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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Pekin ośrodkiem walk w Chinach. wodzący wojskami kantońskiemi, który 
zdobył Nankin wydal Jak najsurowszy roz 
kaz co Clo ukarania winnych. Wszystkie. 
wyroki śmierci zostały przez niego za„ 
twierdzone i wykonane. Komunikat 
twierdzi, że liczba Chińczyków, którzy 
zginęli podczas bombardowania jest sto­
kroć większa od zabitych Europejczyków. 
Rząd narodowy wyraża ubolewanie z po 
wodu śmierci cudzoziemców i poranienia 
konsula amerykańskiego ale jednocześnie 
protestuje przeciwko bombardowaniu Nan 

Sowiety wyasygnowały kilkadziesiąt milj. rb. rządowi kantońskiemu 
Ang/ja i Japonia tworzą wspólny front na Dalekim Wschodzie. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 5 kwietnia. 
Z SzanghaJu donoszą, że armla gen. 

Fenga, który pozostaje pod bezpośrednim 
wpływem czerwonej armji, rozpocz~ła 
akcję wojenną, zagrażającą Pekinowi od 
zachodu. 

MACHINACJE SOWIETÓW. 
Agencja W schodnia. 

Moskwa, 5 kwietnia. 
Nadzwyczaj nieprzychylne wrażenie 

wywarło publiczne oświadczenie opozy. 
cjonisty Masłowa, wygłoszone na jednem 
z zebrań R. K. P„ podczas którego oświad 
czyt on m. in., że rząd sowiecW asygno· 
wał do dyspozycji Borodina, przedstawi­
ciela Sowietów przy rządzie kantońskim, 
kilkadziesiąt miłjvnów rubli. Rząd sowie 
cki unika podejrzewania go o subsydjowa 
nie ruchu nacjonalistycznego w Chinach i 
wszystkim informacjom tego rodzaju za­
Priecza. Odkrycie przeto tej tajemnicy 
oiitjalnej musiało wywrzeć bardzo niemi­
le wrażenie. 

ZMlA.NA STANOWISKA ANOLJI. 
A&encJa teleiraficzna ,.Express". 

Londyn, 5 kwietnia. 
„Morning post" przewiduje, że rząd 

angielski będzie zmuszo11y do zm!a11y 
swej dotychczasowej polityki wobec Chin 
ponieważ ostatnie wypadki w Han kau 
zmusiły go do lak najściślejszego współ­
działania z rządem japońskim. 

DALSZE W ALKI. 
Londyn, 5 kwietnia. 

Wojska potudniowe posuwające się na 

Echa zbrodniczego zama­
chu na Forda. 

Jak to już donosiliśmy 1 b. m., król sa­
mochodowy, przejeżdżając autem koło 
Detroit, skutkiem zderzenia z innym sa­
mochodem doznał ciężkich obrażeń. For­
da przewieziono do szpitala, gdde bez-

zwłocznie musiał być opere>wany. 

pólnoc napotkały na poważny opór ze 
stn;r;y wojsk północnych o 20 mil na pół­
nocy od Nankingu. Armja Tsang-Tso­
Lina zdobyła Kwiansin. 

CO MÓWI CZEN? 

Czen opublikował oświadczenie, jakie 

ztożyl przedstawicielom legacji angiel­
skiej w Pekinie w sprawie zajść w Szan· 
tungu. Komisja śledcza rządu kantoń· 
skiego stwierdziła, że rozruchy w mieście 
były wywołane przez maruderów armji 
szantuńskiej, z której wielu przebrało się 
w mundury armji kantońskiej. Glównodo 

kinu. · - • .. -:..~ --=---

Meksyk zrywa z Sowietami. 
Nie chce nawet. stosunk6w hanlowyc'- z kraina partactwa. 

Pani Kollqtajowa wraca do Moskwy. 
Agencja Wschodnia. 

Moskwa, 5 kwietnia. 
Kilka dni zaledwie minęlo od chwili, 

jak rząd sowiecki doniósł o wejściu w 
stosunki ha11dłowe z' rządem meksy ·an­
skim, a już okazało się, że stosunki te zo­
stały zerwane definitywnie, oczywiście 
przez rząd Meksyku. 

Decyzja rządu meksykańskiego moty-

wowana jest tern, iż nie widzi on potrzeby 
nabyWania tych artykułów, które amba­
sador sowiecki w Meksyku, Kotlątajowa. 
przedstawiła na liście artykułów, których 
Rom.a dost rczać ,!:loże. Motywy r?.ądu 
meksykańskiego podkreślają nadto, iż te 
nawet artykuły, które ostatecznie mogły. 
by być importowane do Meksyku, stolą 
tak nisko pod względem gatunkowości, że 

o przyjęciu łch przez Meks)'t 111°"7 J~ 
nie mote. 
- W związku z powytszem ~wa 
w dniach najbliższy.eh opuści Meksyk. u­
aając się do Moskwy po nowe instrakcje. 
Nasuwa się Jednak przypuszczenie, te na 
zajmowane stanowisko Jut nie~ zt. 
względu na ujawnione przez n~ sympatie 
dla opozycjL 

Gdańsk ostoją hakatyzmu I korupcji. 
Protesty przeciw zatrudnianiu robotników polskich. 

Skandaliczna a/era ;askini gry w Sapotach. 
•,-. 

Gdańsk, 5 kwietnia. 

szcza.n ' i w połowie z Niemców gdań­
szczan. 

PIORUNUJĄCE OSKARżENIE. 
Gdańsk, 5 kwietnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu gdań 
skiego poseł niemiecko-gdańskiej partji lu 
dowej Dr. Blawier, który w związku z a­
takami, skierowanemi przeciwko niemu, a 
wychodzącemi z kół niemiecko-narodo­
wych, stwierdził, że ataki te jak również 
żądanie senatu wydania mówcy sądom 
są podyktowane wyłącznie względami na 
tury partyjno-politycnzej i mają na celu 

jedynie. zmuszenie niewygoanego przeciw 
11ika politycznego do milczenia. 

W końcu swego przemówienia posel 
Blawier zwrócił się do prokuratorji z żą­
daniem wytoczenia dochodzeń karnych 
prezydentowi senatu gdańskiego Sabmo· 
wł. całemu senatowi, burmistrzowi miasta 

pot oraz obu Landratom, którym poseł 
Blawier zarzuca, że wbrew obowiązują- · 
cym prawom ciągną dla Gdańska i powia- · 
tn wolnego miasta zyski z kasyna gry w 
Sopotach, uznanego przez sąd gdański za 
instytucję niemoralną. 

--:o:-

Decyzja wysokiego komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku, nakazująca zatrud­
nienie we wszystkich instytucjach rady 
portu 50 procent robotników polskich, wy 
prowadziła z równowagi niemieckie zwią 
zki zawodowe, które bez różnicy przyna­
leżności partyjnej wystąpiły zgodnie prze 
ciwk-0 tej decyzji. Wobec tego odbył się 
wczoraj wielki wiec, zwołany przez zjed 
noczenie zawodowe polskie w wolnem 
mieście. Uchwalono jednomyślnie rezo­
lucję, w której robotnicy polscy gdań· 
:>~zanie protestują przeciwko kampanji, 
J)O{rję.tej przez gdańskie filje niemieckich 
związh.-ów zawodowych i skierowanej 
przeciwko decyzji prezydenta rady portu 

Mi~dzynarod6wka wzywa do walki z .Lit~ą _ 
za prześladowanie socjalizmu. 

i wysokiego komisarza. ~ - Polska Agencja TeJer:raficzna. 

Dalej rezolu"cj,hwyraża podziękowanie W depeszy z Pa·r~~~~!~~·.~"ty 
wysokiemu komisar;;owi Ligi Narodów za czny „Vor·warts", że obr~ą.ce w Parry­
jego sprawiedliwe orzee7{nie, uważa~ąc, żu międzynairodówki soc:ra11styczna i ~­
że orzeczenie to jest pierw~:;cym krokiem wodowa na porniedzi.rurkoiwean posieidizernu 
do równouprawnienia robotnika ·:i1Qlskiego od'bytem wspólnie z · rozszerzo.nem .jury 
Obywatela w. m. Gdańska w porci~·~dań- międzyr; a.rodówki soąaa~s-tyczneJ.. roz"'.'a-

' ża1t1Q m. in. spra;wę przesladowairna SOCJa-
skim. . Ustów na Litwie, w zw.iązilm ze sitosoy.rE;-

Wkońcu rezoluc]a zwraca się z ap~ neanl iprizez rzą_d utew~!ld ~o~ socja!l1-
lem do rządu polskiego i do polskiej dele-\ stćw. represjam

6
d1• posoo~ę!.~1...~iz takL~e-

.• · · ~k\1 , ze przyw cy soqa11•11:>ww na hw• 
gacJI ra~y portu ~ do!?ag~J~~ się prze~ro mają staonąć przed sądem. wojen1nym._ . 
wadzema reorgamzacJt pohcJt portowe] w Biuro socjailisty.cznej m1ędzynairodiówt1 
Gdańsku, która to policja winna być zor- ~~·tar!owilo wydać ma1nifest do wszyst-
ganizowana tylko przez radę pqrtu i skla ·eh robotnik6~ Eur~py, c~em xaiproite-
dać się winna w połowie z Polaków gdań wama lYfzecI·wko Jerorow.1 ~ 

mu .przez rząd 11teiwski: wod>ec socja1li1stów 
r wezw.anfa do 'J)Ołdjęcia energicz..neti w.aifilci 
prize..ciwlko tymże represjom. 
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Echa tragicznego pro·cesu. P. K. o. 
Wilhelm Bau i Marjan Linde przed sądem. 

Skarb Państwa wniósl powództwo cywilne. 
Agencja Wschodnia. 

Warszawa, 5 kwietnia.. 
v.,r dini111 dzfsicjszyrrn przed tutejszym 

sa.dem okręgowym rozpocząt się oczeki­
wany prze.z sfery pral\vnicze iz n.iezwy­
ikkrm zaiinte:reso1wa11iem proces prwclwko 
"\VilhelmO.Wi BauOWi i Marjan-owł Unde­
mu, bratu zamord<>wanego prezesa P. K. 
O., Huberta Linde. 

Akt oskarżenia zarzuca podstępnym, że 
na początku października 192.5 r., dziataiąc 
w porozumieniu p<tdrohi!i dokument, 
sti\vierdzatiący w imie1niu prezesa Poczto­
we.i Kasy Osz.czędności ś. p. Huberta Lin­
de:go, dż Sta•nistaw'°wi P.onie'!'skicmu naile­
ży się od Pocz~owej Kaisy Oszczędno·śd 
suma 80.000 ztotycll, !którą otrzymall dnia 
2 kwłetniia 1925 r. 

Do roz.prarw Po·wola1no cztereah eiksper 
łów oraiz 20 świ.arlków. 

Pierwszy ze św!a<lków, Żelechowsk:, 
scwfe:rdzi1t, że MarJan Linde ni•'4dY z kre­
dytów P. K. O. nie korzvstacf. Na<l:mienif 
k'<foakże śsvi1.a<lek, i1ż •wldzia1T raz w ręku 
ś. ;p. prezesa Lintde1go dwie gwarancje, wy 
stawiooe na funię jąi:;o ibra.ta, Ma!fjana Un­
d("t;O. Obfe ~warancje były rozdairte. (~w. 
Żrilc·chowski jest ib. wiceprezesem P.K.O.). 

Naistep.ny św.tadek La'lcwicz, rad.ca pra 
w.ny P.KO., 01świaocz.a, iż w~.pomniarne 
dwie gwaraincie, o których móiwit jego po 
orzednitk, nie byly za1prc·wadzone w książ 
knch P.K.O. 

Ś'\viadetk Korntaieir zeznaje, że wf.dziat 
citnfl'wiana deklairaicję, wyst.a'\vianą na imię 
Mairja11a Linde.gQ, a na·wet zna ją dobrze, 
bovAem miał ją u siebie przez kiJnca ooi. 

Sw·i~:11d~k stwferdz.a, i.! po1d!piS by;l bez­
wzg~ędnie położony przez ś. p. liuiberta 
L ir,dego, które.go podipis :znaił' z ,pism PKO. 

Swiadek hr. Broel Pla.ter, który byt 
swE.g-o czasu wtaśckiefom majątiku Petry­
kory. sprzedane.go w 1925 r . . przez P.K.O. 
ze:maje, iż zaiptatCit wówczas za pośred­
n!dwo nie}alkiemu MadeJsikfemu 30 tysię­
cy zAotych g'O•tÓ\Ytką, ibez pokwit10'Wania. 
Swi2dek stwierdza, że Made.iski byt wów­
czas również na ust·us;acll P.K.O. 

Przed samem rozpoczędemi ro'Zlpraw 
pelr.omocni'k prokuraitury g-meral1nej, rad­
ca Werneir, w.nióst imfe:rnieun tej:że p-0wódz 
twQ cywillne, w związ1ku z tern, ilŻ sprawa 
dc·ry.czy oszusfo<'a, które na1raz1ć musiaro 
na sitraty Skairb Państwa. 

Roopraiwy odroczono do }lfu'a. 
---x·---

Stresemann przed Reichs 'fem. 
I 

Wymijające odpowiedzi w sprawie konkordatu. 
Czy lviemcy dostarczają broń do Chinf 

t>olsn Aienc}a Telerraflczna. 

Berlin, 5 kw.ieifoia. 
Dzisiejsze posiedzenie Reichstagu roz­

poczęło się o godz. 10-ej przed J)'Olł'udnienn 
urzy zupetnie pustych ława.ich rządowy;ch 
i przy slalbej frekwe·ncji postów. Dopiero 
w póI god:m.ny po rozpoczęciu posiedze­
nia, gdy poseł so·cja:!lstyczny ttilife:rdit11g 
skoftczyit swe przemówienie, krytykując 
!flie.zwy-lde ostro cafą politvikę Slkarboiwą i 
wewrętrzną obecne.g-o gaibinetu, pojawili 
sic: m sa1!.i pierwsi ministrowie, prze<le­
~-szy.~d!kiem minister pracy Braiut111s, na­
stępnie mfr1is·ter finmnsów Kohler, wresz­
dt: m!nis.te:r Reichsweihrv Gessler. 

Poseł I-Ii1fer<ling \V µrzemówieniu 
swem wrzuca! abeiene.i koałi-cji rządowej, 
że przez .przyjęcie do swego grooa stron·. 
nimniecko„narodowego. którego Pl"Zedsta 
wiiC'ielle w dalszym ciąg-u głoszą zasady 

;wiert!1o·śoi dla b. ce5airza, WiProwadzHa do 
o.brcnej po1Htyiki niemieckiej znO'\VlU ele­
menf 111ieszczer(}ści. 

Poset ttilferding ośiwiadczyl OO·słępnie, 
ze stronnictwa socja11istyczne bę<lą 'W dal­
szym ciągu w na1jostrzej:s:zy sposób zwal­
czać obeany ~abinet, ponieważ 1est to ga­
binet pairtykularyz.mu, dążący do rozbicia 
Rzeszy na .Poszcze.gólne paińsfowka, gabi­
net realkcj:i spoitocznej i podwyższenta: ceł. 

Przoosta,...-kiel deanokracji, Dietrich, 
IZV.'tródl się pod adresem TJ!ieobecnego jesz 
·cze oo saai ministra Słtesemamna, z zaipy­
ft:aniem; :iaik:ie wlaiściw.ie stanow.isGm zaj­
muje Ofl1 w s.prarwie konk>ortdaltu. 

Przed.stawideł zjednoczenia ~podair­
czegu, które d{)ltyichcms zaichowywato 
.wzy;chyilną neutral·ność w srosuntlrn do ga­
bir.etu, o~wiadczyt, że frakcja jego głoso­
wać bl}dJzie przedwilro butlżefowi, ipooie­
wai żadne poprawlkf oszczędnościorwe Jlłie 
rostaty przyjęte. 

Oświadczenie fo wyw~a~o d~:że wra­
ienu.e na farwaich pra1wicy. 

Ody otwtairta wista1tia dyskusja nad bud 
żdtami pOSzczeg&lnyich miltJ:isterst!w, a 
przedewszystkiean n.ad budiże'fem spra1w 
za1g-rnmioznych, socjaffiści zgłosili wniosek 
o odroczenie posiedzenia do clhwHi, gdy 
n!iniste:r Sfresema:nn zjarw.i sfę na sali. 
v\lr:iiosek zostait mzyjęty. Przewodniczą­
cy ,przerwał P-Osie<lzoode, !które Z05ta~o oo 
nowo podjęte po 1.5..:tu minill'taoh. 

Minister St·resemann natychmfasl po 
prąibyciu na salę za1brart głos w celu u­
dzielenia od1porwiedzi ma szereg zatpytań i 
posfawiony;C'h zarzutów. 

M:nister oświadczył rw sprawie kOn­
konfatu, że roko1wa'1ia i :n.rur.ady :nad tą 
spr::i.wą znajdują się dopiern w stadjuun 
początkowem, d1aiteg'O też niemolż.liwem 
jest udzielenie obecnie już ialkichkołwieik 
~vYi<iśnień. 

·· \v sprawie Albanii i zatargu włosko­
;ugosłowiańsliiei;ro ministeir Stresema111n 1za 
zr „aczyt, że obecnie jeszcze wyja·śnień u­
dzie.lać inde może. Zarzuf za,ś kcmmnfstów, 
j81lmby rz.ąd taferował dostawę broni do 
Chin, minister Stresemainn zdementował 
kategorycznie. 

Oświadczenie ministra spraw zagrani 
czryd1 nie wystairczylo stronnfct'Wom o­
pozyicyjnyim, któr~ pOl10•wnie Jnzez usta 
iPOOt.a Breltscheida zruiądały oświadczenia 

się miinislra Stresem.runna w sp'r~rwie kon­
kordart:u, stwierdzah·c, że skoro p. minister 
w nfe<lzie1ę na zjaźdzfo pa-r.tjl ludowe.i wy-
1>0w!edzia1f się !ka'tego1rycznie przeciwko 
ikonkor.Gwtvwi, a teraz udziela tvHrn wymi 
jających od:p-Ol\v·iedzi, to \V'Oibec tego parla­
ment nie może sobie wy:wbić żadnego po-
1eda o dbecnym sta·nie tej siprarwy i obec­
nej podiiyce :rządu. 

Na ·ro. miniMer Stresema1rnn zalbrart gtos 
powitómie i ośwfadlczyt, że nie czyn~ żad­
nej tajemni1cy ze swych poglądów oso·bi-

srych, afo ialk'o cztGne]{ gaibinefu uw1a·ź:a on, 
że skMo Ba•warja zawa1r?a już ktQnkorda:t 
tein z Wa:tykanem, a Prusy są na drodze 
do zal\varda takiego samego kookordatfu, 
to wyt\vcrzyta się 1z1~petnie naw.a sytua­
cje:. z które.i wyn!ka. że RzeMa jaiko ca­
ł<0ść ·Pow.inna taik·i konkordat zav.1rzeć. 
Sprawa tkonJmrdaihl za'le.żeć jedn.alk będzie 
od jego .treści. 

Po dtru:ższeti dyskusJi ReilC'hsta~ ])'1"zy­
ją! dz:isiai w trzecieim czytaniu budżet mi­
nisierstwa sprnw wg-rainkznych. 

Zmiany w woi$ku \ „ . . 
na stanowisku szefa sztabu O. K. "1arszawa i do­

wódcy 36 pułku. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkie~o"'. K. 2 w Lublinie przeniesiony zostal nasta 

Warszawa, 5 kwietnia. nowisko dowódcy 49 p. p„ podpułkownik 
Ostatnim dziennikiem personalnym sztabu gen. Krasicki-Freud Mikołaj, szef 

przydzielony zostal dotychczasowy szef sztabu D. O. K .3 w Grodnie przeniesio­
sztabu okręgu korpusu nr. 1 w Warsza- ny został na stanowisko dowódcy 19 p. 
wie pułk. szt. gen. Erwin Więckowski na obrońców Lwowa we Lwowie. Ponadto· 
stanowisko dowódcy 36 pułku piechoty przydzieleni zostali na stanowisko dowód 
le~ji akademickiej. Dotychczasowy do- ców pułku ppułk. szt. gen. Bociański Lud 
wódca 36 pułku pułk. Sawicki przeniesio- wik. szef biura wywiadowczego oddz. II 
ny został na stanowisko dowódcy piecho sztabu generalnego na stanowisko dowód 
ty dywizyjnej 20 dywizji piechoty w cy 86 p. p„ ppłk. szt. gen. Pryjafkowski 
Grodnie. Zdzislaw z biura ścistej Rady wojennej na 

Stanowisko szefa sztabu O. K. nr. 1 stanowisko dowódcy 41 p. p., ppłk. szt. 
objął na razie podpułkownik szt. gen. gen. Świtalski z gen. insp. si! zbrojnych na 
Ludwik de Laveaux. stanowisko dowódcy 82 p. p., pułk. szt. 

Dotychczasowy szef sztabu O. K. I w gen. Ajdukiewicz Adam z gen. insp. sil 
Poznaniu pułk. szt. gen. Wojtkiewicz Al- zbrojnych na stanowisko dowódcy 66 pul 
fons przeniesiony został na stanowisko do ku piech. oraz ppułk. szt. gen. Piekarski 
wódcy 48 pułku piech. do Stanisławowa. Wacław z insp. armji gen. Romera nasta­
Pulk. szt. gen. Kamski, szef sztabu D. O. nowisko dowódcy 54 p. p. 

„ 

Podpisanie traktatu przyjaźni 
miądzy Wiochami i Wągrami. 

Agenoja Wschod.nla. 
Rzym, 5 kwietnia. 

Dziś o godzinie 3-ej po poludniu nastą 
piło podpisanie traktat uprzyjaznego i ar­
bitrażu między Węgrami a Włochami. 
Traktat podpi.sali Mussolini i węgierski 

prezes ministrów hrabia Bethlen. Jedno­
cześnie został podpisany dodatkowy u­
kład w sprawie ułatwień granicznych dla 
interesów węgierskich w porcie Fiume. 
Dalsze rokowania w tej sprawie będ;l pro 
wadzone przez rzeczoznawców. 

123-ch . cyganów chorych na wśclękliznc:. 
70-ciu z nich padło pod salwą.~pólicji. 

Sofia, 5 kwietnia. Okazało si,ę, że 123 cyganów zara'dza 
Banda cyganów, przebywająca w oko objawy wśr.;iĆklizny. 

licy miasta Burgas, wykopała szczątki 70 .~ nich władze były zmuszone po­
krowy padłej na wściekliznę i urządziła łoży!Y trupem na miejscu, z pozostałych 
ucztę zbiorową. 22-•..t zmarło. 

Dowiedziawszy się o tem władze, wy ~Całą dzielnicę cyganów w okolicy mia 
słały do obozu cyganów silny oddział poli Ista otoczono silnym kordonem policji. 
cji. I -:o:---

8Ułgarja zażadała zn~sienia łtontroli zbrojeń 
i oczekuje odfi;owiedzi z Paryża. 

i11. wl. „Kur Łńdzktez<>" ( sit(-wziął kroki celem przyśpieszenia znie-
Snfja, ~ kwietnia. sieni a międzysojuszniczej kontrolnej ko-

Na wniosek wszystkich bułgars ich misji odpowiedział minister Burow, że 
stronnictw politycznych. aby rząd przed- rząd już to uczvnil Konferencja ambaśa 

Na widowni politycznej. 
(Od w!asnego korespondenta). 

BANKOWCY U MINISTRA PRAC\'.. 
Do mtnistra prac~' przybyła delegacJa praoo· 

wmTÓW bankoWYch z żądaniem, by inspekcja pra 
cy obejmowała także pracowników umys!owych. 
Minister Jurkiewicz obiecał przychylnie za!atwil 
po.stułaty delegac)i. 

KOMISJA PRACY. 
W piątek odl>ęd~ie się posiedzenie komisji o­

pinjc:dawczej pracy, na którem rozstrzygnie się 

los komisji, zdekompletowanej 111a skutek ustą.pie­
nta oc$listów. 

UZGODNIEN'!E POOLADÓW. 
Pcmiędzy miin.ł'S>trem skarbu a ministrem spraw 

we" netrz,nych lstniala różnica poglądów na s-pra­
wę r<'>Zdz.ia!c fu.n<lus.zów przeznac.zonyoh na roz­
lbudowe miast. Os.tatecmiie zwycięty! pogląd ml­
.ni~„-te.rstwa ska'!'bu, a więc fundus.ze będą użyte 

na ukończe-n.ie nowych budowli. 

INSPEKCJA WĘZŁA WiARSZkW­
SKIEOO. 

Mltlist~ komuniboji p. Romocld, w towan> 
stv.ie 1>0dsekretarza staillu, p. Eberhardta i pr~ 
dyrt:kcJi kolejowe;i w Warszawie, p. Bienleclde· 
go, wyjechal na inspekcję kolełową wę.zła war­
szawskiego. 

POLSKI PROFESOR W UMWERSYU:­
CIE PADEWSKIM. 

W dniu 29 marca r. b. w auli unrwwsytetu 
padewskiego, na IZai!>r()!Szenie sena.tu akade:mtokie­
go, prof. Eugenjusz Jarra wy.glosil po włosku 

wskłr.<l: „W;plyw nauki wloskiei na polski\ myśl 
:prawniczą w wieku XV". Wyikla<l, na który ze· 
bni.11 s·ię licznie 1)rzedstawjciele mlejscoWYe1' 
w!<idz i .instytucji, profesa-rowie oraz mlod:z.ież a· 
kadunicka, poprzedrony byt przemów.ie11iem po­
wjt<.Jnem rektora, se-rdeczn>e Po<lnoszącem od­
wi-eczne węzly między narodem wfoskl.m a z.iemią 
1pohka.. Profesor Jarra dziękował go.rąco, na­
'Wi~.w,Jąc do bogaite.j tradycji stosunków Polski s 
Pacwą. Po "ryJdadzfo młodzież ak.ademkb izgo­
fo-wał.a ina cześć Polski entuzjastyczną owację. 

W ipt'2sie miejscowej ukaza.ły się wyc.zer-pujące 

sprnwozd:tnia z uroczystości uniwersyteckiej. 

Krwawy napad na ksiqdza 
PARYŻ, 5 kwietnia {ATE.) Na te­

rytorjum Za~łębia Saary, w poblii:u gra· 
nicy francuskie}, znaleziono księdza fran­
cuskiego De Liep ciężko rannego w sta­
nie nieprzytomnym. • . 

Prawdopodobnie napadnięto go w 
pociągu, obrabowano i wyrzucono na 
tor kolejowy. 

SKAZANIE ZA ZDRADĘ STANU. 
Warszawa, 5 kwietnia. 

Sąd apelacyjny w \Varszawie rozpa­
trywał dziś sprawę Bolesława Pawłoskie 
go, bylego aspiranta policji politycznej. 
Sąd zmienił kwalifikację czynu uznając 
Pawtoskiego jedynie zdrajcą stanu i ska 
zał go na 5 lat ciężkiei:r,o więzienia. 

ESTONJA ZBYT ZBLIŻONA DO 
POLSKI. 

A&encja tele&raflczna ,.J!xpress". 

Wilno, 5 kwietnia. 
Z Kowna donoszą: Według wiadomo· 

ści z tutejszych kół politycznych, podczas 
narad, jakie się odbywały w Kownie z 
estońską delegacją handlową w celu za­
warcia traktatu estońsko-litewskiego, nic 
konkretnego nie osiągnięto. Kowieńscy 
politycy zarzucają Estonji zbyt wielkie 
zbliżenie do Polski, a za przeszkodę do 
1!J!iżenia gospodarczego Litwy z Estonią 
uważają zawarty traktat handlowy polskr 
estoński. 

ZDEKOMPLETOWANIE KOMISJI 
OPINJOQA WCZEJ. 

Warszawa, 5 kwietnia. 
Ar;encJa teler;raflczna „Express". 

Przewodniczący komisji opinjodaw· 
czej pracy poseł Ziemięcki złożył swe 
przewodnictwo i materjały na ręce wice 
przewodniczącego Simona. W związku 
z wytworzoną sytuacją odbędzie się_ w 
nadchodzący piątek posiedzenie komisF 
opinjodawczej, na tórem będzie rozpafry 
wana sprawa zdekompletowanej komisji 

darów rozstrzygnie tę sprawę skoro tyl· 
ko nadejdzie sprawozdanie rewizyjne kon 
trolnej komisji. O ileby w Paryżu nie 
zapadło pomyślne rozstrzygnięcie, będzie 
to oznaką braku uznania dla bulgarskiei 
lojalności i wywoła wielkie oburzenie na­
r-0du bu1garskieg(). 
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Prekursor narodowej energji i czynu. 
. Lódź, 5 kwietnia. 
· Pusępna chmura rozpaczy i ~niech~e­

tłia zawisła nad horyzontem życia rozpię­
tej na krzyżu niewoli POiski Po 1decse p0. 
wstanla styczniow~. Nastąpiły lata 
Pt"ZY211eblaJą.cej a.patji, Jata żałoby, bole­
snych rozPamuętyWaó, mewczesnych ża­
lów. wrnutów I skarg wzajemnych. Ody 
knut lozacki mi rozkaz cara Jrmł w takt 
SyJmou heroicznych bOjotw.Jtików insurek­
cji: gdy okrutna eksterminacia tysiączne­
mf sekwestrami J konfiskatami wypierała 
trwioł oolskt z ziemi poJslcleł, a bnttałną 
łapą czynownictwo ~asiło ostatnie płomy. 
kl romantyrzmu I mesJanistycme.f ekstazy 
w smutnych dworach S'Zlacheckich; gdy 
na emłirraefi ścierano sie, swarzono i szu­
lmna z zapamiętaniem winowajców kata­
strofy, w krafu całym zapanował u,,OOeii 
wła:ry we własne siły, zanik enendi ł od­
retwienie, trwaf~e dłu?,;ie łata. I w tym 
<>kresie J)od hasłem pracy ot"l?'anfoznei. 
pod sztandarem p0zytywne,ro czyttu, pod 
znakiem dźwłl!Tłłecf.a narodu~ uoodku tn()­

ralneJ?"o i materialnego wvstemrie w s'.1'f'an­
kt szeresi: pfsarzów l hO:i<>wmków, niosą­
cych krafowi nowa ide<>Josrię ł nowa ornw 
de •. A wkrótce na czele tych pionierów 
~zbudzenia enentłi narodowe) staje nre­
knrsor twórc~o czynu, świetny l)Ubficy. 
sta t ntezrównany styłłsta, dirarnatu~. 
J>Oeta, nowetJsta - Aleksander Swięto­
chowskł. 

'.Al..B(SA:NDER śMĘTOOHOWSI(J. 

Dawne io d7.leje, zaprawdę, należące 
łuż do historji polskiej umysłowości i pol­
skiej literatury, aile do jedne.go z miszczy­
tnJe_iszycb jej okresów. epoki żmudnego 
poSlewu po dł~ale.t suszy i nleuro­
dz'1ju. W r. 1877-ym świ~howski, p0 
studjach w Szkole Głównej na uni.wersy­
tecie warszawskim i wreszcie wie.totet­
nłcb studiach uzupełniających zagranicą, 
gd2Se otrzymał w Lipsku stopień doktora 
fil<tZ'()iji, SwiętochOWskł powraca do kra~u 
i ·wkrótce zostaie redaktorem ,,Przeglądu 
TygCdn1i<>wego." Odtąd t'(}zpo.czyna sie 
okres niezwykle intensvwnej i wytężonej 
jego J)t'acy we ws:zys.flrlch niemal dziedzi­
nach twórczości duchowe] spote.creństwa. 
W r. 1887 mkłada własny organ ,,Praw­
dę", w którym pł'OIJ)a1wk hasła rezurekcji 
kuJturaJnej, e.tycznei i materialnej narodu 
z niezwykłą i:i:łebią poglądów <lt'~!Z śmiało­
ści~ umysłu. Pogromca obskurantyzmu i 
zacofania. bojownik światłego {)Ostępu, 
świetochowski przez okres żvcfa dwóch 
p<>koleń staje sie przew<ldnikk::n ducho­
wym społeczeristwa, a !ego rola w tym 
rozkwicie. jaki nastepuie w dziedzinie lite­
ratury, sztuki i nauki, jest wprost olbrzy­
mia. 

Niezależnie od tej twóroziej a:kcii na 
włu umysłowości p0Jskiei Swiętochow­
.skt Pod pseudonimem Okońskiego Ogłosit 
drukiem szereg nowel i dramatów, w któ­
rych ujawnia olimpijską głębię wejrzenia 
w nurt ludzkich dusz obok kryształowo 
czl1steizo i uderza~o pięknem fomly 
styłu. Z tych dramatów na C7.0ło wysu­
wa sie tryJoi;da „Nieśmiertelne dus:re" 
(Aureli Wiszar, Regina i Ojciec Makary), 
przepiękna w klasy~ hamloni1 swej 
struktury. W n&wełach swych ŚJ"ię«>­
chowski okazuje serce, wnikliwie wczu­
wające się w ludzkie niedole i spostrze­
gawcze, mądre oko czułego badacza. 

Komitet na~dy ftteracldej m. Lodzi, 
w skład którego a-esztą wchOdziły takie 

autorytety, jak prof. Kalłenibacb, prOf. 
Chr.innowski. pr<>f, GrabOwski, red. Grzy. 
mała • Siedlecki nie mógł uczynić trafnłei­
szeg(\ wyboru, oii.arowu;iąc n~ę mia­
sta, bed~o p0tską stolicą pracy i pozy. 
tywnego czyn.u mężowi, przez pół wieku 
będącemu W Polsce tej mtensyw:Oej Pl"3CY 

i tego pOzytywnego twórczego czynu, oo­
jo wnlkiem, prekursorem a wyrazicielem. 
To ieź ten wybór spOtkał się w całym k.ra. 
ju z ogóln. uznaniem i przyświadczeniem. 
Sędzf wv nestor nasrego piśmiennictwa 
ca1QJcsztalitem swej ofiarnej działałnOści . 
wielu d:zli~ięcioleci zasłużył najpełniej na 

ów hołd, jaki polska Łódź złożyła 'mu swa 
nagrodą, skromną wobec jego niespoży. 
tych zasłu~, lecz wyrażającą ldębOką 
cześć i umanie temu, co przez swe życie 
zawsze był - „posłem Prawdy". 

Czesław Gumkowski. 

„„„„„„ ...... „„ ...... „„„ ... „ ... „ ...... „ ...... „„ ......... „ ... „„ ......... „ ... „„ ... „„„ ... „ ... 
• 
SWITY POLITYCZNE. 

w , . 
sw1atowem obserwatorjum współczesnego bytu. 

Międzynarodowe Biuro Pracy. 
Ra<lo'Scią napawa uczonego możność 

spę-dzernia kilku godzin w Między[]arodo­
wcm Biurze Pracy. nad brzegiem jeziora 
genewskiego, w przytulne.i bibliotece Biu­
ra lub w je<l'l1ym z zacisznych g-ahinetów, 
gdzie dokonywa się se,irregacja fnforma­
cyii l dokumentów nadchodzących tutaj ze 
wszvsl!kich stron świata. 

Znajdujemy tuta:j ośrodek ;rJformacyjny 
rz?drkiej wartośd. Każdy, kto chce wnik­
nąć w istortę mzW()~u i byru spoteczeństw 
wspókzesnych, z.najdzie tuta.i niezmiernie 
ce.r.ne n.arzę<lzia ł środki pracy. Już dzi­
siaj można rzec bez przesady, iż niemoż­
liwą jest jaikakoilwieok ściślejsza J gfęboka 
praca nad formami rozwoju spotecznego 
bez uciekania się do pomocy nagroma<lzo­
nych w Mię<lzyn:arodowean Biurze Pracy 
dckumentów. 

Wiem, że nie ro byił'o irlównvm celem 
fut d.:altorów i mitjaitorów M. B. Pracy. -
Biuro rnialo. być i ma przedewszystkiem 
b)ić orga:nem akcji. I niewtaśzciwym by­
toby komplementem pod a<lresem obecne­
go kierowni1ka M. B. P. iprzyipisywać mu 
rolę dyiktaitora jiaikiejś wyższej akaidemji, 
jalkietiś świą1yni, z murów które.i można-. 
by obse:rwować doilda<laie \Vallkę maryina­
rzy z ocea'l1em, nie biorąc w niej udz:iatu 
pcmccnego. Nie, tufad cllcą brać bezpo­
śred.niio udzia·t w wysilkacll prarowni.ków. 
T1t nie z.aipomina się nigdy o g;tówneti wy­
tycznej: umniejszeruiu zta sp·owod-01wa1I1e­
g-.;-1 prz.ez oiesprawiedliwość s'J)'Ofoczną. 

Z 01kna tego ol1brzymiego gm.achiu sfy­
sz.am.'O pewne.go lata następujące wyijaśnąe­
nle, rwcone sten'Oroiwym gt·osean przez 
pr zewodinika ka1ra wany turystów amery­
kati.skkh: „Tu zap·obie.!la się strajkom!" 

Wspófipracownf.cy M. B. P. wiedzą 1e­
piej. 1niż kto inny. o He staibsze są środki 
akcji, 'któremi roz;porządzają, od zadań, 
które w tak UJ)fO'SZCZCl1Y sposób ują·ł przy 
gc<iiny 1nforma1tor turystów arrnervkań­
sk1ch. Przytem gdyby dzia1talność M. B. 
P. byta ujęta w tę ty;l:ko formę, znaila:ztobv 
slę Biuro między miotem a 'lrowadilem: ro­
bo~nicy rzekliby: „Ohcede więc wydrzeć 
nam z rąk jedyną broń naszą?", a zaś 
przeds.ię.biorcy: „Nie potratfide zaipohiec 
r.kzemu, naiwe·t siirajkowd, jesiteście bez­
uzyteczni". 

Na zadania i prace M. B. P. "trzeba pa­
łtzeć z wyższeiro stanowf'ska obserwa­
cyjne.go. Ani d1cąc, a1ni mogą·c bvć narzę­
dziem rozbi1ania strajków, M. B. Pracy 
orzyg-otowuje g'r1J11nrf O.o pacyfi~kacji stosUJJl­
ków wewnęfrznyc:h. nakfan.iatląc rządy do 
stC:sowania metod prewencyijnych, prze­
konywu}ą.c je o s'?usz.ności wszystikich 
środków i zaibie.srów, mogących utaitwf ć 
pracę i pole:pszyć jej waroiniki, usuw.a:jąc 
w too S·posób przyczyny zaburzeń wewnę­
tr.2lI1J"Oh, kryzysów e\konomiczn.y;ch, kro­
re dzia~ają podżegająco na ludy i rządy. 

Jakąkolwiekbądź formę miałaby przy­
j~ć aJktja, wymaga ona zaiwsze wie<lzy, a 
naszyim pierwszym o:bowiązikiem jest po­
znanie o;Fbrzymiego, skornplikowa.nego 
śv.ia'ta, ~tóry ma być polem naszej akc.fi. 
Z<:<lanie to coraz trudniejsze. ooraiz bair­
dzied skornpHkowaine. Tele:gra:f, tetero.n. ra­
dio przyśp!esz.ają ·oczy\viście proces zbie­
rad.a ·informacyj o ruchru gos:podairczym i 
społecznym. Ale podiame fra.grnenfarycz­
nic a częsfu i 'tendencyjnie, info:nmac.te le 
<laja na.m obraz rzeczywistości niepełny i 
z<lt. fo.nnowainy. 

WVQlbraźmy sobie, iż cllcie!liibyśmy o­
trzymać informacje o pOziomie był-u iro­
botników w da:le\kic:h kra'.iach, iofor1ttacje 
dotyczące nietyilko wysokc1ści nominazhrn.i 
idl ptaic. lecz i o wair·tości reaitnej tyich ptac 
o ich siile nabywczej. 

Do iluż to drzwi naileża:łoby za.puRać' ! 
Ile sita.fystyk na leża toby przewertować!\ 
Ilc.ż 't-0 silmmplikowanych opeTaicY.i cyfro-
wydi naileża.kllby w:ykoo.ać! 1 

M1ędzynarodowe Biiuro Pracy posiada 
caly mateirja'ł i środki pomocni.cze niezbę­
dre dla w:.v1kona111fa po.dotbnej prncy, prze­
krnczającej już dzisiaj sih~ jednostki. M. 
B.if'. oitrzyrnuje swój malferjat informacyj­
ny od rządów. Przesyfa go do zibadania 
c:,rganiza.cjom t"Qbotniczym i przemystow­
crm. Organizacje te zresztą są repreze:n­
'f(n.vane w radzie Biura i posiadają prawo 
k<;r: tro~i. 

Jasną jest rzeczą, iż talk z.gromadzone 

,. W&W!'*M! 

in.formacje gwa1ra:nfuJą maxi1mum foisłości 
i objektywizmu. A więc każdy uczony 
może tylko z radością powitać dziatailność 
Mię<lzyna•rodowego BiUTa Pracy. Każdy 
socjolog, lub p·o,święcają.cy się pracy w tej 
dziedzinie wiedzy winie.n przetlść stu<lja 
nr2ktyczne w Mię<lzy•na~odowem Biurze. 
Pr2cy. 

c. Bcugle 
Pro.fesor fHozofji i oatik s.po?ecz. 

nych w Coillege de France. 

www: 

o czem piszą inni? 
PRZEGLĄD PRASY. 

WZMOŻENIE AUTORYTETU POLSKI. 
„Kurier poJski" (5 b. m.) ,pisze: 

„Sygnalizowany już przez depeszę pism pol­
skich artykuł „Voos. Zeit.", z dn. 3 b. m. p. t. 
„Polonaise" pióra p. Bernharda jest nowym obja­
wem dość znamiennym dla stosunku opinji nie­
mieckiej, iej warstw demokratycznych do PolsJd. 
Do niedawna jeszcze twierdzić można było śmia­
ło, że w ustosunkowaniu się do Polski niema w 
Niemczech różnicy między obozem republikm· 
skim a monarchicznym, między demokracją a re­
akcją. Dziś jest już inaczej. Wprawdzie w wyz­
naniu wiary politycznej wielkiej liczby demokra­
tów istnieje jeszcze artykuł o potrzebie napra­
wy czy poprawy granicy polsko.niemieckiej, to 
jednak utarło się przekonanie, że z Polską, jako 
z sąsiadem Niemiec trzeba przecież znaleźć jakiś 
modus vivendi. 

Punktem wyjścia rozważań publicysty niemie­
ckiego jest zanńerzona podróż dr. Stresemanna 
do Włoch. 

Otóż zdaniem O. Bernharda nie jest to chwila 
odpowiednia po temu, chwila obecna bowiem wy­
maga, ażeby niemiecki minister spraw zagranicz· 
nych był blisko. Jako powód wymienia autor ar­
tykułu fakt, że poseł niemiecki w Warszawie w 
najbliższych dniach rozpocznie na nowo rokowa­
nia z Polską. W omówieniu szczegółów rokowań 
zwraca uwagę G. Bernhard na trudności, jakie 
stawiają w tej kwestii agrariusze niemieccy, któ­
rzy biorą poważnJej polską świnie niż dobre sto­
sunki między obu sąsiedniemi krajami. Przy tej 
sposobności zwalcza autor artykułu instytucję 

niemieckieg-0 ministerjum odżywiania, które ma 
na oku interes pewnej kasty, a mianowicie agrarju 
szy nie zaś szerokich warstw ludności. 

O wiele ważniejsze są wszelako wywody pu­
blicysty niemieckiego oparte o tlo ogólnej sytu­
acji politycznej. I tu zwalcza Bernhard jednostron 
ny pogląd niemieckich nacjonalistów i wykazuje 
ciasnotę ich horyzontu pqlitycznego. „Ale Polska 
jest wszak sąsiadem Niemiec, a w polityce mię­
dzynarodowej nie należy s1ę liczyć jednostronnie 
z własnem uczuciem, lecz należy brać obiektyw­
nie pod uwagę znaczenie jakie ma pewien ~raj u 
innych narodów świata". 

.JESZCZE ORDYNACJA WYBORCZA. 
„Kurier P<>lslcl" (4 b. m.) .podaje: 

„Sejm nie przestaje się interesować sprawą or 
dynacji wyborczej. Nareszcie zrozumiał wagę l 
powagę zagadnienia. Radzi więc, choć jest na ur­
lopie. Lepiej później niż nigdy. Zwolennikom sy­
stemu głosowania na numerki przybył niespodzia­
nie llukurs w osobie naczelnego pubłiąsty „Kurje­
ra Warszawskiego", którego wywody, na francu­
skiej praktyce oparte, nie mają dla naszych sto­
sunków siły przekonywującej. Glosowanie na nu­
merki leży tylko w interesie partyj i z natury rze 
czy podsyca ducha partyjnictwa -jest zaprze­
czeniem istoty wyborów, Polegającej na tern, że 
pełnienie funkcyj poselskich O<ldaje się jednostce do 
której się ma zaufanie. Również listy państwowe 
stworzone dla weteranów i adeptów partyjnych, 
są tylko stworzone na usfugę partyj. Ordynacja 
wyborcza zaś musi być vr•~ni'lllll w duchu zmnlej 

szenia szkodliwego partyjnictwa a nie dalszego 
podsycania go. Nowy, wyłaniający się w prywat­
nych konwentyklach, projekt kompromisu co do 
zmiany ordynacji, dowodzi, że interes partyj 
przysłania dalej postom oczy na potrzeby pań· 

stwa. 

POCIESZAJĄCE OBJA!WY. 

„Gaz. Warsz. Por." (5 b. m.) oodałe: 
,~W ubiegłą niedzielę obradowały w stolicy 

dwa zjazdy, których uchwały powinny zwróci( 
baczną uwagę nietylko sfer specjalnych. Były to 
zjazdy: naukowy oraz dyrektorów szkół śred· 
nich. 

Ostatnie dwa zjazdy dowodzą swemi uchwała· 
m~ że już zarysowuje się możność pogodzenia 
sprzecznych tendencyj, że już pewne postulait:v 
stają się dorobkiem ogólnym dotychczasowegq 
doświadczenia. 

Zwrócono nareszcie uwagę na jednostronne 
dotychczas żądania, aby przedmiotom humani­
stycuiym, a specjalnie nauce łaciny przywrócić 

poważniejsze, niż dotąd stanowisko w progra­
mach szkół średnich. Niewątpliwie i w tym wzglę­
dzie skargi profesorów sU:ół akademickich wywo 
łały efekt. Musiało przecież zastanowić wszyst· 
kich, czemu to profesorowie politechniki wolą 
uczyć swych wychowanków gimnazjów klasycz­
nych, antżelli maturzystów typu matematyczno· 
przyrodniczego. Jest więc nadzieja, że ta dyscy· 
plina, która naflepiej ćwiczy sprawność umysło­
wą i która najsilniej wiąże naszą kulturę z jej pod 
stawami rzymsko-zachodndemi, stopniowo znaj­
dzie większy szacunek u kierowników I organi· 
zatorów naszego szkolnictwa. 

Wreszcie rzuconych zostało kilka zdrowycb 
rewizjonistycznych idei co do samodzielnego 
ustroju szk-0ły średniej bez oglądainia się na fan­
tastyczne plany związania jej z „małym" uniwer· 
sytetem w postaci siedmioklasowej sU:oły Po· 
wszechnej. 

Najważniejszą zaś uchwałą zjazdu naukowego 
Jest to, że szkoły wyższe powmny być jednocze· 
śnie i ośrodkiem pracy przygotowującej do zawo­
C:ów praktycznych i ogniskiem twórczości nauko­
wej, nie powinno zaś nastąpić ich rozbicie na od­
rębne aparaty, do czego dążą dzisiejsze kota rzą­
dowe. 

Są to rezultaty powaine i pocieszające. Możt 
nareszcie skończy się u nas w dziedz,inie oświaty 
i nauki okres barbarzyństwa powojennego" . 

--------- - - --- -
Miejski Kinematograf Oświatowy 

Wodny Rynek 
Od wtorku, dn. 5 do niedaieli, dn 10 kwietnia 

1927 r. włąc&nie 
Dla dorodycb. Dramat w 9 serfach 

Oskarżam.,. 
DLA MŁODZIEŻY 

BŁYSKAWICA Rin-Tin-Tin U-gi 
Dramat w 8·mi11 częściach. W rolł 1Zł6wnef aktor 

filmowy wilczur RIN·TIN-TIN. 

\ 
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U stóp olbrzyma grozy i zniszezenia. 
Etna, posępny i tajemniczy władca SycylJI. 

Dzieje tego wulkanu. 50 tys. lat młodością geologiczną. Wielkośf kraterów. WybuchJ Etny. 
Oznaki, poprzedzające erupcje. Wrażliwośt zwierząt. Fatalizm ludności. Rola św. Egldju•za. 

w.) Podczas, g<ly przed diwouna mie- · .po shvairdnięciu zamienia się na kamień, 
S:ąc.ai.'tlii gazety roZll)'1sywa1ty się szeroko o który stat się grobowcem w&pomnioo.ycl1 
ost.afaich .gwail'rowniejszyciJ wybtrohacih miast. 
Wez•irw3uszacll, fu o Etnie, niemnfej groiź- Wybuch .Etny 1 fowaTzyszące mu rn­
nym wu1likailllie oo Sycyiji, jm od dlmsze- cłty sejsmicme wywierrają s:oczegó1ny 
go czasu nikrf 1rri:e wspomniat ani slowean. w.p·tyw n.a zwierzęta, żyjące na oilJsza11ze 
Nie bę<lzie wiec od Tzeczv Uljjąć się w 11<i- wuilka.niicznynn. 
n!ejszym fe1jetof1ie wul!kanem Etną, który Psy, jaik się zdaje, przeczu.ty <>&rami 
zresztą pod.o.Gnie jaJk Wezuwiusz nigdy wybuoh Etny, g-dyż na dwa dnu przed wy. 
caJko"\\icie nie odpoczyiwa. bcichem sbrasmem wyciem db}aiwiły swe 

Etna należy sto.sunkowo do wulkanów zatJfepo'k01emie. 

ob.iaw: strumioo lawy nie poswwa się jed­
nom1ernie, leoz co dz,iesięć seikU!Illd nastę­
puje si.lt!iejsz:e uderzenie fa,wY, która od­
razu poslliwa się o kilka metrów ina.przód." 

„Tam, gxl;Zlie ipostmie sfę stmmie'ń. 'lawy, 
na~ęDttde OCZY'Wiście na.jzUJ>etitietsze zni­
szczenie, bo lawa, ostyglszy, choiwa w 
swem wmętrzu tylko kamienne .przedmio­
ty, któryic:h p.tomieinie nie mola.ją stra­
WtC"; 

"Osiob!l'" w swoim roctz$ jesłdcbą 
X'ttTI?fl3o}a, z któ~ miejscowa. ~6 
'Wi$ka przyjmuje zagfadę swego miooia. 
~ie słyszy sfę ani jęków~ a1Il!i t>łaczów, wi­
dzi si.ę tylko wi)atrzonych tęp0 w dzie!o 
znisizczenna wieśnia!Jców. Oruipa ich -
rncż.czyzn, kobieit i dzieci - zaczyna być 
mohliwszą dOIJ)iero wtedy, gdy proboszcz 
z ri~1Miższe.j paira.fji nadciąga z procesją 
wiernych, modlących się o 00.wrócooie 
kaltastrofy. 

Do tydt stów owego dzie:ninikarm do­
dać trzeba jesreze, że 1'll'dllość okoHc na­
wlo1zanyich zwyikle wybucltem .Etny żywi 
spOC(ja1lne n.aOOżetfrstwo do św. Egidlj.usza, 
kff.óremu nietJednokro'tme zarwdzięcza, w 
swem ,przeikonianiu, ocafonie. 

Pfgura tego święteigo iest też specj.al-nie 

L. w. 
---r:·---

młodych, gdyż weditug- metryik:i gooJ.ogfcz- W chwifli pierwsze.gio drżenia ziemi, 
nej 1iczy z.alediwie ... 50,000 lat. OMwmy kiMre nastąpi.to po WY'łrn·chu, ko1y •zaczęty 
kra1tetr ma ok()llo 700 1111efrów średnicy i ptaczlliwie miauczeć f trwożnie tumy się 
:tworzy ,potworną ofchtań, z kłćred ciącle do nóg swych panów 1iub przochoooiów. 
un.osza, się żó~fawobia•te chmury o gr~ą- Za'l!ważono kotkę, która z 'f)O•ś!)!iechem 
cej wo.n.i sfaTkf, brcniąc przystę.P'll niad ])r7enosHa S\\•e mtod'e kodęta, srukając dla 
brzeg krateru. CzaiSami siby wiatr usu- mc•h bez.pioczne.~o scihrcr.iislka. 

Ile · kosżtuje Liga Narodów? 
Statystyka płac. 

wa te chmury na bolk i wndać wtedy prze- Lisy. które nie prze.czuwa1ty kafastro­
dwJ.eirla, kianę krateru i kamfe:nfo t><Ykry- fy, O]JUŚC!i·fy, w chwili wybuchu wulkanu 
t~ s·alf1ką, a w gtę.bi olhrzymie stlru!gi og- s\.oje jamy i gromadzi tv się przy drogaidh, 
mste. nłe ob.iarwia-iąc wca~e obawv p!lzed lkzny-

Z głównego krarte1u nigdy n:i•e wypfy- mi mieszkańcami, u.cie1kają-cymi ze swoich 
wa lawa. Ognisty sfrumień przerywa bo- siedzib. 
wi~ sta1bą stosunkowo Powlokę góry i Zauważo:no fa:kżc, że pfaiki leśne i poil­
w ten snosób ton1je sobie ujście na zew- nc: .mzestaitv śpiew<l!ć na <lwa dni P'TZed ka­
nąftr.z. W ten sposób powstają liczne rpo- fa.~ifrofą. N1e.które zw-ierzęta domowe po­
boczne kratery, zwtaszicza na potudiniio- p-aid~y j;akiby w odrętwienie i majd10waty 
wym stdku góry. W pasie na wysokości się przez dłuższy czas w pewnego rodza-
1()00 do 2000 metrów zna.j<lufo się olmfo ju lefargu. 
Z.On poboczinyic!h kl'.'ałerów. Każdy nowy Jeden z dzieM.ikany wtoisklch, który 
w·youclt i'wv'I"zy nowy !krater. sv.ego czasu po,§pieszy;t n1a Syicyilję, aby 

Etna. w pir.zeciiwieńst\vie do Wezuiwjiu- ujrzeć wtaisnemi o.czy.ma groizę wyibuchu 
sza wyrzuca zaizwyiczaj więcei lawy ogni- Err.y op·owia<la między irnnermi, co na,•>"tę­
steJ, niż kamieni i popiołu. Wybuch la- puje: 
\\'Y, lub PoPiotu jest momenta1Juy, tak !Pak ,J..,awa., wydolbywająca się z krateru 
ti:-esłe!l11fe ziemi i wskitrleilc tego barow Etny. podob1ą test do demnej bairwy ~ro­
n.ieibe(liJ).fecz:ny. mft.111fa. ponad kotót Y'!łl co clrw.ffa pirz.e'f-mnJą 

T-a~im wybuchem zosfa.ty zasypane w btyska1wice". 
roku 1906 miasteczko San Giuseppe, a w „Ognista ta masa s:ptywa, ai raczej po­
:r-Oiku 79 naszeJ ery miasta Pompeja i He:r- suwa się, gdyż jest baJl'd.ro gęsta., z szyb­
oular:tmn. Ozęsfo Wlr3'Z z ,POif>iol'a:mi wy- kcścią 20 do 30 m~6w n.a god1zńnę, wyda­
tryiskuje WOO.a. Wtetdy z popf01tów i wody _fąc z siebf.e rocf'z;zj meta1icznego w wvso­
powstaje gęsf>a papka, jakby futerałem o- kim siopniu denerwtl!iąc~o ~ęlra.„ 
blckają.ca wszystil<le przedmioty. Masa ta „Ciekawy przy:fem da~Je s!ę zauważyć 

•• A EA e 

w) Prze<lsifuwidet Norweg-ji w Lidze 
Na•ro<lów, Hamber, przooJ.orżyl w fycli 
drnic.ch komisji gDspo.darczeJ Ligi Nairodów 
sprasv.'(}zd.anie se!k·c!f perso11allnej Ligi, z 
kltórego wyin~ka, że w Lidze Narodów za­
tn.t-Onionych jest obecnie 844 o.s6b. We­
dlu1~ przynale:tno,ści palństwowed persooe·l 
Ug·i Narodów sk1:ada się z 219 Szw.a}ca­
r6w, 216 Anglików, 180 Francuzów f 229 
oby\t:ateili i.nnyic:h państw. 

Sekretairiz g-enera1ny Ligi Narodów, sir 
Eric Drummond a.trzym·utl,e mcznie 100,000 
frnnków szwa1carsikk'h pensj.j f 67,000 fr. 
na wyda-tiki reprezentacyjne. Jego po­
mocnik ma pensje roczną 100,000 frarnków 
szv.-ajcairstki.ch. Urzęd111icy kancefarji se­
kt efarza generalnego ma~ą pensje: 10,000, 
19,000 i 28,000 fran!ków szwaijca1rskicli. 
Ster.ografowie zarabiają od 8,000 do 11,000 
fr. szw. rocznie. DY1!"ektorowtie sekcyj ipo­
lthioznelj i d-yipbmaityiczned tnaiią pensje 
53,000 franlków szw., zaiś cz;fookowie o.bu 
tych seilccyj zarnbiają 13,000 - 28,000 fr. 
szw. rocznie. O.rów.ny raichuinkowy ma 
rocz.ną pensję 24,000 franików szw., ·tl't!!ma­
cze - 19,000 - 25.000 fr., bi1hkiotekairze -
z:;,ooo, pracownky bfurowi - 4,500 -
10,000 fr .. ~erow11icy sannochodorwi, stró­
że nocnii i ogrodn.fcy 4,800-7,000 fr. s-vwatjc . .,,, fi* ZiWffWJ§MN@ 

Ba•rdzo dobrize są usyfuowanii urzędni­
cy poszieze.gólnych bim. Talk np. pensja 
dyrektora biura dla spraw mniejsz-o·ści na­
roclowvich wynosi 53,000 fr. szw., a po­
szczeg-ól.nycl1 jego wspótpraioowntlków -
19,()00 - 28,000 fraoików rocznk Dyrek­
tor mię<lzynarodoweg-o biura zdrnwia ma 
pensje 53,000, je.go \Vspórpirarcownicy -
19,QOO - 28,000 fr. szw. Dwektor bi.ura 
db spraw rozibrojc1nia do·statje 41,000, a u­
rz(.'dnky - 24,000 fr. szw. rocz.nfo. 

I 
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Dziś! -- . Dziś! 
serja 2 i oatafoia monumentaluego filmu p. t. 

,,QUO VADIS''. 1 
podług arc:ydzłeła Henryka Sienkiewicza, w 
roli Nerona·nafsilniefasy arty1ta Emil Janings. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zał w sobotę, niedzielę 
i święta od Efodz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. Il m. 30 gr. m m 20 f!r. 
W soboty. niedzlele i iwięta od godz. 3 
po poł I m, 80 gr. Il m. 40 gr. IIl m. gr. 30. 

Mydło familijne „PIXIN'' niezrównanej dobroci 
A 

do nabycia we WHystklch pierwszorz~dnych składach aptecznych ł perfamerjach. 

OEOROE .MEREDITI!. 
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[van Harrington. 
......,.zow~ prseltład z atllieltkleco 

Z<>HI Popławskłcj. 

(Ciąg dalszy). 
.. ~o lepiej przecierpieć teraz wszystko, 

rnz zyć z wyrzutami cale życie - powie­
, dzial Evan. 

-:- Ale t!!n pan Laxley - wcale mi go 
n.ie zal! Zachowal się bezczelnie w sto­
sunku do ciebie! niech cierpi! 

- Lady Jocelyn - mówił Evan -
mimowoli postąpiła z nim nicsprawiedll­
wie, a za jej dobroć - niezależnie czy jest 
to ue czy dobre - nie chcę, nie mogę po­
zwolić, żeby była niesprawiedliwa. 

- Za jej dobroć! - zawołala hrabina 
rozgniewana bezbarwnością wymówek 
Karoliny. - Dobroć?! czy dziesięciokro­
tnie nie odplacilam tym Jocelynom za to, 
co dla nas zrobili?! o, mio Deus! Ależ ja 
wyposażyłam ich w mandat z Pallow­
field ! dziś jeszcze uratowalam ją od świa­
domego kłamstwa! Gorzej przypuśćmy 
że doszłoby do skandalu. Co mówionoby 
wtedy o moralności tego domu? Ach, 
przyznaję, czułam pokusę zaprowadzić 
tego wstrętnego warjata i postawić go 
twarzą w twarz z jego lalkowatą żoną! 
Kto wie, czy nie powinnam byla zrobić 
tak jak mi dyktowało sumienie?! Popar­
łam lady Jocelyn i oddałam draba w ręce 
prawnika, któremu udało się go zabrać! 
O to co mi zawdzięczają! Dobroć?! dali 
nam wikt i opirunek jak mówi lud. Za­
płacilam im za to! 

- Proszę cię, Luizo, zamilcz! - za­
wołał gwałtownie .Evan, gdyż ogarnęło 
go uczucie wstrętu, jakiego kiedyś dozna­
ła Roza. Intrygi siostry, jej kłamstwa, 

1Prostactwa, przylgnęły do niego, wydaly 
:mu się cząstka jeg:o własnej krwi. Teraz 

' I 

już sam pragnął wyrwać się kosztem niezamąconym spokojem. A wtedy mlo­
wsz.ystkiego z nikczemnej matki, którą dzieniec z wysokości swoich pogańskich 
przed nim roztocz.ono. cnót zaczął się oglądać za światłem, któ-

- Rzeczywiście - naprawdę pój- re mogłoby mu być przewodnikiem: Py­
'dziesz?! - zawołała Karolina, gdy zbli- tanie, czy vowinien naprawić zto -
żył się do drzwi. uszczupliło jego siły. Wziął głowę Karo­

- O jedenastej piętnaście w nocy! - liny w obie dłonie i pocałował ją w . usta. 
mruknęła hrabina przekonana, że Evan, Akt ten boleśnie uzmysłowił mu Rozę ... 
podobnie jak ona, gra komedję. I ona - jego Bogini Prawdy i Swiatlo 

- Ależ pomyśl, Evanie - czy to go- przewodnie jego duszy - na nowo dodała 
dne mężczyzny , żeby brat oskarżał sio- mu otuchy. 
strę? ! Jak to będzie wyglądało?! - Hańba mojej rodziny jest moją 

:Evan uśmiechnął się. hańbą, Karolino! Nie mów już nic - nie 
- Więc o to ci chodzi? Imię Luizy myśl o mnie! Dziś jeszcze pójdę do Jady 

nie z.ostanie wymówione - tego możesz Jocelyn. Jutro wyjedziemy i wszystko 
być pewna. się skończy. Jeżeli masz jakie nowe pla­

Karolina zbliżyła się do brata, wy- ny co do mojej przyszłości, Luizo, proszę, 
prostowała.„ wyrzeknij się ich. 

- Dobre nieba, Evan ! przec1ez nie - Nigdy nie spodziewałam się wdzię-
weźmiesz tego na siebie? Roza - ależ czności od. Dawley! - odpowiedziała 
ona cię znienawidzi! hrabina. 

- Niech Bóg mi dopomoże! - szepnął - Och, Luizo I on idzie! - krzyknęła 
w duszy. Karolina. - Uklęknij ze mną przed nim ... 

- O, Evan, pomyśl, zastanów się! _ Zatrzymaj go.„ Roza go kocha, a on 
upadla na kolana, chwytając jego dłoń. _ zrobi, że go znienawidzi! 
Ależ to tern gorzej dla nas! Więc ty masz - Nie przemówisz warjatowi do roz­
cierpieć, najdroższy! Pomyśl 0 potwornej sądku - powiedziała hrabina, więcej niz 
ohydzie i nikczemności tego, do czego się chciała podobna w tern do Dawley'ów, od 
chcesz przyznać! których pochodziła. 

-Tak. .. - szepnął mtodzieniec i oczy - Mój najdroższy, jedynie Evanie! to 
jego, przepojone bezmiernym bólem z wy mię zabije! - zawołała Karolina. W tern 
rzutem spoczęły na hrabinie. namiętnem błaganiu byla tak nieskończe-

- Pomyśl, najdroższy _ szybko mó- nie piękna, że .Evana ogarnęło wzrusze­
wiła Karolina. - Ten, dla kogo to robisz nie. Tuląc ją, powiedziµl miękko: 
- nic na tern nie zyska - a ty stracisz - Gdyby nie chodziło o nasz honor, 
wszystko... Nie powinieneś tego robić!... spełniłbym każde twoje życzenie! 
Przecież będziesz musiał mówić niepraw- - Tu chodzi o moje życie... o moją 
dę ! Rooumujesz fałszywie ... fałszywie... przy~ztość„. - szepnęła Karolina. . 
wiem, będziesz musiał kłamać„. Ale je- C.dyby rozumiał podwójne znaczenie 
żeli przemilczysz - to ta drobna, dro- tych słów, gdyby wiedział, co uratował 
bniutka wzgarda, jaką mają tu dla nas, przez swoją ofiarę - nie szedłby jej speł­
przeminie, a my będziemy szczęśliwe, wi- niać z uczuciem, iż jest sam jeden na nie-
dząc, że brat nasz jest szczęśliwy! bie i ziemi... 

- Mówisz do Evana, jak gdyby miał / Ody odchodził - hrabina stała nie-
zasad..v religijne - powiedziała hrabina z ruchomo. Karolina kleczała, płacząc. 

f 
( 

Rozdział XXXIV. 

Pogańska ofiara. 
Uszedłszy zaledwie trzy kroki od po­

koju hrabiny Evan poczuł, jak rozluźnia 
się węzeł jego postanowienia. Jasne 
światło obowiązku zaczęto być pochmur­
ne i niepewne. Duma nie dopuszczała 
myśli, że mógłby się cofnąć, ale krzyczała 
w nim: - Czy ci uwierzą? - szepcząc, 
iż nikt nie uwierzy, by m6gł popełnić 
czyn podobny. Jednak, chociaż coś mó­
wiło mu z całą pewnością, że lady Joce­
lyn nie uwierzy, niejasna obawa, że 
uwierzy Roza przypomniała nieskończo­
ną rozkosz jej miłości i wiary w niego. 
Złapał się na nadziei, że poprostu wy­
śmieją jego wyznanie. Więc pocóż je 
robić?! • 

Nie: była to zbyt nikła nadzieja. Więk· 
szość ludzi uchwyci się jego słów ... 
Wszyscy, wszyscy, za wyjątkiem lady 
Jocelyn! Roza - pierwsza. Ponieważ 
stał tak wysoko obok niej - bał się 
upaść. Och, te czarodziejskie wzgórza 1 

Ukochana wprowadza nas na cudowny 
nieistniejący szczyt, gdzie mówimy po­
ufale z gwiazdami i czujemy się wyżsi od 
innych ludzi i z trudem próbujemy stąpać 
jak zwykłe dwunożne istoty, zapomina­
jąc; że stoimy na jednym tylko ostrym 
cyplu. Prawdopodobnie niemożność wy· 
konywania zwykłych ruchów budzi w 
nas poczucie, że w końcu będziemy mu· 
sieli zejść nadół: Nasze nieprzywykłe no­
gi drżą chorobliwie, niespokojnie... Evan 
uważat za słuszne, żeby Roza podnosiła 
główkę, patr~ąc na niego. Wiedzial · je­
dnak, że Roza odwróci się natychmiast, 
skoro tylko Evan opuści swoje wyniosłe 
stanowisko. Mądrość natury przejawia 
się w jej dzieciach, aczkolwiek one nie 
zdają sobie z tego sprawy i najczęściej 
starają się od niej uwolnić. 

({). c. g.) 
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NOWY DOWODCA 28 p. S. K. 
W naJblłtstych dniach dowództwo 28 

. Strzelców Kaniowskich w Łodzi obeJ­
tnfe zastępca dowódcy 66 p. p., zaś do­
tvchczasowy dowódca 28 p. S. K. ppłk. 
Zawiślak obejmlę zastępstwo tegoż puł-
b. (u) 

S~TA A KONTROLA BEZRO­
B01NYCR. 

Wobec przypadających w dniach 16, 
17 i 18 ŚWiąt Wielkanocnych oraz świąt 

dowskich, a nadto ~włąt żydowskich 
'W dniach 23 i 24 b. m. porządek kontroll 

zrobotnych zmienia ale w ten sposób, 
bezrobotni, otrzymujący zasiłek usta-

OWy, którzy winni się zgłosić w dniu 
kwietnia w Wielką Sobotę, zgłoszą sie 

\V dniu 14 b. m„ w Wielki Czwartek, ci 
taś bezrobotni, którzy zgłosić się mają w 
dliiu 18 b. m., zgłoszą się w ponf edziałek 
25 b. m. Termin, przeniesiony z 18 na 25, 
obowiĄzuje bezrobotnych. pobierających 
zasiłki doratne. 

Bezrobotni wyznania mojżeszowego, 
którzy zgłosić się mieli do kontroli w dniu 
23 b. m., w sobotę, zgłoszą się w dniu 25 
b. rn., w ooniedzłalek. (p 

ZMIANY W ADMINISTRACJI WOJE­
WÓDZTW A l.ODZKJEOO. 

Wkrótce przeprowadzone zostaną 
iany na stanowiskach administracyj-

ych w Łodzi. Dotychczasowy naczeł· 
6 .urzędu stanu. QWilnego w Magistra· 
Cie p. Rżewski obejtnte stanowisko staro­
śty łlłdddego po dotychczasoWym staro­
ście ł~kim p. Dychdalewicztt, który po­
wołany '$0$taje na stanowisko naczelnika 
wydzWli administracyjnego w Urzędzie 
WojeWódskfm. Dotychczasowy naczel­
nik wYdzl«au tego p. Kolarzowski obejmie 
ząd inso..Jttora samorządów. Na stano 
"sko z~ starosty powołany zosta· 
urzędnłi' administracyjny prawnik dr. 
naś. (e) 

~Dl.U~ AKCJI POMOCY DO­
ltAżNEJ. 

f unditsz Beatobocia został powiado­
mfC>ny, że rnfnłstct l>racy w porozumieniu 
z tntnistrami spraw wewnętrznych i skar­
bu przedlużył ak~ pomocy doratnej dla 
tych bezrobotnych, którzy wyczerpali za 
sJlki ustawowe na dalszy miesiąc t j. na 
kwiecień. 

Odpowiednia suma zostanie wyasyg­
nowana. poczem nastQi" wypłaty. (b 

f'ORMALNOśC PRlY \VYPLACIE ZA­
SILKóW. 

Wobec wezwania pracowników umy­
słowyhc, pobierających zasiłki do przed­
stawienia zaświadczeń właścicieli domów 
rozeszła się pogłoska, że akcja ta ma na 
celu wyłapanie nieprawnie pobierających 
te zasilki. Tymczasem jak nas infromuje 
PUPP, sktadanie tych zaświadczeń, jest 
wymagane przez ustawę i odbyWa się 
l)erjodycznie co dwa miesiące. (b 

PRAWA SZKOL HANDLOWYCH. 
Według dotychczaso:wych przepisów, 

J>rawo wstępowania do wyższych szkól 
handlowych posiadali tylko maturzyści 
szkól ogólnokształcących. 

Obecnie władze szkolne zrobiły wy­
łom w tej zasadzie, nadając prawo wstę­
pu do uczelni akademickich handlowych 
w1zystkim liceum handlowym, szkołom 
ekonomiczno-handlowym. (u) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
W dniu dzisiejszym dyżurują następu­

jące apteki: M. Epszteina (Piotrkowska 
225), M. Bartoszewskilo (Piotrkowska 
95), M. Rozenbluma Cegielniana 12l, 
Gorfeina (Wschodnia 54, J. Koprowski~­
go (Nowomiejska 15) • 

• 

Moblllzac:Ja dzieci na ławę szkolną. 
Rozporzqdzenie władz o spisie dzieci. 

Na zasadzie art. 11 p. Dekretu o samo- I lromisalriat przy ul. Aleksandrowskiej 56 
rztłdde miejskim (Dz. Pr. Nr. 13, p0z. 140 Hr :: ·~ ·;, ~~ l04 
(r. 19) oraz w myśl an. 16 Dekretu z dnia IV „ „ „ <Jdaińslkiej 29 
7 l~tego 1919 t'. „O obow.fązku szlroln)'l11" V " „ „ Wschodded 38 
(Dz. Pr. Nr. 14, ~oz. 147), ninfejszem W'&J• VI „ " „ Kairolewskied

64
41 

wa si.ę wszystkłcb wlaśclcie1i nierucbo- VII " „ " Zacbodn~ 
mo~i. iPOlożonycb w obrębłe m. Łodzt do VIU " " „ Nawrot 58 

IX " „ „ Rokicińskiej 103 dożmła wykazów dzieci, urodzo.nydt w x „ „ „ 2eromslldego 88 
laitac.b: 1920, 1919, 1918, 1917, 1916, 1915, XI „ „ „ Pustej 13 
1914 d · 1913 zamieszka,fyclt w ich domach. XIJ „ „ „ K8J111ej 7 

Ka:żdy wła~iciet, wzdędrJ.ie rządca do XJll „ „ „ Rzgowskied 2:1 
mu, of>o.wfązaaty j~ zgłOSić 9ię do wła· XJV „ " " NapfórkOW6kie-

. Jt<> 58. ściwego KomisaflJa'tll P-oficyjnefro J>O od- Zwraca si-ę ·uwagę na oba-Wiązek do-
-bfór btanlkłefów I wypefnkme ~yć z po.. kładnego wypelc!!antia Wyk~(yw ~śle po­
wrotem najp~nf ej w dniu 15 kiwietnia r. dfu~ wyjaśnień. poda.n~h w łj{anłcietacll, 
b. do god~.ny 12-ed w południe za .pokw.1- oraz doienia idl we W'laśc.iwy.m fermi·nie. 
towaoiem. 'Wiooi mestosowa.ma sie do mnfeJszego 

J ..... _.1 d :1~~ ..., • --'·"' rozporządzenia PoCf~OI będą do odlpo.-
gc,e1 w anym uumu "'1e zam11ń)'L.l\.w1ą · d · ilrloiśi=i ka ad ej t 138 k. 

wcale dzieci, urodzooe w fatach 19~. 1919 Wie zi.a · rn~ ow z ar · 
k~ . . 

1918. 1917, 1916, i915, 1914 i 1913, nalety Łódtt; dnia 5 kwfectnia 19Z7 roku. 
uwidoczn.ft ~ w WJkaeie. OkoLiczność ta - Prezl'denit m. tod2ll 
n(e zwakda jednak od oho~ zlOŻenia (-) M. CJinanid. 
w~icam. · Komłsairz RząCiit na m. Łódt 

Komisarja-ty PoHcJi Padstwowej mle· (-) Jtycłd. 
szozą się: 

IBjiJll~ieiSZI ilłlresy lo~D i oamliiSZJ[l BDlilliW· 
Z rt1/oratu p. wo;. JaszczoJta na zieździt1 wojewodów. 

Wczoraj rano O<>wróćil z Warszawy 
wojewoda łódzki p. Władysław Jaszczołt 
po odbyciu szeregu konferencyj, związa­
nych ze zjazdem wojewodów. Na zJet­
dzie p. wojew. Jaszczołt wygłosił obszer­
ny referat, w którym zobrazował cało­
kształt postulatów i potrzeb Wojewódz.. 
twa Łódzkiego, jego bolączek f możliwo­
kf rozwojowych. W referacie swym p. 
wojewoda zaznaczył m. In., że rok 1926 
byl niejako okresem pewnego pomyślni ej 
si..._e_gP.:~O.t\l w kPJJJqn~cb Prieniysłu 
~kfli'ififc.Zego. MrObócie w 1ak ·uprze 
myslowionem województwie. Jakiem Jest 
Województwo Łódżkie, wysuwa się oczy 
wista na czoło za.gadnieó gospodarczych. 
a ze sprawą tą łączy się kłśle problem 
walki z bezrobocfetn przez zatrudnienie 
możliWie większej liczby "POZbawf onych 
pracy przy robotach Inwestycyjnych oraz 
stworzenia stałych warsztatów pracy 
zarobkowej, ponfewu w Łodzi nawet po 
zatrudnieniu wszystkich robotników nie­
wykwalifikowanych przy robotach budo­
wlanych - pozostanie pewna liczba po­
zbawionych pracy, która w calem woje­
wództwie wyniesie około 10 tys. osób. 
Z zagadnieniem rozbudowy gospodarczej 
łączy się ściśle sprawa bezpleczetistwa, 

którego 'stan na terenie województwa u­
legł ostatnio znacznej poprawie. Sprawa 
-ta łączy się z zagadnieniami gospodarcze­
mi dlatego, te poprawa sytuacji i dobro-
byt przyczynia się do spadku przestęp. 
czo§ci. Sprawa robót Inwestycyjnych u­
zależniona jest od kredytów, z których 
konieczności udzielenia Rząd zdaje sobie 
sprawe. Dla Łodzi zagadnienie to posia­
da nlezwyklą wi>rosł wagę, ponfewat u­
możliwiłoby to podjęcie na szerszą skalę 
rucłui buW>wJaneg~ zwlasz~za w dziedzi 
nie bUdowy marych mlesztaś dła robotnł­
ków. Tutaj rację bytu ma powolanie do 
życia specjalnego towarzystwa akcyjne­
go ~ udziałem Rządu. Nie należy wątpić, 
że zapowiedziane w tej sprawie konferen 
cje z udziałem pr:tedstawlcielf przemysłu 
i banków łódzkich doprQW'adzą do osfąg­
nłęcia w tej palącej sprawie zupełnego po 
rozumienia. Poza tern! poczynaniami 
władz wojewódzkich idą równolegle pra­
ce w kierunku uproszczenia biurowości, 
ujednostajnienia czynności kancelaryj­
nych oraz ustalenia trybu postępowania 
w sprawach administracyjnych. Rok 
1926 na terenie Województwa Łódzkiego 
przyniósł porawę stosunków, które nie­
wątpliwie utrwalą się i na przyszłość. (e 

Nilil łmłlii •i&SIB 1111 SIBM bBZPllBliB. 
Szoreg poważnych robót inwestycyjnych nq torenie 

województwa lódzkiego. 
Rozpoczynający się okres robót sezo­

nowych dla zatrudnienia bezrobotnych w 
okręgu łódzkim spowodował przeprowa­
dzenie Inspekcji na terenie szeregu miej­
scowości Wojew. Łódzkiego przez przew. 
zarz. obwod. funduszu bezrobocia. We­
dług udzielonych po powrocie z inspekcji 
informacyj - sytuacja w ciągu marca nie 
uległa zmianom, Jednak już w końcu 
kwietnia nastąpi wydatna poprawa, a to 
w związku z zapoczątkowa.nemi na więk­
szą skale robotami lnwestycyjnemi. W 
Piotrkowie przy pracach kanalizacyj­
nych UzYskuie zatrudnienie około 500 bez­
robotnych, przy innych zaś pracach -
700 osób. Magistrat piotrkowski zamie­
rza podjąć budowę piekarni, szereg gma­
chów szkolnych, dom noclegowy itd. Po­
wiatowa Kasa Chorych w Piotrkowie roz 
poczyna budowe gmachu na 80 Pomie­
szczeń. Również i dla przemysłu włó-

kienniczego konjunktura na prowincji jest 
dobra. Huty szklane, fabryki mebli i fa­
bryki przemysłu metalurgicznego pracu­
ją na eksport. W Tomaszowie rozbudo­
wa „Wilanowa" dobiega kotica, tak, iż o­
koło 3000 osób znajdzie prace po zakoń­
czeniu rozbudowy. WreszcJe nowa fa­
bryka Hersego „Dywan" zatrudniła 400 
osób. Magistrat Tomaszowa buduje most 
na Pflicy, gmach szkolny oraz wykańcza 
reprezentacyjny gmach Magistratu. Co 
się tyczy samorządów Ozorkowa, Zgie­
rza i Pabianic - to przedstawiły one lJ. 
wojew. Jaszczoltowi projekt i plany ro­
bót inwestycyjnych, których realizacja 
zależna będzie od akcii interwencyjnej p. 
wojew. Jaszczołta w kierunktt uzyskania 
znaczniejszych kredytów na ten cel. W 
każdymbądź razie kwleciefl przyniesie 
poważny spadek bezrobocia w Łodzi i na 
prowincji. (e 

ltlllomu 111 wolna ur111uta1e 111 w1J1tko•B1 01111111 
PneJaadem do ladjł Wachodnfch.-TYLKO DZIŚ OSTATNI DZid 
t. t. hoda dia. 6-fo kwietnia rb. o ~·· 8.15 wle.csorem w 8.U fłlhanaonll (N ... towf. 
csa 20) - Dfebywałe aenAeyjne doświadcaenta • tycia poaa«roboweao /- demonstruje -

B B f n 111 MaiWter w1zech nauk olndtyatycmyeh. Ujawnienie tajemnic in­
d'Jfakich fakirów, Oczywilte lłwłenbenle ulllłenla tafemnych r • 1lł nadprsyrodzonych I CoA CHllo leHes~ nie widziano - nle1a-
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Bezrobotni pracownicy u111y• 
8łowl otrztm•Jll zapomog• 

przed Awl•taml. · 
W dniu 5 kwietnia r. b. :ia pą-sicdzentu 

Zarząd" Obwodowego f'unduszu Bezro„ 
bocla został zgłoszony przeL przcdstawi­
citła pracowników umysł::>wych p, J . . 
\\~awrzynkowskiego wniosek o wystąpie­
nie d'> Olównego Funduszu Bezrobocia z 
Interwencją, aby wszyscy bezrob1ltn! ora­
cownicv umysłowi otrzyma!: zasiłek do­
raźny Jeszcze przed świętami Wielkanoc· 
nt:mł. 

Powyższy wniosek został Jednogłoś­
nie pr1yjęty f jest nadzieja, ~e interwen­
c'a w tej sprawie w Główttym f undu~ru 
Bezrobocia odniesie pożądat1y skutek. 

Jed.nocześnle odczytano na powyż­
szem posiedzeniu pismo Głównego Za:rzą 
du fund uszu Bezrobocia, zawiadamiające 
te sprawa odbierania zapomóg za cho­
rych bezrobotnych przez pełnomocników, 
którzy nie mogą się zgłosić po zasiłki bę­
dzie w niedalekiej przyszło~cł załatwiona. 

ZWIĄZEK CHRZEśCU~SKI O ARBJ„ 
TR.UU. 

W lokalu Związków Chrzekllańsk!cb 
odbyło się zebranie delegatów, na którem 
omawiano sprawę arbitrażu. 

Zebrani dowodzilł, te arbitrat nie roz­
strzygnął tak ważnej sprawy Jak sobota 
angielska, wobec czego uchwalono doma­
gać się od rządu, by skłonfl przemysłow­
ców do przestrzegania ustawy -o pracy " 
przemyśle. 

Następnie senator ks. Albrecht wygło 
sił referat na temat palltyki w różnych 
państwach w zestawieniu z połityktl Pot„ 
ski. (b) 

,.DZIENNIK ZARZĄDU m. ł:.ODZI". 
Wyszedł z Ciruku Nr. 15 (390) "Dzien­

nika Zarządu m. Łodzi". 
Numer ten zawiera: ąrtykuł nacz. Wy­

działu Zdrowotnriśd Public~ - St 
Kempnera. p. t. ;,Rekapitulacja prac Zjaz­
dów Lekarzy I Działaczy Sanltarnych 
.Miejskich", protokół posieClzenia Rady 
Miejskiej z dnia 17 marca 1927 roku, spra 
wozdanfe Wydziału KanaHzacji i Wodo­
ciągów za styczeń i Juty r. b„ sprawozda 
nf e rachunkowe Zarządu m. Łodzi za lu· 
ty r. b„ biuletyn statystyczny·~ statysty­
ka nieruchomości i budynków w Łodzi, 
art. p. t. ,,Nagroda lfteracka lń. Łodzi za 
ro~ 1927", kronikę miejską. 

Adres Redakcji i Administracji: Pia' 
Wolności 14, II piętro. telefon 28 -- oo. 

ZE STOW. POLSKICH KUPCOW 
I PRZEM. CHRZEŚC. W LODZL 

Przed kilku dniami w sali Stow. Pol. 1 

Kupc. i Przem. Chrześc. w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 113 dr . .Erazm Samborski 
Wygłosił odczyt na temat „Gospodarcze 
położenie Polski w ciągu 8 lat niepodle­
głości i wf doki gospodarczego rozwoju 
państwa". 

Obecnie na gólne żądanie Zarząd upro 
sil prelegenta, aby odczyt ten powtórzył 
w nadchodzącą środę t. j. dziś o g. 8 wie­
czorem w sali Stowarzyszenia. 

ROZWÓJ PINO-PONOU W KORPUSIE 
OFICERSKIM. . 

Jedna z najsympatyczniejszych gier 
sportowych, która w Polsce zyskała już 
niemal prawo obywatelstwa, ostatnio roz 
winęła się w nader szybkiem tempie w 
korpusie oficerskim garnizonu łódzkiego. 

Poszczególne pułki stacjonowane w 
Łodzi ustawiły w swych kasynach oficer 
skich stoły Ping-Pongowe i uprawiają t~ 
miłą grę. 

W najbliższych dniach oficerowie gar­
nizonu łódzkiego rozegrają mecz Ping­
Pongowy z Łódzkim Klubem Sportowym. 

Pozatem w pułkach potworzyły się 
specjalne grona miłośników tennisa poko­
jowego (Ping-Pong). (1t 

Z TOW • ..SOKOL „. 
Tow. Gimn. „Sokór' gniazdo II w dniu 

10 kwietnia r. b. o godz. 3-ej po poł. i o 
godz. 7-ej wieczorem urządza w sali wła~ 
neJ przy ul. Aleksandrowskiej 51 wido· 
wisko amatorskie z następującym progra 
mem~ 1) przestawienie amatorskie, krato 
chwila w 3 aktach p. t. „Sublokatorka". 
2) ćwiczenia druhów na przyrzadach. 3), 
boks. -
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Uwagi 
o ni ef orłunnym wy lf~pie „Rolwoiu' 
w sprawie Joanny Papieżycy. 

V\' ogólnej powodzi za sensacją nawet 
pisma, które mają cechy ideowych zba­
czają ze swoich torów i same stw~rzają 
sobie sytuacje, które je kompromitują. 

Ostatni występ „Rozwoju" Nr. 81 w 
szumnie zatytufowanej elukubracji „Nie­
zwykle dzieje papieżycy" stwierdza iż 
nie nożyce, ale takt decydują o wcirtości 
pracy redakcyjnej. Wolę sądzić, że n Re­
daktor byl nieobecny przy układaniu tego 
numeru, niż snuć przypuszczenia, które 
same się nasuwają z zestawienia faktów 
i nie posądzać kierownictwa o zlą wolę'. 

Czyż naprawdę „nauka włoska zajęla 
się w czasach ostatni~h bardzo intensyw­
nie jedną z najbardziej interesujących po­
staci historycznych „papieżycą"? Czy 
redaktor pisma sam wierzy, by nauka 
dawno zdyskredytowaną bajkę, tchnącą 
pamfletem. mogla się zajmować i to „in­
tensywnie"? Czy Pan Redaktor odczytał 
zamówiony przez siebie artykuł w kuźni 
braci Iskarjoty i nie dojrzał już choćby w 
samym wstępie sprzeczności, lub może 
łaskawie nam powie, skąd wziął. 

Wszak „Postać historyczna", a „ro­
mantyczna legenda" to podług naukowych 
kategoryj myślenia pojęcia tak różne, że 
ich nawet zestawiać nie wolno, chyba ja­
ko antytezy. 

Ale zostawmy na boku naukowe do­
ciekania, a raczej zapytajmy, o co chodzi­
ło redakcji pisma, gdy zamierzało bawić 
czytelnika „romantyczną legendą" o pa­
pieżycy, o której dr. Szymon Widman w 
swej pracy „Geschichtsel" na str. 125 mó­
wi, iż „papieżyca nigdy nie istniała". Czy 
o zjednanie sobie prenumeratorów wśród 
marjawitów lub niechrześcijańskich wol­
no-myślicieli? Czemu posunął się, aż do 
tego, że twierdzi, iż „sfery kościelne nie­
zbyt chętnie patrzą na to wglądanie w hi­
storję Kościoła"? To już zakrawa na 
propagandę antykatolicką! Czy p. Re­
daktor wcale nie słyszał o tern, iż papież 
Leon XIII otworzył dla uczonych archiwa 
Borgiów, czy nic nie wie o poważnych 
pracach z zakresu badań historycznych 
nad wyświetleniem faktów, mogących 
budzić pewne wątpliwości? Czy miał w 
ręku Dollingera „Papstfabeln", Pastora 
„Geschichte der Piipste", Gregoroviusa 
„Geschichte der Stadt Rom"?, „Kirchen- . 
geschichte" ttase'go? 

Umyślnie cytuję autorów różnych kie­
runków, by o stronniczość nie być posą­
<lzonym, bo.- jak wiadomo Gregorovius i 
ttase byli protestantami, a Dollinger zo­
stał „starokatolikiem". 

Przejdę do meritum sprawy, by usu­
nąć wątpliwości z legendy zaczerpnięte, a 
nieświadomych mogące wprowadzić w 
błąd. 

Tułająca się od wieku Xl-go bajka o 
~oannie papieżycy z lubością pod.jętą zo­
stała przez pisarzy reformacji XVI w., ja­
ko broń przeciw powadze Stolicy Apostol 
skiej, a wznowiono ją po soborze Waty­
kańskim, choć dawno naukowo pogrze­
baną została. Z całą pewnością powie­
'dzieć mogę, iż nigdy w dobrej wierze na 
światło dzienne nie była wyprowadzaną. 

Jakie mamy dane historyczne, by wy­
kazać, iż złośliwa legenda nie ma podsta­
wy naukowej? Papież Leon IV umarł 
17 _lipca 855 roku, a cały szereg dokumen­
tów stwierdza, iż już tegoż samego 855 r. 
był papieżem Benedykt III, niema więc 
miejsca w szeregu papieży na Joannę. 

I. Anstazjusz Bibljotekarz w Liber 
Pontificalis powiada, że po śmierci 
Leona IV Stolica Apostolska była opró­
żniona przez 15 d.ni. poczem wybrano Be­
nedvkta III (Jaffe, Regesta, str. 235). 

2. Dvplom, udzielony opactwu w Cor­
vei we Francji jest datowany z 7 paździer 
nika 855. a podpisany przez Benedykta III 
(D'Achery, Spicileg. III, str. 343). 

3. Moneta ces2.rska i medale, noszące 
na jednej stronie podobiznę cesarza Lota­
rjusza I, a na drugiej papieża Benedyk­
ta lJl, stwierdzają wobec śmierci Lota­
rjusza I 28 września 855 r., iż w tym cza.­
sie panował już Benedykt Ili (Garamp1, 
De nummo argenteo Bened. III, 1749.4). 

4. ttinkmar, arcybiskup Reimski, w 
liści e swoim, pisanym do Mikołaja I p., po 
daje, iż wysłani legaci do Leona IV z 
prośbą o zatwierdzenie uchwał s::vnodu w 
Soissons, w drodze dowiedzieli się o 
śmierci papieża, a gdy przybyli do Rzy­
mu, zostali przyjęci przez nowego papieża 
Benedykta III (ttincmari opera Il, 298). 

Niesłychany kand al. 
Nleudolnośc I kompromitacja urz~do~ei agencU telegraficznei. 

Nieda\vno, po•czuwając się do tego o­
bowiąz:ku, wystą,pfliśmy z rzeczowe:mi ar­
'tylmlami, zwracającem i uwagę powota­
riy·ch czynników na wprost nie<l-01puszczal­
ne stosunki panujące w tó<lzkim oddzia'1e 
P.A.T., które;~ kierownii'k w s.posób 
wiproSJt ka1ry.gio<loy na<lnżywa swe.g·o sta­
now·iska, ze szkodą dfa :,,1s1tytiucjf i dfa pra­
sy codzirnnej, z którą P.A.T. ma wspól­
pr.aicować. 

Stwńerdzi1ć musimy z przyiluoścfą i z 
nlema1tem zdumieniem. że na-sze reweJa.cje 
nie!tJ~lko pozostaty ca1lkowicie bez sktrfiku, 
nie;tytlro· ni.e w;ptynęty na sanację odrnośne­
go stanu rzeczy w łódzkim o<lidziale, nie· 
h~łko zostaty zbagaitelizowane przez. wair­
szawską centralę, arie nawet spowodQwa­
ty dodmdzenie pr.okuiratiora .prze1Diw na­
szf.llTI'll pismu. To h. jedyiny efekt na­
szt1g'O wystąpiernda. 

Osfaitafa nD'wa kompromitacja tódzkie­
go oddziatu P.A.T.-i-cz.nei <z. racH fatszy­
we~o podania w świat inform'<'lcji o urzy­
z1:8niu nag-rody lite-ra-ckiej m. Łodzi Vvac­
fa.wowi Sieroszewsk.ie:mu, zamiast Aile­
kf.<mdrowi Świętochol\vskiemru, sta~a się 
skanda~em. który znów zwrócH uwage na 
Mdzlkie kierownictwo P.A.T.-i,cznej. PQd 
POWY'ŻSIZyttn tytutem „Gtois Poilsiki" m. i111. 
pisze, co następuje: 

„Nie·zaJletż'1ie od leg-o, kro po•pel1nli't ten 
nirs·fyichany kroik, czy to jes1: winą tego, 
czy in111ego urzędnika, czy maszynistki a­
ge.rcyjned, od.p{)twiedziaqność za .tą.lkf e rze­
czy ponosić i ponieść powinny w .pieirw­
sz.ym rzędzie kierowuicze jednos,tki agen­
cj:. „wypadeik" ten, nieszczęśliwy wypa­
dek, bo ina·czei lego, co zaszilo nazwać nie 
mc:żnia, powinie.n stać s1ę tą ositaltnią kro­
pJą, kt&ra przepe11ni. s~la111i-cę d wreszcie 

prz1~czY1I1i się do 111z<lrowienia ciężko cho­
rydh stosunków. parmjących w ró<lzkim 
„Pa.de''. Milczenia g.rzecznościowego, 
wJ.iproszo.nego, czy lękliwe.go tym razem 
jest już dość. Są rzeczy, który·ah roforo­
wa111ie nied1ypnie musi do,pro~d1zać w 
ko1nsekweindi do pomfesz.an:ia Sieroszew­
skie.go ze Swiętocho1wsik:im. Te rzeczy 
trzelba nareszcie u•jawruić, a-by j'l.l'Ż raz skoń 
cz:-;nt się ga:l.;maitjas agenturowo-karr-}erowi­
czow-ski, jalk:i pa1t1uje w lódZikim od.d1zfale 
im:tytucji po·dlegtej bezpośrednio Radzie 
M:ruisłtów'. . Trzeba raz zdecydować, czy 
wćtnowanie stanowiska urrzędinicze;g-o sa­
mo piizez się jest j1uż czemś, czy feż dro­
gą do sfosunk6w, ka:rjery, nonszafarnc.tą 
woł>oc 01bo1wiązków, iakie ze staITTow!skiem 
lem są związa1J1e. Poprostu staje się ro 
już trudną sza'l"'adą do nag-rody - z k:im 
sk ma do czym.fonia - z urzęd„i:kiem piań­
stwowvrrn, z redaikfurem i wydawcą pis­
ma, subsydfoiwanem prizez prze:mystO'W­
ców i wystę'P'Ujac~11;0 czesfo przeciwko za­
rządzeniom rządlU, u któreg'() się jesf na 
s[użibie, rządowym a.g-enrtem o~tosze'll. wy­
g-rywaJącym stanowqslko to na wtas111y u­
żytek we wtasnem pismf e, prowadząc em 
p·nm:v1ke reklamową i tem trzymadą,cem co 
kfuórzliwsze piisma w sizachu :przez swoi­
sty podziat ogitoszeń, otrzymywainyclJ do 
uniieS'Zczenria w pismach i'1nycll. wedmg 
tabe1eik, czy u~aini.a, wreszcie czy z kimś 
o<:lpowied1zlalnym za ~re funkcj-onoiwanie 
urzedu paiństwo1we!?:o. 

Ten wrzód jll'.Ż dojrz.a:f i trzeba g'-0 dda 
dobra inslvtucii. i pism. i o'P'inji spotocznej. 
a czasem i pu.hliczncgo sp·okoiu - poddać 
chimrg-i·cznemn zaible.g-owi. O He wiemy, 
urzędnik państwOJwy nie mo.że zaJmować 
jesi.oze dooa.f'lroiwy.oh stanOWlisk i do tego 

takich. które stawiają tego urzędnika w 
·kolizJr z polityiką i klem111kiem rządu. O 
ile wiemy, urzędniik nie może być stroną, 
uNegadącą się o dostawy, czy świadcze­
nia dla pańsłwa, lulb jego instytucyj. A 
p-rzecleż urzędrn.ik państwowy, ubiegający 
s!ę o od•oszenfa: rządowe dła pisima, które 
wydatie ,prizy pomocy prywa1In·egio subsy­
dci.rm. ruiczem nie rómi się od urzędnika 
państwowego, po1„Qtstającego na służbie, 
który.by po1djąf się ininych świadczeń dfa 
ipailstwa, jak diosfawa toreibek, czy bru­
kowa111fo dróg- pwblicznych. 

Tę rzecz trzeba raz zaitaifwłć. Sanacja 
w f6dzkim . .Pacie" jest konieozna, n1ie­
vbę<lna i ro już. lna.czeoj wytwarza się do­
k()lta 1nstvtucii pa.(1stwowej widowisko gor 
szą·ce. mające w sobie cechy typowej de­
moraHzacdi bi.u1wkratycroej. Slroro kwe­
stia ta jest od <lrU!ŻSze1.11;0 czasu a1k-tua~11ą t 
od czasu do czasu PQ1ruszana Pl\lh1iczn.ie. 
skoro wzez zbyt d:ll'Ż<> zajęć nairaz szkodzi 
Lnstytuc.ii państwowe1 i tym, których in­
stytucja ta za dmgfo p:ieniądize Oibsług-u~e, 
s.icoro staje w sprzeczności z ogólnie pirzv· 
jętemi zwy.czajami, za~ u nas z .prze'J}isa­
m'., r:fe do.zw~fającenni na istniedący w 
lódzkim .,Pacie" konkubiciait Jednoczesne­
go 'l.llt'Zed'l'l:ika i kt.ijernfa rządiu, skoro wy­
f>fywaija z tego rzoozy, ucllodząice dedyn1e 
z wwodiu br-aku ·foiis'fe~ koitl!tiroN i 11.adzoru, 
jeśli idzie o sto·stmek mzę<linika pa·ństwo­
weigo <lo państwa i p-05zanowan1ie zarzą­
dzeń i polityki rządiu, kotórego się jest fu~­
k<'j0tnarjuszem, to, według nas, kier11jącyd1 
s!e dedynie z<l·mwym rozsą<lk·ie'lll, jest dioiść 
mc·h"\'l.·ów, bv ten sian rzeczy na1reszcie 
sfę skończył". 

---··~---

Zdobienie mieszkań iesł swego rodzaju sztuką, 
w której każda kobieta z inwencją 

pole do może znaleźć duże 
• popisu. 

Nie trudno 3est urządzić mieszkanie, 
maiiąc miHo.uy i r!irochę gu\$1till. O lite jednak 
stt11Szinem jest, że kawy pokój, jako ca:llość 
pc1\vii.nien być utrzymany w pewnym styliu, 
to slrusznem jest również, że kosz.tuje to 
przewamie bardzo dir0igo. Zwtasz.cza, je­
śH kitoś luibuje się 1!1JP. w epoce Ludwików, 
albo Biederrma1yera ... 

Pozosfawiając to 1udiz.iom boga1ym, 
albo m1,miętnym zbieracwm, można 1e­
dtiak i bardzo skromnemi środkami urzą­
dz.ić estetyczne 'Wi!1ętrze, utrcymują.c jeś11i 
n.ie w pewnym jednolitym styfu, ito PTZY­
na~nmiej w chairaikterze. Kryzys miesizika 
nfowy, przelu<lni.e1nie. ciasnota zmusza ty­
si.ą-oc mtodych mailżeńsbw, „zak:tadają­
cyoeh" dom, dto mieszkania w jed!nym lub 
dwóch pokoja.ch. W takich wa1rn.milmic:h. w 
kfór.vch znai<łuJe slę przeważ.niie niezamo­
żna in!f:eli:rencja, można myiśileć o zaic:howa 
niu estetyiki i 0-z.dobienia mieSizikarnia ly1liko 
sk.romnemi środkami i wtasnym pirzemy­
stern. 

Zadanie 'to spada przedewszys.tłkiiem na 
koblełtę . .Te1 'to ręka stwairza drobiazgi te 
i s~.ze.Q."6łv. kt&re skfaidaia s1ę ma 'to, atby 
w demu bvto zaicisz.nie, mi.to i przyjemnie 
dl.a oka. Nie zmaczy 't-0, a:by stoliki, .póttld 
i tua'1e1rk! przefa<lb'WYwać nr.!komu na n.Je 

Nie wdając się w pochoC!zenie legendy, 
którą do baśni historycy zaliczają, po­
wtórzyć można za historykiem Reinken­
sem, prof. uniwersytetu Wrocławskiego: 
Dziś już tylko wolnomyślni dziennikarze 

i' protestanccy elementarni nauczyciele 
wiejscy wierzą w istnienie Joanny pa­
pieżycy." 

Nie ulega wątpliwości, iż baśn o pa­
nieżycy jest jakąś satyrą na ówczesne sto 
sunki bądź to przeciw Dekretałom Pseu­
do-Izydora, bądź na słabą politykę 
Leona IV, Benedykta III w stosunku do 
g:reków, lub wreszcie wymierzoną prze­
ciw Janowi VIII za powolność i zbytnią 
wyrozumiałość względem Focjusza. Bel­
iarmin upatruje w legendzie zemstę gre­
ków na łacinników za to, że zarzucali 
im powołanie kobiety na tron patryarszy, 
w Konstantynopolu (De Rom. Pont. III, 
24). Dla uzupełnienia sądu trzeźwego o 
~„':'ŃI' dodam zdanie Gregoroviusa~ 

nir potrze:bnemi bibelot.ami, prze.wa~ni-e 
bezwall"ltościowemi. P.rzeciwnie na.Jeży 
\kfc:t'()wać się zaisadą, że obemość przed­
mi(Jttów niieużyfocznvd1 może być uspra­
wiedłiw:iona tYJllko ich wartością a•rtystycz 
ną. a w ;prz,e<:iwnvm raz1e należy się ich 
"oz,hyć. 

A J)fzedmio.tOOl użylllru codzJennego 
ria.Jeży postarać się wartość 1tę nadać, o 

He to tyilko możliwe. 
Wdztęc2'Jtlym ma~erdatem Pod lym 

wzirae.dem są firnniki. sito1ry, serwety, po­
du~1ki, odgrywaja, bowiiem dużą rolę w 
z<lobnktwiie mieszika'łlia. Inwencja arly­
sty„czna kobiety ma tu duże poilc d.o popi­
su. Motywy ludowe są nie.przebraną ko­
pab::ia. z której można cze,rpać dowali, fatn 

.ta:L.~ują:c, dostosowując wzory do róż.nych 
mcżlf\\-"IQŚcJ, sty.lizu iąc naiwet, co będzie 
,ied:a~< k 1psze od ś1e.peg-o przedmowarnia 
fahvkatów niem·iec'kk:h. Z chwtllą. gdy 
talk zwarne m.o.tywy ludowe użyite zostają 
dQ wyrobów fabrycznych, banałlzują Stię 
i przykrzą bardzo sz}1bko, jak to się s'fa.il'o 
poniekąd 1z szairobkami i ostami zalkopl:a.ń­
sikkrni. Naoomdast indvwiduaO-ne zastoso­
w.a1n1ie ·i p.ewne zmodyfikowanie mofvwów 
dE.Jkornicyjnyoh, przy za·c:howanlu kh zasa 
dnk7e<.i kompozycji, zaiws-ze j.est wskaiza-

„legenda z po]ęć historycznych faktów 
usuniętą być musi. Prosta ta bajka była 
wymysłem nieświadomości, poszukiwa­
niem romantycznych przygód i urawdo­
podobnie powstała z nieehęci Rzymian 
przeciw świeckiej władzy papieży" (Ge­
schichte d. Stadt Rom, III, 125). 

ttase w swej „Kirchengeschichte (1877) 
uważa legendę o papieżycy za „ludową 
baśń. która przyszła ze wschodu i wy­
mierzoną została w szyderczej formie 
przeciw najwyższej władzy swej epoki." 

Troska o prawdę historyczną, pragnie 
nie przeciwdziałania szkodliwej sensacji i 
powstrzymanie bezkrytycznych napaści 
na Kościół św. zmusiły mię do skreślenia 
tych uwag. · 

Ks. Wł. Jasiński, 
Prof. liist. Kościoła w Semin. 

Duch. Łódzk. 
---::---

ne. Prześliczne hałty góra&ii saczarw.nic­
kicli i z okolic Krościenka dają 'takie bo­
ga1ctwo wzorów, że morbna je zas1tosować 
1 do obrusów i do firal'1ek } do srukienek. 
Doskonailym ma.te.rJa.tem do wszystkich te 
go :rod:z.a1u haftów jesit zwykle ptótno sza­
re, ailho biate samod'Z'iatowe. Bardzo ła­
dnie wyiglądaią firainiki z ltakfe;go pł'ótna iz 

hafte.m górnlskim. JeśM w tym samym pO 
kio.tu lJOkryć stót obrusem, hatftoiw.anym w 
podobny sposób, na ścianach rozwiesić 
parę makait, na otoana111ie ro.zrrucić ,ped'll.Sz 
kr - wszystko na tych samych motywach 
o.parte, :przypuśćmy szczaiwnk:kkh - po­
kói o<lrazu be<lzie mfa~ swój charakter i oe 
różni się o-d tysiiąca bana1lnvch wnętrz. 
A ileż odmJ.an ty.c:h motywów ma bogaita 
Pod h nm wizg-leciem Ma·fiolJ)Oilsk.a., Szczaw­
nica. Krynica. Żabie, Kotomyja, Jaremcze 
i ty1Slą.ce innych mie.is·cowości, gdzie wsze 
dzie ~nne sa wzory a wszędz.ie piękltle. 

PTótno jest może naJ.odipowledni.ejszyun 
i inajpraik.tyczniepszynn materjatem, ale z 
rówr;ym wwodzeniem motywy te można 
tZ.aJStosow.ać n.a ~edlwalbiu i 11a innyich ma­
te'.rja1f·aich. 

Powie kto może, że kobielta współcze­
sna zamato ma czasu oo za;mowainie się 
halitem .i r-01bótb1mi. Nie chodtzi hl jednak 
o W:ii-"ko111.ainie. które ,po 'WY'bram1u ·i obmy­
śleniu wzoru .poiwierzyć mJOIŻntai !komu i1111e 
mu. Oiodzf o fto, aby spraiwę o·zd-0:bienfa 
·w11ełrza 'traJdować 1:alko rzecz barrdzo waż 
n·!\. bo ofocz.enie1 w którem ~wie!k więk 
sza częś-ć życia Sipędiza, WyW!ie:ra nań 
wpływ niewątipl.iwy, :po.wi111no więc być e­
stElfy"l('Z!le, a w miairę moi.n.ości artystycz­
ne. W zuacznej miwze za~eży fu od inwen 
cH f diOibrej wadi kobiety. Ona fu powin· 
na wybrać d doslfosować wzory i protlet'k.fy 
ieśH '11de zaiwsz.e naiwet' może być siil'a wv-
kor;a.wczą. U. N. 

U doktora. 
Żąda pani mojej rady, 
Aby •ynek nie był blady, 
By rumie:ń.ce mu wróciły, 
By był pełen zdrowia, siły? 
Niechaj - .na to nacisk kład~, 
Je „Optima" czekoladę. 

• 



Co dziś usłyszymy z gło· 
śnicy radjo-aparatu ? 

Progra111 warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Sroda, 6-1rn kwietnia. 
Warszawa, 1111 m. - Komunikaty: go 

spodarczy i meteorologiczny; 15.30 Pierw 
szy wykład historji polskiej dla maturzy­
stów, wygłosi prof. Henryk Mościcki; 
16.00 Wykład dla maturzystów p. t. „Piotr 
Skarga", wygi. prof. Adamczewski; 16.45 
Program dla dzieci; 17.15 Koncert popo­
łudniowy. Wykonawcy: orkiestra P. R., 
prof. Jan Dworakowski (dyrekcja) i Mie­
czysław Salecki (śpiew); 18.40 Rozmai to 
ści wypowie p. L. Ławiński; 19.00 
„Skrzynka pocztowa", korespondencję 
biezącą omówi dr. M. Stępowski; 19.30 
Komunikat rolniczy; 19.45 Odczyt p. t. 
„Ludność, przyrost, gęstość zaludnienia" 
wyglosi prof. A. Janowski (Z cyklu: „Co 
każdy o Polsce wiedzieć powinien"); 
20.10 Przerwa. Przypuszczalnie komuni­
katy; 20.30 Koncert wieczorny. Muzyka 
lekka. Sygnał czasu. Komunikaty praso­
we. 

Kraków, 422 m. - 17.15 Transmisja z 
Warszawy; 18.40 Rozmaitości; 19.00 Od­
czyt p. t. „Wychowanie młodzieży angiel­
skiej i jakie stąd dla nas wypływają konie 
czności", wygi. inz. S. Górka, prof. szk. 
przem.; 19.30 Odczyt p. t. „Kultura rolna 
w Egipcie", wygłosi dr. A. Kozłowska, 
asyst, uniw. Jag.; 20.00 Transmisja z War 
sza wy. 

Frankfurt, ił28,6 m. - 16.30 Koncert 
popoludniowy, poświęcony twórczości 
Donizetti'ego (w 79-tą rocznicę zgonu); 
20.15 Wieczór muzyki operetkowej w pro 
gramie wyjątki z operetek: „Ewa", „Hra­
bia Luxemburg", „Bajadera", „Marica" 
i innych. 

Monachium, 535,7 m. - 12.30 Poranek 
muzyki kameralnej; 16.00 Koncert muzyki 
lekkiej; 17.00 Koncert dla mtodziezy, w 
programie wyjątki z op. „Jaś i Małgosia" 
Humperdincka; 19.30 Transmisja z teatru 
miejskiego: „Uprowadzenie z Seraju", o­
pera Mozarta. 

Paryż (Szk. poczt i telegr .), 457 m. -
14.45 Poranek muzyki lekkiej; 15.45 
Transmisje z Sorbony; wykład p. t. „Ozie 
wiąty Termidora"; 16.45 ·wykład p. t. 
„Chateaubriand"; 22.00 Transmisja kon­
certu symfonicznego z sali „Aeolin-ttall"; 
1.00 Muzyka taneczna z „Colosseum". 

Praga, 348.9 - 11.00 Koncert z płyt 
gramofonowych; 12.15 Poranek muzyki 
lekkiej; 16.30 Popularny koncert symfo­
niczny; 19.30 Transmisja koncertu sym­
fonicznego z sali koncertowej. W pro­
gramie: „Missa Solemnis" Beethovena. 

Propaganda zdroiownic ... 
twa polskiego. 

Z.wiąze.k Uzdrowisk Polskioh orgaind­
tu.ie w glówny.ch miasfacih naszyic:h woje­
wódz.tw zacho<lnich t. zw. „Dn.i propagan­
dy zidrodownictwa :p.01lskie~" według na­
stę,pują.cei:ro planu: 9 ~ 10 b. m. w Pozna­
niu , 23, i 24 h. m. w Byidgoozczy, 30 b. m. ,i 
1 maja w Toruniu. 2 a 3 ma.ta w Grudzią­
dzu 8 i 9 maja w Ka.towicach. 

Na program „Dni propagandy" zfofża 
si ę: 

. 1} .postój n1a'tej wysfarwy ruchomej, za­
opa·trzooe.i w foto.R-ralf~e zdrojowisk, wy­
kresy, do1tyczą.ce frekwencji i wyniiik6w 1e­
c7.rnia ""- J)Oszczególnych mdrowiskach i 
z<lro1·owiska.ch. laibHce ·rozibforu i próbki 
wód minera11,nyc11, so11i, muJ:ów i 4innycli 
przetworów zdro.torwych, prospekty, bro­
szurki. przewodniki iPJ.; 

2) k>0in.ferenicje z lekairzami na temal 
_warrtości łeczniozyich naszyC'h uwrowi'Sik . 
food przewodnkłwem prof. Urn.w. Poz­
na ń skieg-o <lr. Ga11fflwrwskieigo i dr. Dydyń­
sk.:e<TO z Wa·rszawy). 

3) konferencje prasowe z przedsłaiwi­
ckfaml mieiscoiwyich wydawnictw; 

4) '""'Vkfadv popula:rne dla mtodzfe~y 
srkńt średnich i powszechnych, maz 

S) wvkta<lv publiczne, dostępne dla o­
gM11 spoter7eństwa. 

Ni ewątpliwie propa1ganda fa odflłiesie 
ric.ża<l anv skutek, wielu ku·raiciuszów zd.e­
-c••du.ie si<; pozostać w roku bieżącym w 
k:a in a nrwk<maiwszy się o skuteczllośd 
pobytu w na~zvch wtiasnych uzdrowf­
s•ka.>011. nie hc<lzie w przyszto.ści wyWoZ'ić 
polski;r h n't~n ; oo 7 v z-agranicę. 
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r ... OWICKIE 
wełniaki, h:apy, narzutki na kozet­
kł1 ob:ru&y, lauf:-y, krawatyppodnszki 

MADGQJ" Piotrkow-
H R aka nr. 64 

Dnia 7 kwietnia, jako w drugą bolesną rocznicę śmierci 
syna i brata 

~ •. t,. 
MIECZYSŁAWA IWAŃSKIEGO 

Magi•tl'• praw I nauk polityczn7ch 
odbędzie się nabożeństwo tałobne w kościele św. Krzyża przy Wielkim 
Ołtarzu o godż. 9 rano, na które zapraszają Rodzice i rodzeftatwo. 

Ogólnopolski turniei szachowy w Łodzi. 
Komitet tej imprezy zaprosi/ przedstawicieli rządu. 

W niedzielę odbyło się posiedzenie ko 
mitetu organizacyjnego ogólna-polskiego 
turnieju szachowego. Na posiedzenie to, 
które odbyło się w lokalu klubu szachi­
stów przy ul. Moniuszki, przybyli liczni 
przedstawiciele Warszawy oraz szeregu 
większych miast Polski. Do komitetu 
weszli jako członkowie honorowi z ramie 
nia Łodzi wojew. Jaszczołt, komisarz rzą­
du Iżycki, prezydent Cynarski, ,wiceprez. 
Groszkowski, prezes Rady Miejskiej dr. 
Fi chna, gen. Małachowski i dr. Mierzyń­
ski. Delegaci Warszawy podjęli akcję za­
proszenia na turniej min. spr. wewn. 
Składkowskiego, min. wyzn. relig. i ośw. 
publ. Dobrudzkiego, min. spraw zagr. 
Zaleskiego oraz szefa sztabu generalne­
go. Otwarcia turnieju dokona protektor 
honorowy p. marszałek Piłsudski lub jego 

specjalny reprezentant. Na posiedzeniu 
niedzielnem ustalona została już lista 
i\l'liennych uczestników turnieju o mi­
strzostwo Polski. Na turniej ten przybę­
dą z zagranicy mistrze światowi: Rubin­
sztajn (wychqwaniec Łodzi), dr. Tstrako­
wer; z Warszawy: Przepiórka, dr. Kon, 
Łowicki, Makarczyk, Pile, Frydman i 
Kremer. Łódź reprezentować będą pp.: 
Regedzyński, Kolski, Daniuszewski, Hirsz 
bajn, Lwów - Frydman, Kraków -
Chwojnik, a również i Poznań zapowie­
dział swe uczestnictwo. Co się tyczy u­
czestników turnieju o mistrzostwo polskie 
go związku szachowego, który odbywać 
się będzie równocześnie z rozpoczynają­
cym się 20 b. m. turniejem o mistrzo­
stwo Polski - postanowiono zgłoszenia 
ich odłożyć do 15 kwietnia. (e) 

felueru w o~ronie ~we10 1awo~n i 1o~noi[i. 

ODCZYT O BOTTICELLIM. 
W sobotę, dn. 9 kwietnia o godz. 7.30 

prof. Wł. ttorbacki wygłosi w sali Pol­
skiej YMCA, Piotrkowska odczyt o „Bot­
ticellim". 

Odczyt ten, urozmaicony przezrocza­
mi nalezy do jednych z najciekawszych zf 
względu na wpływ, jaki wywarł Botticelll 
na malarstwo. 

KOMUNIKAT. 
iPodai.ie się do 0igótnej wLado1mośd, że 

za dzia.fa~oość fralkcji radzieckiej N. P. R. 
na teremie samorządu łódzkiegQ, Na•r()do· 
W<l Pairtja RO!botnloza żadnej odpow1ie­
'dz;:ailności na siebie nie bierze. 

Odpow.iedz.iafoość tę N. P. R. zrwca z 
sleibie dilaitego, · że od diflttższego czasu, a 
szczeg-ó1nie osfaltnio fraikcja radzie.eka na 
czele 1z wke-prezydootem p. WQ1ewódz­
kim W. postęimje saim01wo1ITTie niezgodnie 
z idoologją t t:ailct.yiką N. P. R„ co ujemnie 
odbija się na inteTesaich !klasy praiCują,cej. 

Jednocześnie, w związlku z rozłamem 
w ,PaJrtjl jaki zosfa·t dokonany w \Poznaniu 
li w Łod.zi, Narrodowa Pairtja Robotriicza 
wzywa cztonkóiw fralkoji rnd~ieckiej N. P. 
R. dQ określenia swe.go stainowiska oo do 
danszego re:prezenitowania N. P. R. w sa­
mo•r7ądzie i działania w myś'I fdeologji i 
'taktyki N. P. R. oraz po5tulatów klasy pra 
ctrją<:ej. 

Narodowa PartJa RObOtnic.m 
okręg łód~ 

Prezes: w z. W. Michalak. 
SellcretaTz: R. Kuchciak. 

Piąkne wydawnictwo pa­
miątkowe. 

W .iedce Szanowny Panie Redaktorze! urzędy Mi.ndsterstwa Zdwwfa Publiczne- KSIĘGA JUBILEUSZOWA Gimnazjum 
W dni1u 31 ma!l'ca r. b. u.1<:azait się w go fart. 1 :p. a i b 'J)OłWołanej ootawy). Żeńskiego ZOfii Pętkowsldej ł Wit~ 

mieuscowym dziernni!ku „11'1lstrowaina Re- fodm•cześnie kontrolowa!llie UJprarw- Macińskiej w LOdzi. 
publfka" aTtykut, za:tytl\.l'tCJTW.ainy ,JKoniec nień do wyłmnyiwanla czynnOŚiei feliczer- Bardzo sz.częś1iwą myiśl !p0w2.'i.ęłb kie-
znacborsfrwa fekzerów". sk:ej 11.afoży do m1ruisflra zdrowia putbHcz- rowlilliclwo zasł'Ulione'.i ocrehlt z. Pętkaw-

Treść i formę tej bezsfromej nekomo nego względniie wojewód·Zlkiiego urzędu s'kie.i i W. Maclńskie>j, 'W1Y<laijąc dlla 'UC1)0Ze­
jnforI001Cji urwaiżamy za talk 111iewtaśc:iwe, zdirc;wia. nia 25-focia gilrmazjum - obfitą w treść 
że zWlJ'a.camy się nieniejszym do Wielce Nie widzimy więc, żadinych braków w Księgę Juhi'łen.rszową. Stairan'lllie zredago­
Sz.a:nownego !Pana Redaiktora iz gorącym ustawodawstwie, dotyiczącenn praktyki fed WalJl<a zawairrtość Księg~ Jubił.eusrowej skiła 
a:pdem. aby w imię be:zstironJnioiś dz.iennf- oze:rs.k!iej. da się z krótkiego :rysu diz:i~&w powstanfa 
karslcied, zechciał umieśdć poniiiższych iKwailifikatje zarw<>dowe fellczerów, o-. i istnienia dl.!ieln.fe f z poż~eun dla ce!łów 
słów kilka wyjaśnletń. bowląizu:iące dlla byitej KOO!glresówikii i K:re- społęcznyoh ~ej ucze8Jn!, iz szeregu 

Wymie:nLony airtyikul 7.lalrZU!Ca ogółowi sów Wschodnich, wynikają z ustarw irosyij- ~nteresujących ar:'fyl'kułów i przyczynków 
fekzerów, że wyilronyiwtzją praktykę letkair skioh z 1897 roku i 1872 r. ped~czn-y;cll. pióra dw. Mocińskiego, 
siką ze szkodą <lila <lyp1lomoiwanycli dokt'o- Ustawy te S'tawiaJty znaicmie i wyira~- ks. ipreif. Nad.01lskłego, Pfl'Of.: Serecmłokie­
:rów medycyny. Isto.ta te.go zalflZ'llitu nae nie określone wymagania, zą<l:a1ty wry- go, Kosidowskiego !i innyclJ., z ibaird'7JO sym 
jest dfa n.as zro~umiałą. lksz:taifce:niia zawodowego li: og-ółnego. ipaiiycwycli i obiecujących próbelk mdo1· 

Dopiero da[sze słowa, ie fetlcze.rzy u- Byle Królestwo Koingresowe IJ)O'Si1adaifo r.1ielń merackk:h malfuirzyste!k i stairszych 
dzielaiią porad i w-ydronyiwują zalb.iegi dużo szlkofę felczerską, ls.fuieją.cą do roku 1905, uczenie giimn.aizjum oiraiz z Ocz.nyich Hustra­
iainie:i niż lelkairze", - 'te srowa rzucad'ą która w przeci~u ibllisko 70 liait PflZy;goito- cyj, zwią;zainydh z wyhifJnie~szemi momein-
Śi.' fa,tfo na ca1lą spr a wę. wyw1alła kandydaitów do nail\zego zawodu. ftam; życia szkdlnego., fotoigra,ifij ipersooelu 

Nie 111kirY'Wa1?11Y byoojmnfej powszooh- Podotbnie dla Kresów WschOOinich ist- nauic.zyciclsk·iego, pomiesZC?..eń szko1n-ych 
nie wtiadomego fruktu, że p.racu:Femy łaniej nl.afr szlkoty fo1cze:rskie: w ŻyromierZJU - f t p. WydaJIYc\ w esfoftyicznej szacie ize-
o<l lelkalJ'IZa. Wszystkie umowy zarwartte szkota WQl'yńskai. ii w Mohi~OfWlie - ł. 'llW. wnęitrmej caitooć w.;upeil'nia'.ia, jmioone ti-
po.między związkami fe:kzerów, a Komi- szkoła centraftna (według kSiią'.hki .,Spral\V-O :sfy 1mIOCzyicietlstiwa gjrnfllazjum, jego aibi-
sarzami Kas Chorych w Łodz:i, w 'Pabjaini cmik Pe!lczersikij". PetersbuJr.g 1902, s11r. it'l.1T'jon!telk oraiz uczenie, ik:sztakąicyich s1ę w 
cad1, w T()maisrowie i t. d. stwierrxlzatią, 219, 224 i m 'J)aSsim). roiku jwbi~eusZOWY1ITI. 
że wyina1grodzenie fo1czeirów w a:mbUJta- . Ońo prawda o zawodzie naszym w Gi.mn.a$m że!fl.sikie, izaitorone wir. 1901 
tor.taicn wyno.sić będzie .pofoiwę .placy lelka św·ietf!e dianyich '1.liStaiwo~ry1oh. n:fe nasuwa- ,przez D'P. ś. p. Wiactorję Macmską i Zo!PjĘ 
rza''. (~ 6 umowy 1z <linia 14 w.rześnqa 1922 ją-c.y.c.h chy.ba żadnyic!h wątipli:wnśd. Pętlkowską, a prowadzone pod wytraw­
roku). 'Prócz .tei~o zaznac za1my, że w myś1 od- nym i e:n•ergi•czny:m sterem dyr. P. Maciń-

Praignleany wyjaśnić, że 'fańisza praca wneczriej zasady .prawnej, usfuwa późruiaj- skie.go, cie:szy się na girnnoie ipOlls'kiej Ło-
nie oznacza z:I.a praca. sza w te:.i sameij spraiwle, 1111ie może prze- d1zf wyją,t!lmwą a zaslu:i'01ną rnpufa.cją. 

Ocenę v.nairt-0ści naszej pracy zaiwodo- c~-yć usfa1wie poiprze<lnie..i i, że nowe roz- Owo-cna prac.a tej uczelni, zdążająca w kie 
we~ z.001i<l1ujenny '" uchwataich O. K. Z. Z. 'TX''l"Z ądze.nde, jeżeai nawet z dzie<lziiny pro- rnnku ksztakenfa nle:tylko umysłów, lecz 
z dnri a 3 maT<:a 1921 r. Jdktów, przejdzie <l'O dziennika ustaw, nde również serc i cliarakterów młodz ieży , ży 

Potężna ta: instytucja, reprezentująca może m-zocie.ż oba.Jić pod:sta1wy bytu praiw wy udział ciaita pedagogkzne.go oraz u­
pio<l6wiczas 32 tysiąice zrizesZ'OOyich robot- lfleg:o folczer6iw, CZY'li uistaiwy z dnia 1-go <:zenie w 1.iczny<:h pracach i przedsięwzię„ 
nfków i Tobo.tnic. - o·świadczyfa. iż fe1- MpcD 1921 r. ciach oibvwateilskie.i f społecznej natury. 
cze.rzy przy ndes.ieITT1u pomocy ledrn.rsklej Na poroiSfalte t.11\V\a.gi nfeikoimpete:nl:neg-o serdeczne, a .na g:fębszvch przesłanka.eh 
w palńsbwowych 1kaisach Chorych winni autora llie uważamy za stosow1n~ udzielliić ovarte współżycie wy;chowa\lJICÓW z po. 
bra-ć czynny udzliait odpQwdoozi. wieir-zoną. ich .piieczy mliodzieią, - wszys' 

PO<dohnie zarzad Kasy Choiryich miasta Z .oorwa.żaniem kle ife czyrinilki stawiają g:imnazjUJlll Zofj! 
ł'.odz; stwierdza życzliwie pismem z dinła Cenltraf.nv Zwiazcli Pełozielt'ów Pel'kowskf ~ i W ifktorji Madńslkiie.i nia wv-
17 rriairca 1925 roilru, że felkzerzy. którzy Rzp.!1itej Potskie(ł. Zarzad Oddz. wikim pod każdym względem poziomie. 
P'O'ŚPieszyli na we-zwanie Kasy Oho.ryich w L~~-· J o t 1.ń-. ki J s-·1 zyskując dfa lej uczelni cześć i miłość ze ,.1,.1 n ~ •• vuz.I , O' a cn""w S , , • • .L.UJC, 
oU\Ja•ii cenne us1rt.r„!?'i instytt.K:JI. 5427 strony młodzieży, je.j rndzic6w ą opieku-
~ Przyfaczamy je<lyinie d!la przyk?adu P. J.attiewiezo nów. · 
dwie oipf.nie z całego szeregu ,posiadanydt Tynn ucz;ociom cała Łódź 'J}Ollska da·la 
w ł'laSZY'I11 a:rchiwum <lila wyj.aśnien~ia au~-0 ĆWICZENIA REZERWISTÓW. s~?j do·sadny iv;waz na aikaidei,mji uroczv-
row: a·rtyikutu skąd poo.ho<l>Zi w~ęcie fet- sfe.;, urzadzonie·J przez ucze1me w d . 30 
cr.e.rów w naiiszeirszy;ch sferach loonośai. • Szeregowi, objęci r?zka~em o ~owała- --- mar·ca r. b .. w sa.U Teaitru Miejsk iego. 
DciQ~zv rarrut brzmi. ze Przepisy fe'1czer- mu na t:g-oroczne ć.w1.czema WOJskowe, Księ,ga Jubileusz.o.wa. której uwafaliś­
skie obowiązujące do1yichczas w Podsce otr~ymaJą od P~U 1m1enną kartę powo- mv za m.iły ohowiązełk powyższvc.h stów 
nie· olkreśl1ają iwyraifole, jakie !kwalifikacje fama: z ~znaczemem formacji i terminu k.ftka paśi\vięcić, będzie najtrwa1J.szą boda~ 
za\vudowe posiadać powinien fellczer. ' staw1enmctwa. , i najceMiejs1zą paimiatlką mku ćwierćwie-

Wyjaśllłiamy, że ustarwa z dnia 1-go . Powołany na ćwiczenia winien stawić cza istnienia gimrlazjum, dla \VSzvs tkicł. 
lipca 1921 roku mówi wyira.1źn1e o '!1praiw- s1_ę w formacji. wojsko:vej w dniu i godzi- tych zwfasz.cza, którzy z bY'tem jego i ro 2 
nieniach felczerów do w:yironyWania czyin me oznaczone] w karcie powołania. "W10.iem cruią się związain1i. Od tei :z a ś ma­
ności focrnkzych. "'! ra~ie. konieczności przejazdu kole]ą, 'terjcilnej pamiątki rtirwalszv jes t ie·szcze 

Fe1czerzv z mocy 'tej usfawy ma\ią pra n~lezy uzyc dołączonego d? karty powota bC:łr<lzie.i duchowy plon 25-fotnlej nraicy 
w~> do: wyilronyW·runia czy,nno~ci d1irnr- ma biletu 3 klasy w poc1ą~ach osobo- uczelni , wschodzący buJn.ie na polach róż­
gioz.nych w zalkres1e ma1te.t chiiirur!tii oraz wych, kt.óry jest ważny do przejazdu tyl- norodnej d~ia1ła~n()•§ci spo.fe-cznej jej dobt ze 
do 1,a'Pisvwania 1eków ooc:Wu.g f.airmakollo- ko fączme z kartą powołąnia, którą nate„ do życia Pf1ZY1goitowa.nych - wychowa-
g:ii (2rtvikut 2 putllkf E i art. 4 powołanej ży zwrócić w formacji wojskowej. '-lic. 
usfawy). Rezerwista obo;viązany jest prz~ieść W chairaJderze iinrormac}i d{)dadcmy, 

Prawo ora.z lytut feilczera przys.tug-ll(je z soba i przedstawić w dowództwie for- że wyidaiwinictwo Księgi Juibflleusz() wei na­
tyilko 'tym Qfbywate1l•oim, którzy je n.aibyli macji ks iążeczkę wojskową i kartę mobi- bvwać mo zina rw księgarn1i Ge.be thn era .! 
na mocy uprze·dnlo obowiązujących prze- lizacyjną. (b) Wdfa h<tdź też w sekretairJacie gLmna -
pisów i są zarejeistrowiami .przez odoośne zjum, w cenie zl. 5 za ezz~. bd. 
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Premiera "Mściciela" 

w Teatrze Miejskim 

odbędzie się oteodrwota•lnie w pląfe!K J sta­
nie się niewą.fpiliwie na~wybftndejszem 2JCla 
rzenfom obecnego sezQnu ta'fraline;go. 

StaITTislaw Przyibyszewski w dniu dzf­
sic"jszym przyje--2<lża do Łodzi i juttiro bę­
dzie obecny na próbie geoeradnej swojego 
dz.i eta. zaś ,iutro wieczo.rem będzie miał 
knnferencję literncką w Miejsikiej Galerii 
S1foki na wysoce interesujący temait: 
•. Dramat a scena". 

Piątkowy wieczór .preanjerowy ze 
względu ma obecność znaikomitegio pi'Sa­
rza będzie miał chaTaikter wyją'tlrowo u­
roczysty. Kulturalnie sfory naszego .mia­
st<! bedą m;ały o1rnzję do iz.lożenia ,publicz­
nr: gc- hotdu dla tałe~1tu 3 za·stug pisa1rskich 
w1e'1kie1ro twórcy. Niezależnie od tego dy 
rekc.ia Teatru Miejskiego otrzymała zgto­
s1enie od pairu koTporaicyj ~rtysiycznyich 
pra _gnących ze sceny powitać i uczcić 
tw 6rcę „Synów ziemi". 

Wyko·na•nie „Mściciela" na naszej sce­
nie zapowiada się b. interesująco. Insce­
ovrncja spoczywa w rekaich Mie·czys-tawa 
S7.!)akoiev.ricza. Role gfówna, drobieca. od­
fw airza lrena łforocka, drugą rolę - Zo•Na 
T<iitarkiewiczówna. gtówine męskie: T. 
B;arosz.czyńsik:i. Wt Krasnowiec:ki. Wt 
ZiPmbińs-ki, T. Że'f'omskl inne: A. Kiliszew­
S'k·i, L. Krzemieński, A. Wojdan i Z. Wikz 
kowski. Oprawa dekorncyj.na Konsta•nfe­
go Maickiiewicza. 

Z TEATRU POPULAJR1NEGO W SALI 
GEYE·RA (Piotrkowska 295). 

Te-affr Popularny w saili Geyera coraz 
•bruro21iej rozszerza sfery swyioh 'Wlplfywów 
piizyci(bgając coraz szersze f aiczniejsze 
Tzesze bywaków Górnej dzielnicy miasta. 
Niskie ceny miejsc oo 50 gr. do zt 1.50, 
umożliwiają kuirzysfanie z rozrywk•i tea­
lr2'lrlej !iaknajszerszym masom, nic też 
dziwnego, że każdy speQdald, czy to sv­
bofol, czy niedlz:ieliny, wype.tnia po brzegi 
ob~zerną wid•ownię tea'.fru. Znaczenie teia­
'fru w k·ierunku pro.paga1J1dy sztuki i kul­
VUTY Po•lskiej staje się widocznie!jsze z każ­
dym ty<go<ll!liem. Oo do przystois·<Y·wanda 
scer.y i widowni do wszei1kk!h wymogów 
frdru. to i w tym kierunku prace pr-O'Wa­
<l10ne są be:mstannie. DZ'ie1ki staraniom 
d.yrE:ktora fabryki Tcw. Me. Oeye.ra, p. 
Dnkuczyńskie,~, wie'le już zmieniono na 
le;pf.ze, p'Owlększono scenę, daino iei nale­
żvtc oświetlenie teafra1lne i t. p. Wszyst­
tu t0 roku.ie drugiej oaszej scenic popula1r­
nej przy ul. Pio.trlrowskoic:•j 295 jak11 3jpiek­
nieijszą przyszlo·ść. 

WIECZÓR WIOS·ENNY. 
Czar wiosny ... cza't' snów ... mairzeń ... 

to:iów l muzyki. I po dlugim wiełkopost­
nym milczeniu zadźwięczy znów wesoto 
jazz-ba·nd dn. 23 kwie:tnia w .pieTWszą so­
botę po Wielka.no·cy ... I chy;ba pójdą wszy 
scv znów potańczyć, znów się za•bawić -
upoić się dźwiękami, muzyką tonów i 
kwia1tów. A tern chętniej pójdą -fż to na 
tak szfaichetny cel - jakim jest ten żywy 
pomnik, który rp-0sta.wić c:hcemy świetlane 
mu hohaiterowi..,kaptanowii, jakim byt iks. 
Skorupka. P{)d hastem wioooy kwia1ów­
batame de fleu't's wyczeku~e.my S'()lba.fy, 23 
kwietnia, a przyniesie na1111 {)na petne iza­
dowc1le1T1~ie wesolej, ślicznej, kw.iatoiwej za 
ba-wy. 

Walka z brudem. 
Niemal[ na wszystkich ulicaieh Łodzi 

.n{lżna zauważyć, iż znajdują.ce się pod 
wystr,1wami sklepowe1111i (w suterynaic:h) 
W1..~·leb icnia okienne okropnie są zanieczy­
s;:cz.one błotem, róż.nemi -Odpadkami, śmie 
ciami i t. p. Często daje się nawe•t zauwa­
żyć. że do wgłębień tych dozorcy zmiata­
ją odpadki ullczr.ie. W wgfębieniiach tyich 
rormnaża.ją się miljardy rozmaitych ba1k­
k :ryi tern samem będące rozsadnikami 
wsze1kkh chorób zakaźnyich. 

W zwfa·zku z powyższem - Wydzi.a•ł 
Zdrowo-tności Publk:znej fo.ddzial sanitaT­
ny) wydal wszvsfildm dozorom sa1nifa'r­
n:vm po1!ecenie, aby przy o.ii;Iędzi,nach sa­
n:ta·rnyd1 Z\'' racaino spocja1!oą uwagę na 
::irna\viane okna, a w raz-ie stwierdzenia za 
nfe.oz yszczeń. winnych pocią.gair}I() do od­
oowiedzial.ności. 

ROCZNE ZEBRANIE HANDLOWCÓW 
POLSKICH. 

W dniu 9 kwietnia w sali prz!Y' ul. 
Piotrkowskiej 108 odbędzie się ogólne 
roczne zebranie Związku lfandlowców 
Polskich, na którem dotychczasowy za­
rząd złoży sprawozdanie ze swej działa! 
ności, poczem nastąpi wybór nowego za-
rządu na rok 1927. (u 

Przeciwko pośrednict~·u 
paszportowemu. 

Jalk w.iad0010 - Komisarjat Rządu na 
m. Łódiź wydade dOrWO<ly osobiste na pod­
stawie wyciągów z tych iksiąg sta.fe.i lud­
n~.r.ści, do tktórych jest za.pisalfly daaw pe­
tent. 

Poniewatż ludno.ść, celem otrzymania 
wyc~ągu •z 'ksi<:l,g s'ta.fej 'ludności, zwraca 
się częstokroć do kosztownyich a zibytecz­
nych P'Ośredn1ików luib JXJikątnych dorad­
ców. Mag.istra!f wyjaśn!a, iż wyciąg-l takie 
mo.żna ottrzymać w Murze ksiąg sta1tej lud­
ności przy Ma.gi·strade m. Łodzii (Plac 
WC>!rości 14, pokó.i Nr. 5). 

Biuro to zarówno wydaje wyci~l dlJa 
os0b. za,pisanytCh do ksiąg statetl ludności 
m. ł .o<lzi, jak i oośrednkzy w otrzymanoi.u 
wyciągów talkich dla zaipisa1nyd1 w innyc:h 
gmlnacll miejskich lub wiejskiich - za nor 
rna·h.1ą optatą crrnncefaryjrną, bez s1dadania 
spocjalne:go podąmfa. · 

AMERYKAŃSKA REKLAMA GAZOWNI 
MIEJSKIEJ. 

Gazownia miejska w celu rozPov,rszech 
niania systemu opalania i gotowania na 
gazie urządziła w swym sklepie wypiek 
sękowców dla jednego z cukierników sy­
stemem prowndzonvm przez zagranicę. 

w~rpiek odbywa się w cknie sklepu 
gazowni i ścia,ga dziesiątki nrzechodniÓ\\r. 

Niezależnie od teg-o gazownia urządŻa 
w cukierni „Astorja" kuchni~ restauracyi­
ną całą na gazie na wzór zagranicy. (b 

PER.JE ŚWIĄTECZNE W SZKOŁACH. 

ferje wielkanocne w szkołach po­
wszechnych i średnich w Łodzi i na tere­
nie okręgu szkolneg-o łódzkieg'o rozpoczną 
się w wielką środę dnia 12 b. m. i trwać 
będą 12 dni to jest do dnia 25 kwietnia. (r 

RENTY I EMERYTURY POSIADACZY 
KONCESYJ. 

Wladze skarbowe wydały wyjaśnie­
nie w sprawie zaopatrzenia emerytalnego 
posiadaczy koncesyj wódczanych. Zgod 
nie z wyjaśnieniem tern. ustawa emery­
talna nie przewiduję, abv przy udzielaniu 
koncesyj skarbowych emerytowanym 
funkcjonarjuszom pailstwowym i zawodo­
wym wojskowym wolno bylo żądać od 
nich zrzeczenia się pobieranego zaopatrze 
nia emerytalnego. 

Sprawę tę można tylko uwzględniać 
przy nadawaniu koncesyj, dając pierw­
szeństwo tym, którzy są pozbawieni in­
nych dochodów, a więc w pierwszym rzę 
dzie otrzymywać będą koncesje inwalidzi 
wojenni, którzy pozbawieni są renty inwa 
lidzkiej od chwili otrzymania koncesji. (u 

KASY CHORYCH BRONIĄ SWOICH 
Żł..OBKóW. 

'1V związku z projektem podporządko­
wania Kas Chorych ogólnej kasie ubezpie­
czeń społecznych, która obejmie m. in. 
również ubezpieczenia pracowników na 
wypadek choroby, niezdolności do pracy, 
śmierci głowy rodziny, na dzień 7 b. m. 
zwołana została do Warszawy konferen­
cja przedstawicieli wszystkich okręgo­
wych Kas Chorych. Konferencja ma na 
celu obronę przed uzależnieniem Kas Cho 
rych. 

Łódź wysyła również swego przedsta­
wiciela, który wybrany zostanie na spe­
cjalnie zwolanem w tej sprawie posiedze-
niu zarządu Kasy Chorych. ~.o 

TEATR MlE.JSKI. 
Driś, środa, Po raz 16-ty o<l wystawienia cie­

szący się olbrzymiem powodzeniem „Proboszcz 
wśród bogaczy". 

Jutro, czwartek, po cenach najniższych kome­
dia P. Gavaul1'a „Połamana drabma". 

W piątek premier dramatu Stanisf.awa Przyby­
sze\vsk.iego „Mściciel". Kasa zamaw.iań rozPo­
czr;fa już sprzedaż biletów; ruch na premlerę o­
gri:mny. Dz.iś rozpoczyna się sprzedaż na sobo­
tni!> w.ieczorowe .powtórzenie .. Mściciela". Bilety 
ulr:owe będą ważne na pr.ze<lstawienie sobotnie. 

„Żywy trup" Tołstoja 
raz jeszcze i nie<>dwolalnie ostatni dany be-dz-ie w 
mdcho<lząaą sobotę o go<lz. 3 mi-n. 30 po poludniu. 
Cci1y najniższe (od 50 gr. do 3 z.t. 50). 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

D7.islejsze wieczorowe wi<low.isko wypełnią 
,J>~.rr,ię-Łniki szatana". cieszące się takiem !>OWO· 

d.7C'n icm na scenie ,popularnej. \V rofach glównych 
pp. Brandt-ówna, Brzozowska. Njcmirzanka, Dę­

b!cz, PuclJalski. Bolko wski, Oó;-eoki i Skorasiński. 
Jutro i w piątek zawsze żywi YJKrakowiacy i 

Oórde", śliczna komooj{)-opera polska w 3-<:h 
akt8ch. 

W sobotę po potu<ln\u dla mto<lz.ieży szkół śre­
dnich po cenach najniższych POWtórzO'll.a zostanie 
opera dziecięca samopomocy k-0leżeńskiej glmna­
z;um C. Waszczyńskiej, która na wczorajszym 
spe.kt::Jdu odniosła sukces artystyczny i kasowy. 

---.. :---

Wiadomości radjof oniczne. 
AUDYCJE NA FALACH KRÓTKICH. 
Zakłady Philipsa w Eindhoven w łio­

landji ponawiają nadawanie audycyj ra­
djowych na falach krótkich (30,2 m.) w 
przyszłym tygodniu, a mianowicie: 4 b.m. 
w .godz. od 18 - 23, 5 b. m. od 20 ~ 24, 
6 i 7 b. m. od 15 -23 , 8 b. m. od 17 - 22. 
Polscy krótkofalowcy w wyżej oznaczo­
nych godzinach mogą odbierać łiolandję. 

SPOSÓB ROZPOZNA W ANIA OBCYCH 
STACYJ. 

W większości wypadków radjosłucha­
czom różnych państw trudno jest się szyb 
ko zorjentować, głównie wskutek różnic 
językowych, do kogo należy stacja slysza 
na w danej chwili. Jedno z najpoważniej 
szych pism angielskich „World Radio" na 
lamach swojego pisma rozpoczęto propa­
gandę i dyskusję na temat nowego sposo­
bu rozpoznawania obcych stacyj przy po­
mocy szeregu tonów muzycznych. To­
ny muzyczne nadają się specjalnie do te­
go celu i stanowić będą ten łatwy do roz 
poznania znak, co nastąpi w ten sposób, 
że każda stacja danego kraju będzie mia­
ła przydzielony swój wlasny znak rozpo­
znawczy w postaci szeregu następujących 
po sobie tonów, tworzących jakąś krótką 
charakterystyczną melo<lję. Czy projekt 
ten przyjmie się i okaże praktyczny, zo­
baczymy. 

25 mili. RADJOAMA TORÓW 
W EUROPIE. 

Ża'den ze współczesnych wynalazków 
nie zdołał w tak szybkim czasie zdobyć 
sobie takiej po1Jularności i tylu zwolenni­
ków - jak radjo. Według ostatnich obli­
czeń statystycznych na pierwszem miej-

scu stoi Anglja z 2 miljonarni i 200 tysią­
cami radjoamatorów, a następnie Niemcy 
z 1 i pól miljona radjostuchaczy. Ogólna 
liczba radjoamatorów europejskich sięga 
cyfry 25 miljonów ludzi. 

Z RADJOSTACJI KRAKOWSKIEJ. 
Według danych zebranych przez kie­

rownictwo stacji Krakowskiej, jej zasięg 
detektorowy wynosi minimalnie 30 km. 
W paru jednak kierunkach granica ta prze 
suwa się do minimum 50 km. 

Kraków obecnie nadaje tylko odczyty, 
koncerty popołudniowe i wieczorowe, 
transmitowane są z Warszawy. W nieda­
lekiej przyszłości radiostacja Krakowska 
rozpocznie nadawanie koncertów własne­
go zespofu. Krakowski wydział techni­
czny przeprowadza obecnie instalacje mi­
krofonowe na wieży M-arjackiej na Wa­
welu i w sali koncertowej Starego Teatru. 
Projektowana jest bowiem w najbilższej 
przyszłości transmisja hejnału oraz gło­
su dzwonu Zygmunta. 

WIES W POLSCE INTERESUJE SIĘ 
RADJOFONJĄ. 

Z prowincji dochodzą wiadomości o 
ogromnem zainteresowaniu się radiem 
ludności wiejskiej. 

Dzisiaj już prawie każda plebanja i 
szkota wiejska posiada własny aparat ra­
diowy, a stowarzyszenia wiejskie, jak kół 
ka rolnicze, domy ludowe, spółdzielnie 
mleczarskie, gminy i kasy spóldzelcze, 
przyczyniają się w dużym stopniu do po­
pularyzacji radia na wsi, zakupując za do­
browolne składki swoich członków apara­
ty radjowe wzeważnie kitkulampowe z 
głośnikami. . 

Jubilousz 
Artura 1 oscanini' ego. 

Znakomity dyry.Rent włoski Artur To· 
scanini obchodzić będzie w tych dniach 

60-tą rocznicę urodzin. 

Z ZAl<.OPANEQO. 
GÓRSKIE RAIDY SAMOCHODOWE. 

P.01d>o.bnie ,ia1k co rok, prnJektuje Polski 
Klub Automobilowy i w r01ku bieżącym u­
rządzić szereR rai<lóiw samocho<lQłWy;C:h. 
Mlędzy i.nny1mi \V proietkde jest ra:id w po 
cze;tokach maja do Zakopaoego i wykig 
g6rsiki Zak<JDalfle-Morskie Oko. 

SP.RYTNA OSZUSTKA, RZEKOMA HR. 
POTOCKA W WIĘZIENIU. 

Jesz;cze w roiku ubie.gtym, ,podcza:s pe~ 
nego sez.o,nu z.imowego, uwijafa się p0 Za 
kopanem niejaka Mrurja Steckel z Warsza­
wy. niezwykle S!)ryfna oszustka, która na 
c!0g-nęła wiele osób na większe 1 d:rabn1e:i­
sze kwoty. 

Osoba ta, gdy poczwta, że grun! 
je,i pali się po<l nogami, znitkt.a 1Ja1g]e z Za­
kopanei;o, a potem oka,zaJo się jeszcze, żE 
Popefnita tam ca·lY sze.re.g 'kradzieży. Po· 
szukiwana przez policję d11'u:iszy czas U· 
krywa.ta się umiejętnie, a!Ż .wreszcie zost:i 
la niedawno areszfiorwaina i osadzona w 
więzieniu w Kiekach za dokonane na tam 
tejszym terefi.ie tego saimego rodzaju prze 
stc,:,pstwa. 

Blf:ższe dochodzeinia wykazaity, że o­
szustka ta grasowa•ta .po całym kraju o{ 
dh<ższego już czasu pod najróżnorodniej. 
szem: nazwiskami, poda1ąc się niejedno­
krnft!oie za hr. Połocką. 

WPSOLY JELEŃ PRIMAAPRILISOWY 
W ZAl(OPANEM. 

Pomysłowy kawa.t primaapriliso~y u­
rz~d zono w Zakopamm. Pewien dowci­
pniś załełlefonowa·f do miejskiego 1lekaTza 
weterynairy:l1e.1;0, że w koanisairjacie P. P. 
zrnajduje się upolowa.ny pr1zez kłusownika 
w Ta.trach, a skonfiskowany przez policję 
nic-zwykłej wiei~kości jeleń, który ma być 
sprzedany przez li-cytację, lecz przedtem 
wir.ien g-0 z;badać leka·rz weteryna1ryjny f 
stwierozić, czy mięso nadaje się do użyt-
ku. ' 

Letka:rz weteryna•ryjuy, d01braiwszy so­
bie do prze.prowadzenia licytacji urzędni­
ka gmiininegv, uda·ł się wiraz z nfm do ko­
m!.sada•tu, gdzie do·piero okazaoto się. że 
jes~ to ka'Wat primaaprilisowy. Lekarz po 
sta1ruowH zemścić się na innych, i o rzeko­
me.1 licytacji na jefonia zawiadomił telefo­
nicznie wszystkie ka"v.-:iamie i większe pen 
sjon.aity, które zaraz powysyta1tv swoich 
ludzi z poleceniem podbijania ceny i zaik1.1 
piernia jelenia. 

W komisarjade zeszlo się wkrótce ki:l 
kainaście osób wra1z z ininym urzędnikiem 
gmi.nnym do przeprowadzenia 1Ji.cytacjl, ró 
wniież sprvtniie w błąd w,proiwadzonyim. 

łiisto1rja różn·orako komenrowana ro­
zeszta się naty.chmiast po całem mieście . 
a każdy z 01powiad.ający-cih ;przymawa·t si~ 
do auitorstiwa primaaprilisowego kawalu. 
Wśród tych bvta większość „naibrat11ych". 

HERBATA 

LIPTONA 
HAJWl~K~ZA SPR%EDA& 

„ W S'\YIS~IC 
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UAH lf [lf IHY ~IWI f[Klf~~ PRlf MY~ł~ Wt~filf UHf [l(~~. 
(Według oświetlenia prasy sowieckiej}. 

ex) Jedną z najważniejszych gałęzi 
przemysłu sowieckiego jest przemysł włó 
kienniczy, który w żYciu gospodaf'C'Lym 
Rosji odgrywa doniosłą nad wyraz role 
nietylko przez wzgląd na wielką ilość 
swych fabryk I wysoki stan zatrudnienia, 
lecz również przez wzgląd na swój udział 
w ogólnej produkcji przemysłowej pań­
stwa. W sowieckim przemyśle włókien­
niczym zatrudnionych jest Ponad 33 proc. 
wszystkich rosyjskich robotników prze­
myslowych, a 24,8 proc. ogólnej produkcji 
przemysłowej Związku Sowieckiego przy 
pada na wyroby tekstylne. 

W roku 1926 rosyJski przemysł włó­
kienniczy prawie całkowicie osiagnął 

. swój poziom przedwojenny, przyczeni wy 
korzystano w całej pełni wszystkie środki 
produkcii, jakie Rosja w tej gałęzi prze­
mysłu ma do dyspozycji. W ten sposób 
maksymom zdolności produkcy}nej ·prze­
mysłu włóknistego zostało w Rosji osią­
gnięte, a dla dalszego rozwoju przemysłu 
tego konieczne jest bądź to udoskonalenie 
d?tychczasowych metod pracy, a więc w 
pierwszym rzędzie zastąpienie starych 
maszyn nowemi, bądź też systematyczne 
powiększanie ilości zakładów przemysło­
wych. Rząd rosyjski istotnie też przy­
stąpił już do budowy nowych fabryk włó­
kienniczych, a niektóre z nich zostały już 
nawet wykończone (głównie w moskiew­
skim okręgu przemysłowym). 

Stan llczebny sowieckiego przemysłu 
włókienniczego oraz stan zatrudnienia w 
przemyśle tym w ciągu ostatnich dwu lat 
zilustruje najlepiej poniższa tabelka: 

przemvsł. robot. l
llość •akłl Ilo'ć zatrudn. 

-Rok IR Jk Rok I Rok 
_______ ___,__::_19~2: 1926 1925 l9l6 

Przemysł bawełniany · 154 \ 170 431.431 457.9l7 
• wełniany 73 71 63.798 6l.759 
• lniany 51 

1 

53 74.406 94,595 
Inne kt.\•!!orje przemy 
słu wlóklennicKego 31 38 18,3ć9 22.873 

Ogółem • 3'09!''3ni5s8.00'4 637.85'4 
·Jak z tabeli powyższej wynika, ilość 

fabryk włókienniczych zwiększyła się w 
roku ubiegłym w porównaniu z rokiem 
1925 o 7,4 proc., a stan zatrudnienia - o 
8,5 proc., przyczem wzrost ten dotyczył 
w pierwszym rzędzie przemysłu baweł­
nianego. 

Wysokość produkcji przemysłu wł4-
kienniczego przedstawiała się w tym sa­
'llYm czasokresłe w sposób następuiący: 

W artołć produkcji 
w rubl. przedwojenn. 
11r roku I w roku 

1925 1926 

Przemysł bawełniany 421.460 576.172 
wełniany 113.490 143.33:1 

„ lniany 75.824 101.759 
{nna kat•g przemysłu wł~ 19,6451 31.394 

Ogółem • I 630,419 852.657 

Statystyka ta wykazuje zatem podnłe-
5ienie się produkcji w roku 1926 w po­
równaniu z rokiem poprzednim o 36,7 
'>roc. w przemyśle bawełnianym, 26,3 
Proc. w przemyśle wełnianym, 34,2 proc. 
w przemyśle lnianym i 59,8 proc. we 
wszystkich innych· kategoriach przemysłu 
włóknistego. Ogólna zaś produkcja włó­
kiennicza podni<>sła się w tym czasie o 
35,2 proc. 

Podkreślić należy, iż ogólny wzrost 
produkcji w przemyśle włókienniczym 
osiągnięto nietylko drogą powiększenia 
stanu zatrudnienia. lecz przedewszyst­
kiem dzięki większej niż w latach poprze­
dnich wydajności pracy robotnika prze­
mysłowego. Problemowi powiększenia 
wydajności pracy sowieckie czynniki mia 

rodaine poświęcają jak najbaczniejszą 
uwagę, gdyż i w Rosji zwyciężył pogląd, 
te tylko w ten sposób można osiągnąć 
obniżenie kosztów produkcji, co jest pierw 
szym i nieodzownym warunkiem ogólne­
go potanienia produktów przemysłowych. 
Z przeprowadzonych w tym kierunku 
obliczeń okazuje się, że wydajność pracy 
w sowieckim przemyśle włókienniczym 
podniosła się w roku 1926 (w porównaniu 
z rokiem 1925) przeciętnie o · 11,6 proc. 
Niemniej Jednak ogólnego po-tanienia pro­
duktów przemysłowych na rynku deta­
licznym nie można dotychczas w Rosji 
obserwować. Sktada się na to cały sze­
reg przyczyn. Po pierwsze z plltanienia 
kosztów produkcji ciągną narazie zyski 
prawie wyłącznie pośrednicy i hurtowni­
cy, a sowieckie organy gospodarcze zmu-

• szone będą dopiero podjąć energiczną 

MPJUkA:JttiBW&WA*TJłC 

akcję w kierunku zapewnienla korzyści, 
wynikających ze zwiększonej wydajności 
pracy robotników przemysłowych, rów­
nież szerokim rzeszom konsumentów. Po 
drugie zaś ogólne Potanienie wyrobów 
przemysłowych nie było narazie możliwe 
i z tego względu, że ręka w rękę ze zwięk 
szaJłiem się wydajności pracy w prze­
myśle włókienniczym szło systematyczne 
podnoszenie się płac robotniczych. Pod­
wyżki, przyznawane robotnikom przemy­
słowym, były czasami tak wysokie, że 
sprowadzały do zera znaczenie zwięk­
szonej wydajności pracy. Średni zarobek 
miesieczny robotnika tekstylnego powięk­
szył się w ci~gu jednego roku o 21,4 proc., 
podnoszr!C się z 35,84 rb. ( w lecie 1925 r.) 
na 42,52 rubli (w lecie 1936 roku). 

c. 
---:o:-

Wił -
lie1owo~u ni a niemiukie w ioluewii. 
ex) Wszystko Jl)'rnemawia za tern, 

że Niemcy z.d()•taJa. 111a1wiazać z Sorwietami 
trwa~e stosuil1lki ekonomiCZ111e. Żaden bo­
dai my k:Jra:j nie posiadał .tak OOWM.Jllyah 
dainyich ku temu. Wydawato sde to naru­
railnem i lroniecznem ill'a:wet u:zuoetmien·iem 
mniej łub więcej otwarr-cie proipagio·wanej 
solid3!mośd ina terenie <p01!Ji'łyikii miedzy:na:- · 
rodov.rej; stąd. nadizwyczaj!Ila. przych:yJ­
no·ść. o'k::tzywaina· wzemvstowoom i kuip­
oom beriffJSkim, usilnie zaibieR:aiącym o 
zdobycie bardzo po.jemne·g-o, teoretyc:z.nie, 
rynku. Ot>a1t1owainie ~. mi2Ja u!atwlć dtu 
~ołe!tnia rpraktyka i wielos.tron:na z•n a1~ ... 
maść R"O'S'J)Odarczych po.trzeb rosyjskich. 
Układ. zawarty w Ra!P'a!Hlo nie byt przeto 
ad hoc uk.ufa. brontla. dYiPiomaitviczma. lecz 
oficjałinem UlZll1an:iem de ·.iure stainu. istnie­
jące!ro de facto .futż mzedtem. Jeś1i więc 
dziś. oo pieciu latach I Hcmwch. n a'.i•r óżino­
rodnje:fsty;ch wób l poczynań j.ede.n z JYO~ 
fein.tat'ów fln.a1nsiery niemneckiei dos.zedt 
do wzeK;io111ani2. ż.e in.teriesv z Rol~zewika­
mi rnog-a rob i ć tvlko lekkomvś l:nl speku­
lanci inflf!illcfoie gn <'ho wu. i ieśll pQl!ląd 
too. jak sie okazuje, Podzielany jest przez 

ws·zys&i.cth nieoimał wvhitnde6szvich ban­
kierów. fabrykam..tów •i eks.oorterów. to 
ztożyć sdę na. ro· musia~v nad"f' waiżllcie 
wzg:lędy. Pfas·co fo ma wyj·ątkowo donioi­
słe znaczeniie oig-óline. rpamieltać bowiem 
wYJpada. ż.e w tvm. specja•lnym wy.padilru 
obie strony .g"orąco prngmę.ly. iby doh w.zai­
jemne s;t()'S\.lJllki ekoinomicz.ine iałmai.Vo'­
myśl'!liei sdę ik'S?Jta.ttowały. A iednak do­
bra W()lla rozibii:a·liai s·ię stale o nietu"ZeZ.W"Y'­
ciężoine pirzeszkodv wyni'k:a]·a.ce z TO'ZJbieżr. 
ności ustroJów ipołi·tyczino..s.ootoomyioh. 

Firmy niemiockiie. które otrzyma.ty 
od So".V'ietów ko1ncesję na eksvlootację bo­
g-actw natural1nych ht1b ma otwareie zatkła­
dów przemyslowych, czyli 't. zw. „,nie.r;u­
chomo·ściowe ki(mcesj~". badź 'WCitle kh 
nie wvikoirzvsltatv. bądź ti.lż zd'Ofaitv zldkwl 
d()wać .swoją dz.iafaolność. badź też uza,.. 
ież.11ia.ją dalszą eg"zys-tencJe od ewootnallr­
ny;oh su:bisy1d}ów. wyptacainych przez Ber­
li:n. wzg-Jędtnie wz-ez Mioiskwe. K()1J]ipan[ta 
Jun'ker wybudDWata w 1922-'im roku dwie 
fabrvld swoich słvnnydl! samolotów. (Mo~ 
skwa i T yfl:is); Po wptywie S łat. wyczer­
paws,zy wszY5tkie kredYtY ·~ 

' 

, 
„Kurjer Ł6dzkiu. 

sięga~ąoe sumy 18-.'tu milijonów marek zło-­
tych, zmuszona byt.a przeiać wszystkie 
swoje tY'.tuły właJS1I1ości na WS1Pól1111ika, czy-
1; na rząd sowiecld. Jieszcze wjęksre, 
gdy.i 1250 tys. fwntów sterUm.irów. wyno­
sząice, ofiairy musiał mt żądanie herliń!skie­
sro mindster!Siwa spraw za:giraJll.iczinvich. z.to 
żyć skarn niemiecki iby raitować t()warzy­
stiwo ,,Mod.oga.liess", którego udziat'()<Wca­
mi są. pamiędzy i:rmemi. ex-kanclerz 
Wnr:th. ()tfaz mane załda<ly W estfałskle 
.,Gelsenklrohen". UkOIIBtytuowafo sie. ono 
celem ekspor.tu drzewa.. okaza.to sie je-
00.ak, że kt>s·zty irooociziny. administracjd, 
tra!llSiPortu 4 t. d. wYlcliuc.za:fy sprzooaż p0 
cenach ninku eUJro1Veiskieit0; trzeba: byto 
szukać nalbvwców w samej Ros·.ti. co ,p.rzy 
prawtll'o ,,Mo,J0>R10ihless" o s:z.adooe straty. 
Zbudowanie wlas111e} Unii kołeiowej na:po­
tvkafo ()Jibrzymie :trudności 5IOO'wodowa­
ne wamnilrnrni loka.I1I1emd, a wymaiirailo nie­
JJ'Omiemych ti:nwes:tycyj finansowych. I ten 
plain. jako ruerea!Lny, zostat ootatecz.nie ,po 
r.zuOO/lly. Nde łepie·i pr.zedsta'W'ia się s}iu· 
acJa fiirm, które uzvskatv tak '/JW • .,kooce· 
sJe rnchomościowe" na J)I'()wadunie op.e· 
racyj handa.ol\vyclt, traJl1:SlDQ!''t'oWYcb d t d.: 
z najiwięks.zych torwrurZYStw owe{T() tYP'U z 
„Deru'talry" i ,,Rusgerluirg.u", szybko ł>arr-­
dzo wycofailł się tJ)tOIWaiŻlni udzialfiowcy nie­
mieccy ....., • .Hanmbu:rg - Amerika. Linie" 
ornz konrcem ,,Ot'to W~ & Oo." 

PrnemY'Sliv niemlooklie - wtólciooni­
czy. masz}'llorwy, eidctrotec.bnicmY. czY1ii 
'te wfaście S?"atęzie. które na ebol>r~ ~ 
oują :i od zagrain:iezttlYcli koosumootów w 
ooacz.nym tSto!miu są za1leme. żaidinYChi pra. 
wie obrotów z ·Rosją, me dokO!Ila:lY i: na­
;wet do wtldoków zbyW ina IPIZYS~ość :z z.u 
pemym scie,pty;cyunem sie odin<>6Za. Słabe 
rÓ'Wln4ei wy;nilci daił system zakuoo wy'l'.0-­
bóiw niiemieclciah ,przez so1wi1ooka. misje ha·n 
dl'ow~. w Berliin:ie uirzę<l'Ującą. Uchwam 
'Wl))rawdzde na ten oel Rei~ w 1926 
roku spoojalaoo kred:yty na ~a. sumę 
300 mft,j. marek, ale ~kute!k nadto wyraź 
nej IJJń.ewf.no•ści sfe.r b.ankowvoh .zdołano 
część tyi];ko pt>tWyższiej ~oty zwżvć. cho~ 
ciaiż urnyśll!łie sm"()lloogmvan<> t'Ca'min trwa 
nla umowy do 1..,gx:i k'Wlietnia! r. b. Z w:y­
jątk!iem Thyssenai ·i .parn jeszcze orzed5ię­
biorafw teo:?o pokroju wsiz.ystkie tiralłlzaikc.ie 
z RQlsją, iprowa,dzą firmy 11}()~·-~e1rme, śwde 
żo zaiłożic:lt!le, maito znane. Powszechnie 
uważane oo jest za: objaw mamiemy. o 
nastr()lj.ach sdlida1mych, miairoda&nych fi­
nansowD-tJ>rzemystowyclL nied"nuZl!lacznde 
śwl.adczacy. 

Oczywiście nie moiJna wyoią~ć z te­
j?'O zibyt !P'OŚJ>ie:simych Vllnti'Oisków. inie nale­
ży ~V1Puszczać, że nierndecko-iSoiW'ieckie 
Sf05'tm'ki ek<ooomi·c~me nde moga wcale ule(' 
w IPN.Yszłoś.ci 'PO'Prawie. Ko111 ie·cznnści 
hutniczo - metal.ur·,giiczinetj „Schwerindu~ 
stirie", zaos'trz.enfo się aing'ielsko-1bolsze­
wid.tie~ amtag-onń•zmu, potrreby ,g'()spoda~ 
czego „:Existenzm1inimum" :pańis1twowego 
Rosji są czy11J11ikamd, k·tóre, według ws.ziel­
kieg-o ;prawdlOiP'Od'Olhień•s:twa. utatwia stwo 
rzemJe modus vivendi dla olbtt stron ipo­
myślmiejsze~o. na dme .łe<l111ak obroty ni~­
mąeccv ekSfP'Oirterzv drwi1oiwo .o:rzynajr 
mnd~. rliczvć nie mogą. 

z. K. 
---r:o ::---

CZYS'IY ZYSK BANKU GOSP. KRA­
JOWEGO. 

ex) W'uzupełnieniu sprawozdania z po 
siedzenia Rady Nadzorczej Banku Gospo­
darstwa Krajowego, odbytego w dn. 29 
ub. m. dodać należy, iż czysty zysk za rok 
operacyjny 1926 w sumie 4035 tys. zl. usta 
lony został po odpisaniu na straty zł'. 2846 
tys., wydzieleniu kwoty zł. 1145 tys. na 
dotację funduszu Emerytalnego i przenie 
sientu sumy zł. 7400 yts. na rezerwę 
różnic kursowych, jak to zresztą zostało 
podane w komunikacie z posiedzenia' Ra­
dy Nadzorczej Banku Gosp. Krat dnia 
9 marca r. b. 
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2 Wydzialu Handlowego Sądu Okręgowego. 
--:o:--

Ha~zór s1~owu na~ firm1 „MaurulU Ko1rowsbi". 
(ex) W dniu 4 kwietnia r. b. Sąd Okrę 

1.owy w 'Vydziale Handlowym w Łodzi 
pod przewodnictwem s. okr. Łodziew­
skiego i sędziów handlowych Herca i Mi­
szewskiego rozpatrywał podanie pełno­
mocnika firmy „Maurycy Koprowski", 
;:<.lwokata Osieckiego, który w imieniu 
wspomnianej firmy prosił Sąd o ustano­
wienie nadzoru sądowego, nadmieniając, 
i ż właściciel firmy Maurycy Koprowski 
założył w 1911 roku w Łodzi przedsię­
biorstwo handlowe p. f. „Bracia Koprow­
scy" prowadzącą hurtową sprzedaż i wy 
rób materjałów wełnianych, a wskutek 
rekwizycyj i konfiskat oraz dewaluacyj 
picn'.~dza w okresie wojny przedsiębior­
stwo poniosto znaczne straty. Następnie 
firma uległa reorganizacji, dzięki czemu 
w następnym qkresie przedsiębiorstwo 
roz\v:nęto się tak dalece, że uformowano 

ni RYnKU UURYJHYM 

I o~romne zaintere1ow11nie losami I-ej I 
KL 15-ej Lot. Paćstw. Popyt wielki 
przy sn11c1nie ograolcaonef podały. 
Nłezneczną iJrlko ilość losów motna 

otrzymać jeezc:r;e w 

Największej i Najszczęśliwszej •olektarze 
- - na Województwo Łódzkie. - -
S J'ATKA Piotrkowska 22, Tel. 41-74 

• M Piotrkowska 66, Tel. 20-90 

I ~;';~iii"~: iM~' c~i;~;e, I 
KOMUNIKATY TAROU POZNAŃ· 

SKIEOO. 
ex) Dyrekc}a Tairgu Poznańskiego o­

'frzymata oficjarlną wiaidomo·ść z Tyflisu, 
ł.i Zakarukaskie Paiństwowe B'ks.portowo­
lmportowe Biuro Hand.Iorwe przy urzędzie 
k<1misairjrutu hamidlu zagra1nicz.nego, .posta­
nowiło przyjąć udzia1ł w teg-orocznych 
·M.iędzynairodowych Tairgach Pozna,ńsikkh 
w~•sfaiwiadąc naistę.pujące eiksponaty: ty­
lfoti. kaiwior, forniery, wodę minerałną 
,J3orżam" onuz suszone O'WOCe rk.aiukaskie. 

• • • 
:PrtzedstaJwicieil Tairg-u w Auslirji donosi 

nam. że Po~ska Unja Lotnicza Aeroloit w 
·Wiedlilliu przyznafa zniiżkę osobową w 
v;ysokości 50 % na wszystlkich 1injach. Za 
objek:ty wysfaiwowe o.raz ba.gaż płaci się 
50 g-r. za Mg. 

Zniiżiki są ważne od dnia 25 kwiefuia 
do 12 maj.a: r. b. 

Ceny na rynkach łódzkich. 
W dniu wczorajszym ceny produktów 

na rynkaich tódzikich ksztaiftowały się na­
stępująco: 

Nabiał: masto osełlfowe 5.00 - 5.SO do 
6 zt.: maslo śmietankowe 7.00 - 7.50 do 
I) zł. za kilogram; jajka 1.90 - 2.20: za 
pierwszy gatunek jaj taik 1zwanvich wybie 
r::.ny.ch pfacono od 2.00 do 2 zł. 5{) .gr.: j.aj­
k:i. skrzynkowe sprzedawano po 1.70 -
l 9G do 2 zt. za mendel: za litr twanoJ!:U żą 
dano od 1 zt. do 1 zt 50 g-r.; za litr śm1e­
ta.ny sto<lkiej . nła·cono 1.70 - 1.80: zaś q,a 
ltr śmictarny kwaśne.i (zbieram~) żą<la1n'O 
J.9fl - 2.00 do 2 zt. 40 g-r.; za Htr mleka 
s;{),(1,kiego placono od 45 dio 55 gr. 

Drć~b: kura 6.00 - 7 .OO do 8 zt: kacz­
k..{ od 7.00 do 9 zt.; gęś 9.00 - 11.00 do 
1;; 7t. : indvk 13.00 - 15.00 do 18 zf. 

Ziewt-0Ptody: kilogram ziemniaków od 
17 do 19 g-r.: za 100 kilog-ra.mów .z{eannia­
k(i-;1 (korzc-c) ofa1c0n-0 od 14 do 17 z.f.: za 
ki:rgnm maTchwi od 15 do 20 gr.; zaś za 
{;\~ · iartke nd 2 do 3 zt.: za ki.logram bura· 
k(w ćw :1klowych od 25 do 35 gr.: za 
r:v. fartke 0<l 2 zt. 50 gr. do 3 zl. 50 gr.; ki-
1o-r:ram cebnlf z\-i.·vkfe.i od 60 do 90 Q;r.; za 
k;j.r.g-rnm cebn1i cukrowe.i o<l 1 •zt do 1 7A. 
:jó) rr ;·.: pecwk włoszczyzny 10 gr. 

Owoce: (cr1rn za jeden kHogram) iarbt­
k;.i rd 1.20 - 3 zt. 5{) gr. Owoce na pu.dy: 
ictl,tkc:i do je<lzenia o<l 17 do 20 ~t.; jabłka 
r. ::i kr111not cd 12 do 18 zt. 

Ri;·ch na rv111kach duży. 
cma;;:urmmr:aa 

OFIARY. 
Na Żłobek. 

Kw. Nr. 777. J. J. zt 5. 
Na Dom Starców. 

Kw. Nr. 778. Józef Marchewka z I-go 
f)vonu San. W-wa zt 2. 

oddział w Warszawie, wskutek ogólnego 
jednak kryzysu gospodarczego, załamania 
się złotego, wysokich podatków firma 
znajduje się w trudnościach płatniczych. 
Obecny stan majątkowy firmy nie jest 
jednakże zly, gdyż aktywa przewyższają 
pasywa o przeszło 63 tysiące złotych, 
Jed.1akże zbieg terminu płatności na mie­
siące letnie oraz niezaspokojenie należno­
ści z tytułu otwartych rachunków przy 
braku taniego kredytu zagrażają bytowi 
firmy. Sąd przychylając się eto wniosków 
adwokata Osieckiego postanowił ustano­
wić nadzór sądowy nad firmą „Maurycy 
Koprowski" i oddziatem tej firmy w War 
szawie na okres do 1 września 1927 roku, 
sędzią kontrolującym został mianowany 
sędzia handlowy p. :Ernest Kaiserbrecht a 
nadzorcą p. Wacław Kaczmarek. (m 

»W WE 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 5 kwietnia 1927 r. 

Za 100 złotych: Londy.n 43.50. Zuryc·h 
notowania przeciętne 57.90_ Berlin 46.86-
47.34i •wy.płata nia Wairszawę 47.001

/ 2 -

47 24 /2, wyptarta na Po·zn.a.ń 46.951/2 -
47, 191/2. Gdiańsk 57.71-57.86, wypfaita na 
V\ a1rszawę 57.70-57.85, W<iedeń cze1k! -
79.34-79.84, Praga 379. 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Lodzi w JrOdzinacb wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.94 i pół w żę-
dc..niu i 8.94 w płaceniu. Tendcnch 
spokojna. Obroty średnie. · 

OIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 5 kwietnia (Pat.) 

Notowania oficiałnc. 
Gotówka. 

Dolary 8.92 -8.94 - s.r,n 
Czeki. 

Holandja 358.25 
Londyn 43.48 
N. York 8.93 
Paryż 35.08 
Praga 26.51 
Szwajcarja 172.15 
Wiedeń 125.89 
Włochy 43.35 

PAPIERY PAI(/STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 52.75, 52.70 
Poż. kolejowa 102.50, 103.-
5-proc. pożyczka konwersyjna 60.75, 

60.80 
8-proc. listy B-ku Gospodarczego Kra­

}owego 86.50 
8-proc. listy B-ku Rolnego 86.-, 86.50 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 54.75, 54.60, ' 
4-proc. listy zastawne ziemskie zł. 

48.50 
5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 59.50 

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 120.-, 120.50 
Bank Polski 131.-, 129.-, 129.25 
Bank Zj. Ziem Polskich 3.40, 3.50 
Bank Handlowy 7.45, 7.20, 7.30 
Bank Zachodni 3.80 
Bank Zarobkowy 84.-, 84.50 
:Elektr. w Dąbrowie 60.­
Siła i Światło 93.­
Gosławice 70.-
Łazy 0.34 
Nobel 4.20, 4.lfi 
Lilpop 23.-
Norblin 134: _, 
Pocisk 2.80, 2.70 
Starachowice 3.-, 2.98 
Żyrardów 16.50, 16.15 
Brown Boveri! 2.20 
Częstocice 2.70 
Cukier 4.55, 4.60, 4.55 
Wysoka 92.50, 93.-
Cegielski 35.50, 36.­
Modrzejów 7.85, 7.75 
Ostrowieckie 82.-

GIEŁDA LONDYJQSl\A. 
Londyn, n kwietni.a (PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4,853/1. HolandJa 
Francja 124,02 Belcja 

12, 1 0 7/s 
34r,94a/a 

Włochy l'l0,65 
SY.wajoarja 25 .2:18/s 
Portu~alja 2,r,~ 

Niemoy rn 4 f. 1/, 

ffo1z )an ja 27,2) 
Dania 18,201/i> 

s~nreoja 18 1'l6/s ~or,vagia 18,67 
Praga 1 fl4,IJ6 
Wiedeń 34,52 

Eielsingfo ra l 9lł,80 
Warazaw a 48,50 

' Ił 

GIEŁDA PARYSKA. 
Parvż. 5 kwietnia (PAT). 

TJondyn 
Belgja 
Wloohy 
Rumunja 
Dania 

Notowania końcowe. 
1'24,03 N. Jork 
354, •2/'i s~we(}ia 
1 i3,10 Holandja 
lł,80 His~panja 

681,57 Niemcy 

25,531/1 
8H,OO 

1021,25 
456,75 
605 100 

. ------ . . - , ·~ . ". 

OSTATNIE WIADOMOSCI . . 

Ponury dramat w pociągu . . 
W przedziale Il klasy znaleziono trupa mężczyzny 

i ciężko rnnionq kobietą. 
WARSZAWA, 5 kwietnia (Tel. wł. ,$urjera Łódzkie~o"). Krwawy i po­

nury dramat roze~rał się wczoraj pótnym wieczorem w pociągu osobowym idą­
cym z Krakowa do Warszawy. 

Gdy pociąg ten, przychodzący do Częstochowy o godz. 11 i pół wiecz. 
zblitał się już do stacji nagle jeden z konduktorów, przechodząc przez wagon U 
klasy, spostrze~ł w jednym z przedziałów nur:sającą ai~ w potokach ki'wi 
młodą parę. 

Pociąg wjeżdżał właśnie na dworzec częstochowski. 
Po zatrzymaniu się poci1utu natychmiast wszczęto alarm, sprowadzono le­

karza i wezwano policję. 
Lekarz dokonawszy oględzin stwierdził, że mętczyzna ugodzony kulą w 

skroń zmad. 
Kobieta mająca również ranę postrzałowi\ głowy, jakkolwiek nieprzytomna. 

zyła jeszcze. 
Przy ofiarach nie znaleziono żadnych dowodów osobistych, wobec czego 

niepodobna ustalić nazwisk ani mężczyzny, ani kobiety. 
Jedyną wskazówką, która przypuszczalnie naprowatfzi policję na drogę 

do wyświetlenia osobistości jest znalezienie w przedziale biletów wykupionych w 
Krzeszowicach do stacji Nierada. • 

Z tych biletów sądząc, dramat rozegrać się musiał jeszcze przed stacja 
Nierada, a więc około ~odz. 10 i pół, bowiem o tej porze mniej więcej poci.a.~ 
krakowski przybywa na tę stację. 

Wiek mężczyzny, sądząc z wyglądu można określić na lat 23 do 25, ko­
biety zaś na lat 18-cie. 

Z wszystkiego widać, że między obojga roze~t'ał się dramat, przypuszczal­
nie na tle uczuciowem i że najsampn:ód mętczyzna1 strzelił do swej towarzyszkł 
a potem odebrał sobie życie. 

Młoda kobieta po przywiezieniu jej do szpitala mimo usilnych zabiegów 
lekarzy dotychczas przytomności nie odzyskała. 

Zwłoki metczyzny zabezpieczono na miejscu w wagoni~, w którym roze-
grał się dramat. · / 

Anglja wita z zadowoleniem 
rokowania polsko~sowieckie. 

I 

Telegram wfasny •. Kuriera Łódzkiego„. 
Londyn, 5 kwietnia. 

„Manchester Guardian" pisze, że wzno 
wienie rokowań polsko-sowieckich będzie 
z zadowoleniem przyjęte w Anglji. 

Warunki w :Europie wschodniej unie­
możliwiają ogólmi konferencję państw za 
interesowanych; pakty oddzielne mogą 
również osiągnąć swój cel. 

Od czasu zawarcia traktatu Ryskiego 
wzajemne podejrzewanie było najbardziej 
charakterystycznym czynnikiem w sto­
sunkach obu krajów. Nie bylo jednak po 
czucia bezpieczeństwa, które umożliwia 
krajom pracę konstrukcyjną. Uzyskanie i 
tego bezpieczeństwa drogą porozumienia : 
w sprawie nieagresji, byłoby dużym kro- · 
kiem naprzód. 

Dolary płyną do Europy. 
Jugosławja dostała pożyczkę amerykańską. 

Telegram własny ,.Kuriera Łódzkiego". 
Nowy Jork, 5 kwietnitt. 

Bank Blair and Co zawarł umowę z rzą 
dem jugostowiaf1skim w sprawie pożyczki 
30 miljonów dolarów. 

Rokowania w sprawie pożyczki dal­
szych 15 miljonów na rozbudowę sieci ko-

lejowej jugosławiańskiej są na dobrej dro 
dze, podobnie jak pożyczka 15 milionów 
dla jugosłowiańskiego Banku Hipotecz- ' 
rtego. 

Tranzakcje te świadczą, że koła finan 
sowe przewidują pokojowe rozwiązanie '. 
konfliktu albańskiego. 

Burzenie gmachów cerkiewnych w Moskwie.· 
Parki na miejscu dawnych świątyń. 

Moskwa, 5 kwietnia. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Walka z r&ligją w Rosji przybrała o-
statnio nową formę. . 

Władze sowieckie postanowiły miano 
wicie zburzyć w Moskwie cały szereg hi­
storycznych gmachów cerkiewnych. W 

pierwszym rzęt!zie ulegną zniszczeniu 
wszystkie gmahcy klasztoru Sretienskie­
go na placu Łubiańskim, obecnie Dzier­
żyńskiego. Na miejscu, gdzie się obecnie 
znajdlują gmachy klasztorne, urządzony• 
będzie park. W okolicach Kremla zburzo- 1 

ne będą dwie inne cerkwie. 

Chaplin nie chce bolszewickich względów. 
Odmowił zwiedzenia sowieckiego raju. 

Agencja Wschodnia. 
Moskwa, 5 kwietnia. 

Znany artysta kinematograficzny, 
Charlie Chaplin, odmówł zaproszeniu, wy 
stosowanemu do niego przez „Goskino" 
wzywającemu go do zwiedzenia Moskwy 

" 

i większych miast uniji sowieckej. Odm(! 
wa ta wywarła tutaj bardzo przy­
kre wrażenie, tern bardziej, iż w 
roku ubiegłym małżeństwo, Fairbanks 
zgodzili się na przyjazd do Rosji i przyj­
mo=ani tam byli arcygościDDie. 



KONKURS 
na posadę referenta budowlanego w 4 Okr. Szef, 
Budownictwa: kandydaci reflektujący na powyż. 
szą wakującą od dn. 1.V r. b. posadę, musz- PC?· 
siadać ukończony wyższy zakład naukowy technt· 
'czny (architektura) względnie średni2' szkol• tech­
niczną wydział budowlany i kilkuletnią praktykę 
·budowlaną. Warunki płacy według IX wzQlędnie 
VIII st. płacy, zależne od posiadanego wykształ· 
cenia i poprzedniej słittby państwowej. 

Pierwszeństwo do objęcia posady maj~ byli 
wojskowi i inwalidzi. 

Oferty z odpisami świadectw należy przed' 
kładać w referacie personalnym 4 Okr. Szef, Bud­
Piotrkowska 212 w godzinach urzędowych. 

S:sef Budownictwa O. K. Nr. IV 
w/z. Krzepłlhld 

Ppułkownik. 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 

po c:ena~h nitej konkurencyjnych 

J. Olejniczak, Główna .Na 14. 
UWAGA1 S•Jdo laapektowe w wlelldm wyboi'„. 

PIERWSZA 

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
JłH:J' al. Plotrkow•kleJ 17, (drugie pod•6rse) pr•w Za­

chodnleJ 51, tel. Sł-157. 
Gabbaet elektro l ł•latłolecsllłc•y R1ntgenotuap!a. Nahrlełla 

nie (lanipa kwarco•a). 
PrzyJmaf, choryeh we wuyałkich 1peclaln, aa.tęp. lekarn: 

Dr. ALTENBERGER 
Dr. ARTYFIKIEWICZ 
Dr. CZ.APLICKI 
Dr. DUTKIEWICZ 
Dr. GAJEWICZ 
Dr. GARLnq"SKI 
Dr ł.UGOWSKI 
Dr. MAJEWSKI 
Dr. MARX 
Dr. MICHALSKI 

Dr • .Mll.ODROWSKI 
Dr. NOWICKI 
Dr. OLSZEW'ilCI 
Dr. SKIBl~SKI 
Dr. SKUSIEWICZ 
Dr. STAWOWCZYK 
Dr. STARZYI'ISKI 
Dr. ZAł.ĘSKI 
Dr. ZIEGLER ARTUR. 
Dr. ZIEGLER ED. (Jr.) 

L•••nlaa otw ... ta cod•lenale opr6a• łwl"t. 

szxor.A zAwoDowA ·Kroju i Szycia 
odznaczona złotym medalem na wystawie w Roato­
wfe - Ml1trzyni cechu I paryskiej A kadem!i krolu 

R. Kopydłowskiel. Udź, PJotrkowska 154. 
Wytuy i nib•y kurs kroju paaow•nła, modelowania i biell­
tnłaratwa. Kurs nycia i miernnla, Dla prac:ul11.cych kuny 
wieczorowe. - Uczenie• otrzymuj, świadectwa prywatne lub 
cechowe. Zapisy w kancelarfł „koły od 10-1 i od 6-8 w. 
Sprzedat fasonów papierowych. - Przy ukole prowadzony 
\est trsy miealęc•ny kura haft11 - kroju i eaycla bieliaoy. 

Opłata '10 zł. mleal~c:znłe. 
Dla pnyj11dnyc:h mienkanle pr:r.y a.kole. ====== 

Uwaga! Uwaga! 

1 WIELKI WYBORf = firanek, dywanów. chodników, portjer, go 
• kap pluszowych, tiulowycz i etami- & 
e nowych, oraz obić meblowych, .i .g • linoleum, cerat i rolet. - 111 

&I. ROTErtBERCi, Łódźg 
& nowomiejska 1 (róg Pl. Wolności) E 
DawałeJ Nowomiejaka n. Telefon 57-10 

BAftK 
Przemysłowcow ŁOdzklch 

Sp61dtilelnła • ogr. odp. 
Rok aalotenła 1881. 

ul. Ewanglelicka Nt 16 
pr1yfmufe a: oprocentowaniem: Wkłady O••c:•~daol­
clow• w .łołych • wymówieniem I na katde łl\danłe 

Wkłady Oszcządno§clowe 
w Dolarach ł innych walutach obcych 
- awrotne w Dolarach I t. p. -

Zalatwla w••elMe operaQje Bankowe. 
Bank Dewl•owy. 

WinaJem lrasetek stalowych (Safes). 

Na raty i z~.~otówltę 
w wielkim wyborze 

-• wazelką konfekcj~ damaką i mt;ską. 
Wó I cz a ń ska 43, 1-aze pl~tro tront. 

Sól Zdrowia D·ra CARO 
jest nleabędną dla wszystkich, u~knrtall\cyc? się nt. zł~ •a­
mopoczucie .Pobud:r.a ona przemianę materh l d•lała meby. 
wale s:r.ybko na właściwy akład krwi. tak iż w krótkim caa 
sie z!aw!a się poc1mcle zdrewia i siły, jakiego sł, nawet 
poprzednio nigdy nie odc:r.uwało. Spróbujcie czemprędzel. I 
Do nabycia w aptek11eh i składach aptec•nycb lub wprost · 
od nas. Większe pudełko zł. 5.-. wy1tarcnjqcc na dłułny , 

czas. Dr. HUGO CARO G. m. b. H, Danzlg. i 

• 

Wyisza Uczelnia KroJu I Szycia 

~ Józefiny'' t' . 
Szkoła egsyatuje od 1892 r. 

Mistrzyni Cechu Łódzkiego i p •. cechu V( ar­
ssawakiego nastrodzona medalami złotemt na 
wystawach w Warszawie, lodzi i B~lgji oraz 

honorowemi dyplomami uznania. 
- l.6df, ul. Piotrkowska 183. -

Po usunięciu przestarsałego systemu, nauka kroju 
prowad•ona f eat nowoozuneml 1po1obami, 1,1tywaneml 
obecni• zaitranlcą w A1rad•afach, daf llceml sui ~u~oso­
wać do katdel mody. Nowy syatem modelowania i pa­
sowania daje motność po llkoó.c:ieniu kursu łatwo wy­
konywać wuelkłe 1trof1 damakłe ł dńecl1111e, nawet 
nalmnief sdolnym. Po ulol'l.csenlu kura6w uc:nnloe otray­
mull\ łwiadectwa prywatne ł cechowe. 

Kursy modnłautwa I haftu. - -
Dla przyjezdnyc:hstancja za pewnlona. 

Lecznica chorób zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 

146. Piotrkowska 146. 
Plombowanie oraz wprawianie zęb6w 

Ceny niskie - podług taksy. 

&IOBPBlnago PPZDdSliJjJJlllBI a 
wzgL zast~pcy poszukuje Fa­
bryka Muchołapek. Oferty do 
"PAR" Bydgo•zcz, Dworcowa 72 

pod „Muchołapki". 

Wykwalłfikowanb 

poticzosznicy 
do llolor6w1k ora:r. 

sapul&Pbl I BełlBPBI 
potuebnl e11 od aaras. Zgło•lć 1łę 
do fabryki pończoch EPSTEIN I 
żótTKOWSKI, Killńaklego or. 102 

= -

Priedlwiąteczua konknrencia I 
Perfumy, pudry, mydła toaletowe, 
wody kolońskie I wszelką kosme­

t7k~ poleea najtaniej 
I. DRUKER, Zawadzka 11. 

Czopki hemorojdal'?-e Gł\ sec:ki.eg.o 
(• Kogutkiem)u1uwa1~ ból krwaw1en1e 
swędzenie, pieczenie zmlejuają Gu­
IJ (tylakł). sprzedają apteki i składy 

aptec11ne. 

DR. MED. 

'RJB~l~KI 
ehoroby skórne 
włosów wene• 
iryczne ł moc:zo• 

płciowe. 

Lecr:enie łwiaUem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka ar. 1 

Telefon 25·38. 

Dr. 

ff óżaner 
Choroh7 skór· 
ae, wenal';r'Cllae 

moazoplaiowe 
Leczenie sztucz 
nem ałońc:em 

g6nkiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) teL 28-98. 
Przyjmuje od 8-10, ' 

i od 5-8. 

Dr. med. 

ff. ~uf uta~t 
powrócił. 

Akus:r.erla i choro­
by kobl•ce. 
Zachodnia 62 

(Cegle lniana :ZJ) 
Telefon 29-52.Przyj 
muj• od 12-2 i od 
5-1 po poł. w Le­
csnlćy "Sanlta1" 
Cegielniana 29 od 

5.30 do 7.30, 

Dr. 

b. ~Y~lHWl~i 
b. lekarz S•p. św 

lazaua. 
choroby skórne 

weneryc•ne 
Zamenhofa L. fi 
od 6-8. nieds. 10-12 

Df~Hellii 
Choroby sk6roe I 

weoeryc:me. 
Slenldewłc•a 51 

róg Nawrot 
w fr• 3-5 I 8-t 
Cen„ lec•aic•e 

4;Ś 
~ 

I 

POllh ICJJDI 

1111 Heltrf Una 
\VlrlIBIL li. WazdOllllR li ł7 
lddt, Plł1f kOllkl lłt 79 
NajlepHe aparaty · 

detektOl"oW• 
Najlepsze słuchawki 
Konden1atory -

Transformatory. 
~ ....;..J 

Dr. med. 

Ignacy MargoHs 
• choroby oc:zu • 
pl'Saprowadzlł •I• 

na Al. Kościuszki nr. 13. 
Godz. przyjęć 12 - 2 ł 7 - 8 w. 

LEKARZ· DENTYSTA 

S. SOKALSKI 
ul. Andrzeja 4, tel. 54-12. 

WAŻNE DLA P.P. FRYZJERÓW I 
Wody kolol'l.1kł1 I kwiatowe-3.75 kilo, 
Vogdal 3.00 kilo, ProsHk do Qolmeia 6.25 
kilo, Brylantyna 3.80 kilo. - Wazellde 

pnybory, 
I. DRUKER, Zawadzka tt. 

~,,._,( ~.1.1. •• 
.,.~""""~ 

BARWNIK/DfJJAJ 
W 8 KOLORACH 

Lek.-Dent. 

H.Saurer 
al. Plotrkow•ka 1'11'. fi 

prsylmufe od 10 - 1 i od 3 - 7 wiec:.. 

LECZnlCA 
dla DrIJtbOdił[JCb tbarJtb, '· 

sablnet deaty•ły~ /' 
ł ln•tyłał Roentgeaował 
{Djagnosłyka. terapja powierz­

chowna i lekko.głęboka) 
przy ut Zaler•kieJ 17, tel. 14i·33 
Lampa kwanowa. DfaterGiltt· S.Cze· 

pleołe ocbf'OIHM, Aaałhf. 
Przylm•f' lekane: 

Dr. GOLDSTEIN.P~LAK 
Dr. JUST.MAN 
Dr. .M. KANTOR 
Dr. PAPIERNY 
Dr. RAKOWSKI 
Dr. ROZENCWAJG 
Dr. RÓŻANER 

. Dr. WAJNBERG 
Dr. STUPEL 

Lekars dentysta GRODZ~CZYIC 
• • N. ROSES 

Leomica CIYJllMł cały d1l16. 

M a le~ f n h. . z. Ch11dzJł.•ka 
111 Ił r; ft 16 Przejazd 16 
od~~~~~?:wai noleca 
Aleksandrowakich I k l...,r I '-I 
4 kilometry ma do łan e O ury ~CSD OWS.1!1. e, 
wynajęcia letnl1ka orar.: puch i płer•e• 
odpo iednie dla 
założenia penalona 
ta lub tel dla po-
jedyó.czych rodzin. 
Wiadomości ncze• 
p6łowe1 K. Śmiał­
kowski, Łódź- Po­
łudniowa S od 3-
7 pe poL 

Chorzy na cukrzyc~ 
otrzymają be:ipłatnie dokładną 
broszurę nr. 10. Dr. Hugo Caro, 

Sp. z o. o„ Gdańsk. 

LECZ•IC'l 
Lekarzy specjalistów 

przy ul. Zachodniej 27 
róg KonatantynowskieJ 

Tel, 16-44 
Pra:yfmull\ w aakrHie wazyatkich epecfał-

noAcł lekarze: 

Dr KnHńl'ł Chol'oby oc:•a wł„ 
• UIW D czwrt. i sob.91/a-10111, 

rano 

D J"frzęblkl cho•ob„ oc•• pon. r. al jrod. i piął. 91/z-10112' 

Dr. Klłlll 
Dr. Tr81łńlki 
or. Koładzki 
Br. lilJOD 

r.3-4 codz. 
Chol'oby c:hłrar• 
głcsae godz. 11/z-3 
Cho•oby c:hlrDI'• 
.iellDe itodz 41/a-51t 
CJaol'ObJ' W8WD~· 
trsae godz. ttl/2-2 
Claol'oby wewnę• 
bzne wt. cnrt. i aob. · 

1/a]-I/z4 · 

Dr. Be1terew1kł 
Dr. Oobrow~~ki 
Dr. 6erszaal 

Cborob7 plae· · 
gods, 1-:2 

Chol'o8k6r. I wener. 
god•. 4-5 p. P· 

Godz. 11-12 wt. środ. 
i p"tki 

Dr. BrHlklillł Cb-=::z:.„:~.~ 
poa., łroda I pl,t. od 10-11 

coclsł•D11ie od 3-4 

Dr. IRICbolltcll Cho•;,~~ t~ec1 
O •aryno11"I Akuazerja I chol'r r. IB I llobleee g. 11-12 r. 

Dr. Jasiłlkl Cho;:d~~ ~2~~:·ee 
Or. Kon JaHb Ciao~:~!.' ~:ieca 
Dr. Stbl&Dkl CJior11~~~ ~~lee• 
Gablnmt denty1tycmy LH. dent. PIO< 

troweka csynny godz. 4-7 w. 
Wuellde ballaoła I a11aliay lekaulde. E· 
lektryucta. Maaat. - Zastuykiwanta. -
Pneilwłetlaole I lecaeme prom. Roentge. 
na. Lampa lnrarcewa. Operacie ł opa• 
lrankL Pokoje dla chorych. Gabinet ko-

smetyc:my. 

14 pokoje 
z kuc-. wygodami, ogrodem 

i werand2' 

do wynajęcia 
przy uL Wólczańskiej NV 168. 

Wiadom<>U tamte. 

:....----------------------. • ~ 

„SzwaJc:ar11kle Gorm• 
kie Zioła" (z marką 
,Kogut") ~ sto1owane 
przy chorobach łołąd• 
ka, kiazek, ob•trak­
c:jł i kamieni Hlc:lo-

W)'eh. 
„S:awajc:arakle Gorzkle Zioła" 
są naturalnym łagodnym środkiem 
prHczyszcaającym, ułatwiającym fun­
kcfe oritanów trawienia ł dzia­
łająe7m przeciwko otyłośai. 
„Szwajcarskie Gorzki• Zioła" pobu­
dulą apetyt. Spnedaf' apteki i 
składy aptec•ne po t.50 •I• za pu­
dełko. Skład główny apteka A. Gą­
•ec:kiego w War•zawłe, ul. 
Le•sao 41. Wyayłamy najmniel :2 
pudełka po otr11ymanłu •ł. 4 41. 30 

(a: przesyłką) 

~ ur 
Dr. med. 

fKKf RI 
KUl6sklego Hl 
: przy Głównej :: 
ahorob~ wene• 
l'J'G•ae, •kórne 
i dróg moo•o­
WJ'eh p aryj mu fe 
Od itod•. 12 - 11/1 
od god• 61/1-8 1/1. 

Dr. mecl. 

leligionowa 
.A.1lu1Hrla- eheH­
by kohl11e i we­
Deryosne (wyłll1&• 
nie u bblet); pora­
dy dla •oblet alę­
tar11.yoh, Ul/1 -t ł 
3-6 w niedziele 

i święta tt-1 
Ploł•kow•k• Ił 

Nr. 67 

OGI.O SZEMIB. 

Komornik pu.,. 
Sąd1łe Okręitowym 
w l.odal, Rafar 
Sakkłlarl, sam. 
pray ut. Radwal'l.-
1kiej nr. 3, na sa-
1adzie 1030 art. 
Poat. cywi111., ogła­
ua :te w dn. 12 
kwietnia 19%7 roku 
od goda. 10-el r. w 
domu nr. 4 przy 
ulicy W e4nera od­
będsle •I• lłcyta· 
c:!a ruchomołcl na· 
let,cych do Karo­
la Feiera. składafą 
cych się z meblł, , 
oaaacowanycb ne' 
sł. 535. 

Spis rzeczy i szt. 
cnnek tychte praej 
runy być mote w 
dniu llcytacil 
lódt, d 2.IV.19lTr. 
Koroomik 
Rafał Salddlar 



SKŁADY 
ELEKTROTECHNICZNE ELEKTRO POL., B SZCZEKACZ l z d k 1 6 POLECA: iYRANDOLB, AMPLE, LAMPY BIUROWE I NA NOC. 

" · • 1 U• awa Z a I. -a NE STOLIKI, jak równld wazelki• MATERJAł.Y INSTALACYJNE. 

„ĆMIELÓW" 
Skład porcelany, szkła, 
kryształów, 111ajoliki i t. p. 

w ł.odzi 
ul. Płotrkowaka Nr. 31. 

Telefon 6·80. 

Specjalność: Serwisy stołowe. 
W niedziel~ 10/IV sklep otwarty od 2-ej do 6-eJ 

W ói.ld d•lecł•­
ne, ł6łka meta­
lowe materace 
do meblowych 
ł6tek, "Patent• 
Naf doitodnlel i 

nałta11let 
w skł. fabr. 

.Dobropol" 
Plobltowaka 
'IS w Podw6r1:u 

Pokói umeblowany 

Oo 1prie~ania 1-... 0~L:;;N!" .!!~0:.i-... 
h 'd sm'fm'-cycb p.rag I groszy ia 

~amO[uOu 1 ·~ N~sn:. oafoszenle 

cl~żarowy 
5 tonowy - marki 
Graf i Stift, w do· 

brym etanie. 
Zwracaj! •i• pod 
Nr. tel. 49-~ od 9 
12 i od 2-4 po p. 

Dr. 

M. marnr 
Zielona 6. 
TEL. 45·49, 

„„l!IR!ll!imD1 ... .-inaam„111m ... •.._ 

HIDID I IUlftOWRDłR 
StenografJI wy-

ucza darmo li­
stownie Redakcfa 
Stenografa Pol1lle­
go, Waruawa, ul. 
Szczygla 12. 959 

R11tynowa11y naucsy 

notrzebna kaof er-ka 
1'f na wyiazd, wa­
runki bardzo dob· 
re ii kaucją 1,000 
do 2000 •ł. Ofertv 
do "K. t.• pod „s. p,-

Potriiebny pomoc­
nik ogrodniczy. 

Zgłuzać 1ię u go­
apodana. Braezit\­
eb UO. 2029 

I tar 11za samotna 
111 pani pouuknje 
czystego słonec•ne­
Qo pokofu w okoli­
cy Górnego Rynku 
z wej~elom osob­
nem - przyzwoicie 
umeblowanego, mo­
tl!wie wraz z obia­
daml. Warunki :i:n­

lełne od umowy. 
Oferty składać do 
adm. nKurjera l.ó· 
dzldeQo" dla „R.S" 

2064 
nokof• 2·dute ste­
r n•czne • frontu 
Y y n a j m ę. Godz:. 
20-21. Piotrkow­
ska 86, m. 5. 

MatrymonJalne. 

„Matrymonium" 

'1aglnął piee ra1y 
I.I wilcze! wabi 11lę 
"Lordu, Odprowa· 
dzić za wynal(ro· 
d11eniem do J. Wil­
gockle~o. Młynu• 
ska 35. Niepra••­
go posiadacza bę· 
dę ~clgał s,downle. 

Zaginął pies.k po· 
kojowr łółty, 

niski, nieco podłu· 
gowały, dwuletni • 
kagadcem na pysku. 
wabi sl41 „Motyl". 
Upraaza się ode1ła6 
do doaorcy domu 
nr. 13 prsy ulicy 
Przejud, za wyna­
grodzeniem. 

8DDblODI dOkDllllfJ 

~„„ ....... „„„„a.„„m:JI„„„„ ... „„ ........... 

ze ilwłatłem elektry­
canem I :r; nielrrc· 
pującem wefkiem 
1olidneł osobie do 

odst11plenła. 

Choroby skórne 
weneryczne. 

?rzyjmuJe od 8 do 

ciel uddela lek· 
cfl w sakreel• oł· 
młu kl. Specfalnotj!: 
poliki - łacina -
matematyka. Pray-
1puabla Hybko a 
dobru do •ll•aml· 
nów dla elrsternów, 
podług nafnowsi1ych 
programów. - Kure 
klasy 4 1'liesl4ce,­
Ceny przystępne. 

D
otraebna eksped­
fentka ze znalo­

mo•clą jęayka nie· 
młeckiegodo sklepu 
kolonjalneQo. Wł. 
Kuligowski, Nawrot 
15. 2034 

(truci roh istnie­
nnill), najwiękaze 
w Polsce Biuro Po­
bednlctwa Mał· 
!eństw. po11ukufe 
dla pad lat 16 -
po1aga 20,000 . •ło­
tych; lat 19 - po­
sagu 27,000 1łotych; 
lat 21- włdciciel­
kl małego mafątku 
1iemskiego; lał 24 
-50.000 złotych po 
sagu; roz·:vOdki lat 
13 - posagu 48000 
słołych, panny lat 
19, evangel!cklego 
wyznania, posagu 
90.000 złotych; -
wdowy l!lt 35, wła· 
ścłc!elki dom11 war 
łości 150.000 zł. w 
Wanaawie, drugłel 
wdowv lat 4.5 -
majątek wartości 
120.000 złotych l 
kilkaset innych pań 
• poHgiem od 5 
do 150 tyelęcy 1ło­
tych - Panów in· 
telłgentnyeh. Bllt­
szych informacji, 
adresów, fotografii 
i uczelfółowych da 
nych udziela admi· 
ni1tracfa "Matry· 
monfum", Wareza­
we. ul. Nowogrods 
ka L. 36. 

lłani1ław Hewockł. 
Il Zawiny 38, zQu· , 
bił dowód 01obilły, 
wydany w I.oda!. 

198'1 

fel~=~~i Wiosenny sezon kąpielnwy ulgowy 
Żegiestów- w iegiestowie·Zdroju 

Zrój. nad Popradem 
Zakladzie·Zdrojowo-Kąplelowym rozpoczyna 

roku t.go maja i trwa do 31-go maja 

Stacja 
kolej. 

Żegiestów­
Zdrój, 

się tego 

KoHta 3-tygodnłowej kuracji, ryczałtem zł. 260.-
" 4 „ " „ " 330.-

Ry„ałt obejmaj• kosiła: 1) pełnej kuracji ką11l1lowej Ck1'piele młneralno­
ga~owe, borowinowe) wedle ordynacfl lekarskie!, 2) pełne~o utzymania 
(wikta ł mieszkania), J) opieki lekaraklef, 4) opłaty zdrojowej i komunalne!, 
5) tran1porl11 bagałów, 6) naphrk6w e. c. t. Zarz11d 1droj. punnacu 200 
mlefac Y zakładzie na warunkach ulgowych. Zgłouenia w drodze pisemnej 

prayfmuje Zan,d Zdrojowy w Żegleełowie-Zdroju. 

Zarsąd Spółki Al:cyjnej Spadk. 

JULJUSZA JARISCHA 
Fabryka Śrub I Wyrobów Tioczonych 

w Łodzi 

Wiadomo§ć uliu 
Sl;nkl•wicza Nr. 59 

m, 23. 
9.30, 12-2 I od 7-8 _ ,..,..,, ____ _ 

Obmleszrnenre. zv~i"1mu~T 
s.d!1~m01.~1~:..:;!t D· I J Jft [ R w loda!, na !!!taro· 
1hro laskie. AloJ• 

Ux-olog 
choroby nerek, 
pęchena i drói! 

moc: owych. 
Vnyfmufe od 1-2 

i od !5-8. 
Philmowłosa 11 

dawnlel Olghi1ka. 
tel. 48-l>S 

Dr. med. 

6-go Sierpnia L. 14. 
pralnia 1490 

HODnn l snrzada! 
Dkaz:yfnie do sprz:•· 

dania tanio oto­
mana kryta w dy­
wan. Tapicer Naw­
rot 8. 1579 

Rupię konia z rol­
wagą. - Oferty 

„Kurier Łódzki" sub 
„R. M.• 1387 

Do sprzedania le­
łanlta. Nowo-Tar 

gowa to. m. 16. 

PołrHbna zdolna 
ek1pedJenth do 

składu wędlin. A. 
Urbaniaka ul. 'Na­
rutowicza 10. 2044 

notraebny pomoc· 
nik fryaferskl -

Rokłcl11ska 94. 
2043 

DoszukuJe się po• 
I' średników mie­
szkanłowycb. JulJu-
121a 36, Kamaflczvk. 

1909 

D
_o_t_rz_e"'b_n_v_s""te-:l:""'m';cl; 

aamodzielny na 
roboty korpusowe 
ł chłopak. Zgłaszać 
etę Cegielniana 62. 
J. Kul11i1'11ki. 1980 

Zllubiono dek r •t 
emerytalny wy· 

1tawiony przez Mia. 
Spraw W olek. za 
N-rem 35.601125 na 
nazwl1ko Dr. Ja· 
kuba Arcta. 2071 

M-;;la Grzelak -
Piwna 10. 1gu­

blła passport nie­
miecki, wydany w 
Zgierzu, oraz legi­
tymację Nr. 98, 11a­

pomogow,, wydaną 
w lodzi. 20i8 

r>odaje do wiadomości pp. Akcjonariuszów, ie dnia 
'30 kwietnia r. b. odbędzie się w biurze Spółki 
przy ulicy Wodnej N1 11/ 13 o godzinie 5-ej po 
oołudniu 

lótka metalowe 
materace, wózki, 
łółeczka i krze­
sełka dziecinne, I 

rowerki I 

Ha dogodonb wa ~ 
· runkarh po CRD&tb I 

•Jr G~łe11y611łd, 
unędnJącv v tuli:• 
otra,u, te dnia 26 
kwietnia 1927 roku 
ot1 llod:r. 10 r. v 
Pab ianicach przy 111. 
Kokiuukl Nr. 13, 
o d b , d s i e •I• 
aprHdd, przes pa­
bliczną licytację 
ruchomości mebli i 
fortepianu. nalet~-
11ych do Jadwiitl 
Janiny, Adeli, H•n 
ryka -i Miecaysła­
we Sltlbil\1kich, o­
Hacowanych na zł. 
2.025. 
ł..ask, d. 2/IV-1927 r. 

Komornik 
Galla.71!••1 

·Nr. 130 
001.0SZENlll. 

~- ~ft A U U 
powrócił. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób • k ó r• 
ny c h, wene• 
rycznych i mo• 
czopłciowycb. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 

Okazfa I Do sprze• 
dania obrazy 

olejny i gobelin ii 

18 wiek11, strzelba 
bukurkowa i t. d. 
Kilil11kiego 84 m. 
23, B4kow1ki. 2033 
~v..-:r........_ -

i.óżka, matE"rec• -
łl kreden1 - 1tół, 
krzesła, otomanę, 
tremo, garderobę, 
szaf, tanio •prze· 
dam. Sienkiewicza 
59, m. 42. Oficyna 
drugie wejśc\e -
pierwue piętro. 

PołrsebnP. zdo"i;:' 
panny do haftu 

kolorowego o r a 1: 

dobre koralikarkl. 
Zgłaua~ się. Gdad-
1ka 92, I pi,tro, 

2051 

PotrHbna ~ 
na int•lłgentna 

panienka do poda· 
wania. Mleczarnia 
Ud.iałowa, Piotr­
kowska 92. 2066 

Józef Pawlak. Chro 
brego 1, przy ul. 

Zgienldej - zgubił 
370 sł. patent kate­
l(orji 4-ej, wydany 
w ł.odzi ł ltontrak 
na 4-ry lata na 
dderżawę placu. -
Łaskawego analaz:· 
cę 11 p r a 1 • a m o 
zwrócenie powyt· 
uego sa wynagro­
dz•nlem, 2652 
~„~ 

lan Ortel. Pomor• 
ska 1'50. zgubił 

legitymacfę Nr. 70' 
172. zapomogową­
wr,daIU\ w ł.odzł. 
llllubiono ksi,tec:r:• 
I! kę voj1kow11, -
1tanu slu.tby oficer­
skiej wysławioną 
na imię Rysnrd1t 
Kanenberga, wyda· 
n4 praez P. K. U, 
Łask, w Sieradzu. 

I 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

Porządek dzłennya 

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo­
zdania i bilansu z czynności z:a rok opera­
cyjny 1926, 

2) Podział zysku. 
3J Wybór Członków Zarządu na miejsce u-

stępujących. 
4) Wybór Komisji Rewizyjnej. 
5) Wybór Dyrektorów Zarządzających. 
6) Podwyższenie Kapitału. 
7) Wolne wnioski. 

Czem płókaf usta? 

Z1ĘBY 
csyści i konserwuje 

znany 
eliksir 

Stoma toi 
Im 1fil 

Wzmacnia dziąsła, usuwa zapach z ust. 
UWAGA! 

O wyśmłenitem działaniu świadczą 
opinje lekarskie przy flakoniea a-: 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

CENY PRENUMERATY: 

I 

HDnKu~~~~YJnYcH ł 
„Palma" ~. 

Narutowicza 36 1 

Przemysłowiec 
(katoHk lat 32) 

posiadaj,cy własne 
dobrse preaperuj11,­
ce przedsiębiorstwo 
w lodzi. • braku 
czasu, w 1will•ku 
z prowadzeniem ro-
1lelfłych interesów 

na tej drodH 

poszukoie iony 
z; rodsiny średnio­
Hmożne! lat 20·30, 
oferty sub. "Prze· 
mysłowiec" do adm. 

"Kuriera L". 

Komornik puy 
~l\d•łe Okr41tow„m 
w l.odid, Rafał 
Sakkiłarf, zam. 
puy ul. Radwad­
ekiej nr. 3, na „. 
1adzie 1030 art. 
Post. cywiln„ ogła· 
ua te w dn.12 
kwietnia 19J7 roka 
od gods. 10-el r. w 
domu nr. 38 przy 
ulicy Karola od­
będsłe li• llcyta­
cf a fachomotcł na· 
le ł4eych do Ign•• 
celfo F akea, skła­
dafllcych się z ma· 
szyn, motorów, po· 
woaów, lonla i in, 
oszacowanych na 
ał. 2.700. 

Spis rzeczy l sza 
cnnek tychte prsej 
nany być mo„ w 

i od 5-8 wiecz. 
Tel. 40-26. 

Dr. 

ft. LUBICZ 
Cegielniana CS. 
- tel. 41·32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery· 
cznych i moczo­
płciowych. Lecze­
nie szt. słońcem 

wyiynowem. 
Przyjmuje od d-10 

od 5-8 popoł. 

Do akt. Nr. 627127 r. dniu llcytacjl. D d 
OGŁOSZENIE i~~~~II.19l7r. r. me • 

Komornik pny Rafał Salaldłarł n1•ew1•a1• ~kl• ~4d1ie Olmutowym 
w ł.odsl, LEON Dr. med. 

: ~~~.rs~!~/:li~ 'I WełeD~erg Sienkiewicza 34. 
ay Praef d 8 Choroby sk6me i 
na sasad:i: art~riOJO • wenervczne. 
U. P. C. ogłu~n, ~e Chor. wewnętune Naświetlanie 
w dnłu 26 kw1atma spG1e, płuc ł serca lampą kwarcO· 
~~27 r. od f0~•i Nahvietlanle lamp11 wą. 

rano w 0 • kwarcow4. Przyjmuje od 5 do 
pr~y ul. Cegieł- Cegielniana łf. 8 po południu. 
ne1 pod nr. 39, Tel. 2Cł-Oł 
odbędałe •łę sprze- Od 3-4 i 8-9 w. Dr. med 

~~~;fir~€ I Dr.~meetdl.e Rap e p or I 
Oppenhelm„ składa 

~ą~::: b~~reic, ~~?- • Ul. Pr. ft1mfo1Jm 25 
nionych na sumę choroby wewnęłrz· (D1łelna) Tel. 44-10 
700 ZL ne i dzieci. choroby nerek, p•­
ł.ódł d .2/IV-J7 r. Plotrkow•k• 6 chana i dróg mo-

' n telef. 44-95. ' esowych. Pnyfmnfe 
Komornik przyjmufe o~ 8-11 od 1-2 i od 4-T 

L, WĄSOWSKI. l od 4-tr. w{e1:. 

CENY OGLOSZE~ MIEJSCOWYCH: 

Spuedam lub wy­
dzierżawię gospo 

darshro 40 mórg. 
Krogulec pod Zgle· 
rzem Sikorska 2069 

Sklep spotywcay 
do spraedanla.­

Praef aad 46. 2670 
nuto dorotka w n dobrym stanie do 
1przydania ewentu­
alnie posankuje 
1p6lnika. - Nowo· 
Senatorska L. 4, 

2051 

r
"";"°-n""io_sp_r_z_e~d-am-'"t;; 

mo, stół, krzelła, 
szafę, otoman,, ł6:1:· 
ka i massynę. -
Główna SS. m. 46, 
prawa ołicyaa, par· 
ter. 

Rolw•ga na re10-
rach na 1 konia 

do sprzedania -
Pomor1ka 41. Tele­
fon 13-10. 

Po1adJ i pr111. 
Zaofiarowane. 

Samodzielna krav· 
eowa z wyrobio• 

n11 kłifentel• beii 
kapitału posznkiwa· 
na do zaprowadze· 
nla wspólnej pra· 
cowni. Oferty pod 
„Samotna" do „K:ur­
jera •. 1557 

Uczciwy inteligent 
może zarobić od 

sł. 15.- d1iennie. 
Wymagana kaucja 
zł. 60.- Zgłoszenia 
osobiste Wólcsat\­
ska 129, m. 5, mię­
dzy 5-7. 

Poszukiwane. 

Młoda panienka -
l'i chrsefoiJanka, 
maj,ca 6 klasowa 
wykształcenie, \)O­

szukuje jakiejkol· 
wiek poeady u 
1kromnem wyna­
frodzeniem. Laska­
•• o f • r t y sub 
„Ueacłwa•. 2053 

Samodzielna osoba 
przyfmie zarz,d 

doma przy mnlej­
•Hf rodzinie lub 
u 1tar1zego pana 
agłassać Al. I-go 
Maja 45, m. l038 

lekalt i ml1nkanla 

Pokól umeblowany 
do wynafęcia. -

Sienld•wlcza 83 ofi 
cyna prawa Il wei • 
kie, Il piętro m. 34 

lrzylmę na mlu:i:­
kanłe panów. -

Andraeja 60, m. 22 

Possukułę pokófu 
w śródmieściu od 

go1podarH. Oferty 
do .Kuriera ł.ódz· 
kiego" sub „J. J.• 

2035 

2 pokoi• z kuchnill 
od gospodarza 

pouukiwane w cen­
trum. Ul.Podrzecana 
Nr. 26, m. 9. 1962 

Do wynajęcia po­
kóf nieumeblo­

wany. Wiadomość 
Orla 23, m. 36. 

2068 

„an na dobrem ata­
r• nowisku pal'l· 
stwowem kat. vn. 
la\ 30 Małopolanin 
pouukuje w celu 
matrymonialnym -
pannv lub wdowy 
s poaagiem. Zawia• 
domłenia do .PAR• 
Poznań, ul. 27-go 
Grudnia 18, pod 
nr. 58, 173. 

Oddam lroncHję 11.a 
sprsedd win ł 

wódek. Oferty do 
.Kuriera" - pod 
„Sprzedał". 2046 

Oddam dziecko -
(d1łewcZT11ka) 7 

młeeięczne niechrz­
c1one na własnoAć 
Wiadomość w ad­
ministracji „Kurie­
ra lódakiego•. 

1575 
IJgubiono konceefę 
li Nr. 2874/2t, vv­
daną na Imię Gnio-
1do ł Bota ł.ódi, 
ni. Św, Jakuba 2. 

20l7 

Praybłąkał alę ples 
młoda suka-wilk. 

Zgło•lć się po od­
biór do kuczera, -
Żeromskie ao 94. 

Technik budowl~ 
samod.1ielny wy· 

konywa tanio róż­
ne plany budowla· 
na, rysunki szc•e­
gółowe I kosztory­
sy. Oferty do ad­
ministracji - pod 
„Praktyk". 20lf1 

2063 

ZQubiono dowód o• 
1obi1ty, wydany 

przez; Komisariat 
Ra,da na Imię A• 
brama Matinialra. 

1001 
ftr. Brunon Czapli· 
U ckJ, Piotrkowska 
120. aafablł dovód 
oaeblety - wydany 
praez Komłsarjat 
IU:4du na m. lódt. 

2065 

b •• med. 

ałl11m·DID8łllOD 
prseprowad1ił 
slę na ul. Ewan­
głelicką 16. Tel. 

10-16. 
PHyfmu)e od 5.31.' 

do 6.30. 

Dr. 

H. ~1uma[~e1 
Cho:rob7 •kórn• 
I weneryasne„ 

prayfmu)e eodsłen­
nle od g. 5 do 71/a 
po poł„ w niedsl•­
le i świ41ta od 11 
do 1-ef. Tel. 48-62 
6-go Sierpnia 1 

Konto cze· Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy} 
Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie w 

Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 
firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. W Łod:d z niedz. dod. Ilustr. 

kow e Dla robotników • • 

P. K. O. Na prowLncji • 
Zananie• „ • 

Nt 81747. 
Odnoszenie do domu • 

mlcslęcznfe zł. 4.?0 

• „ 3.70 

• „ 5.00 

• „t0.50 

• n 0.40 

W tekście 40 „ „ „ 1 „ „ 4 „ 
Za tekstem 30 „ „ „ „ 1 „ 4 „ 
Nekrologi 30 „ „ „ 1 „ . 4 „ 
Komunikaty 30 " 1 „ „ 4 „ 
Zwyczajne 8 „ „ „ 1 „ 10 łamów 
Drobne 10 gr .• poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz - najmniejsze ogło­
szenie 1 zł., dla bezrobotńych - 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po 

gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej • 

• Kurier t ódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięczni~. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte oglJ. 
szenia do zmiany cPn bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar adminiJ trarja 
nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia lionorarJum, uważane są z• 
bezpłatne. · 

Rękopisów zar6 wno użytych jak i odrzuconych redakcja nie zwraca 

---..... ------~·r.·.........,_-----·-----~-----·-"""!'---"""."'-'':"-„ .... ~-==:-"~'~·-;·-:-~-":""-------- „ _____ ..,. _____________ "'"':~··"..,,_ 
_,....,=,~-·:· u·Ecdaktor Naczelny: Odbito we wlasnei dru.1(m:iliUI. Z~w · '1 1"" ,._ J. Wydawca: Jan Sty~ułkowskł. 

Czesław Gumkowski. 1 1łpoważnlenia T-wa Drukarsko-Wydawnlczezo Sp. z. l):r. "6p. 


